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| OKRĄG, MĄDROŚCI, 


| Cnodiwych y Uczonych Obrona, 


Y POBOZNOSCL SRZODEK; 
ERA YL E 


BOSKICH Y LUDZKICH NAUK, BEOGOSLAWIENSTWO; 


ZBROYNA RĘKA, 


Herbowne Zafzcżyty Jaśnie Wielmożnych 


LEDUCHOWSKICH 
DO M U. 


Ná Podobieńftwo  : 
NIESTWORZONEY TROYCY | 


we trżech Ofobach [5 A SI 
TOMASZU, DYMITRZE; y ALEXANDRZE, c97 
wiedney Krwi Zacney, y wiednym ftopniu, pow 
OBRAZ DOSKONA£OSCLSKEADAIACE: 
NA CHWAŁĘ BOGU, 


Na Ozdobę Polfkiemu Swiatu, na Dobro KARMELOWI, | 
KSZTALTUIACE 
w Naukach Duchowno y Swiecko Obyczaynych wfzyfikim 
dobry Przyklad daiace 
Na Publiczne Swiatło z Cieniu Drukarni BERDYCZOWSKIEY 


WYSTAWIONE 


Od Konwentu KISIELINSKIEGO W. W. XX, Karmelitoy ; 
Dawney: Zakonu, ObferWancyl, wRoku 2774 
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Wielmożni  Chorązycowie 


D OM ZYNSCY 


W. M. M. 2. Panowie: Łafkawi, y Ofobliwi 


DOBRODZIEJE 
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TAuki Obyczayne, do BOGA y Lu- 

dzi, fpofabigce wfyfikich, Wam 
aS preypifure: żeby z Was ayfzy/cy 
Veuli fre wyfókich Cnot Chrze- 
Xm (c/045/kich, y zacnych przymiotow 


== R 


= Ludzkich, takiemu Stanowi przy- 
zwoitych, wiakim od BOGA y natury, 
wielu, mó wybor, á má wzor, wjzyfłkim 
iefteście. Maig co chwalić w Was ie- 
dnych, wfeyfoy; y naśladować, d we 
wzykim  madexfeyfko feromność Wa- 
(42) Ją, 


Ją, y mniey innym znaiomą, Wam zwyczay- 
ug Pokore, y chęć unikania, iak fwoiey chlu- 
by, tak cudzych dla fiebie póchwał. ktorych, 
tym godhieyśi ieffeście, im mmnicyo mie dbacie, 
bo cale onie, niefiaracie fie lubo one zemfząd, 
ścigają Was, y fame do Was -ubiegaig fie. 
NH jzakże, Jama Cnota iak dla każdegochwa- 
Jebnie, tak dla Was godnie ief wielką chwa- 
łą y pochwałą: Piękne pryrodzone talenta Ją 
zafzczytem bezpodcbiedfiwa, iak życie bezna- 
gany, ief uadgrodą bezkońca, Cnoty aibo- 
wiem d eologiczne, kardynalne, y. Moralne, 
wczynieniu M afżym, lepiey, iak wpifaniu U- 
czonych rozważaiących, wydaiąfie; ktore iak 
żywa Wiara [praxeuie, tak mocna w Bogu, 
po/rükuie Nadzieia, á Milość Boża zagrżewa 
y ubiejpiecza, 

Natakimgruncie, dobra y Swiatu nawet, 
zalecona Wafza Obyc&aynosé, funduie Ko- 
ciot Honoru teraz w Po/facze, tak czyjaś mie» 
gdy$ w Rzymie, W mim podwyz/zenie Her- 
Żownych Krzyżow do piermfzych Godności 

W Oyczy- 


m Qyczyżnie, Uroczyście obchodzi, d troijie 
rodowitych Orderow Swieto, nie dla pofpolite- 
go Ludu, ale dla nayanacnieykych, Y najza- 
cnieyfzych Rycerfką Cnotą kawalerow zapo- 
miada wnim głośna Stawa. W Rzymfkiey 
Machinie krągiey,Pamteon zwaney wfèyfikich 
Bogow fwoich, pomieściła Starożytność, A 
w Jaśnie Wielmośnym DOMU Wafzym, 
dość wielkim, bo catey Polsce xoyflarctaig- 
cym, tyle było y ief wielkich Ludzi, y bywa 
nieunfannie nad Ludzi więkfkych, w ograni- 
czenia SZAŁAWY. Herdownego, ile, wo- 
krągu Ziemfkim y mfmerze Nieba wynaleść 
nie mogła, wymyślna zabobonność; z Deizmu, 
Ludzi miecnotliwych, zuchmwałe; á 2% Cnotli- 
wych podcblebnie, Bogow czyniąc. Tak to, 
Zafługi wielkie, do naywiekfzych Honorow, 
[ktoremi ją u Ludzi, Bofkie, | /pofobią y w- 
nofka. 1e, z Jmieniem Jaśnie  Wielmo- 
żamych LEDUCHOWSKICH, mieli, y f&a- 
cowali piermfze, Wieki, ale fotemnym, niepo- 
dali; wiadomość, albo ukrymfzy wa 
alba 
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albo zamilczawfzy nieumieietuie, cyl mie- 
dbale opuícimfzy, iak pod umbra Słońce, 


y 
pod zajłoną godne widzenia, podziwienia, || g 
y Jzacowania rżeczy, zoławili, w Antena-. | ty 


tach wafzych, w SAŁAWELU, dzimym || p 
Hetmanie W oyfk Rufkich, w JEROFEJU, | y 
fławnym Wojewodzie Moldavfkim, y m | pi 
wielu innych. | Saímiey yiawniey dopiero | p 
około Roku 1330. z panowania, KAZI- | 4 
MIRZA KRÓLA w Neforze LEDU- | re 
CHOWSKIM, wielkim Mężu, fercem, dzie- (t 
fami, y zaflugami, ku Majeffatowi, y Oyczy- | m 


zmie wrodzona Krwi wafzey Cnota, odkry- || q 
ła fre, Tamtego dofioieńftmo, á Tey Całość |ú 
zafłamiaiąc, broniąc, y utrzymuige; fard- fk 
niem fwoim wielkim, Kofstem miezmiernym | 
przedfewzieciem chwaledmym, ufiłowaniem d 
miezwycieżomym, .flatkiem nièeodmiennym: || ię 


Partyą włafiego Woyfka fłużąc, Jwoim, | j) 
panuiąc cudzym.  Nieodfłąpili tych krokow, 
 mieprzefłąpili granic dziedzicney CHoty, || x 
Nafłepcy, JWAN, y WACŁAW, pod Nay- | 


Zasmie- 


". faśnieyfzym WŁADYSŁAWEM, żaśniejąc 
wiernością y Mefiwem, w Woiemnych o- 
gniach, fłaiąc przeciwko Krzyżakom, Li- 
twie, y wielu innym: zawfze licznym y bi- 
tnym  Nieprzyiaciotom firafżni, — Nafłąpili 
po nich mie odrodni w wielkich czynach, y 
zieodmienni w chwalebnych czynnościach 
PAWEŁ, JACEK, BOCHDAN, y ży. 
czni Junni, teyże Krwi y przymiotow Sok. 
cefforowie, w publicznych | mief&ckeslimo- 
ściach, Woynę faczęśliwą wiodący, ná fro- 
ue Oyczyzmy; Lo) ficżęścia Jwoiego, iak 
cudzego niefżczęścia, w teduey ręce, mając, 
-á w drugiey, firafeną obcym Narodom Pol- 
Jka abre. 

Daiji czajem, á blizśi Sukcefją, pod 
czas cięfzkich Tureckich Woiem, à ciężfych 
iefzcze Tatarfkich naiazdow, fercem y Me- 
fem, bardziey wfławieni w Woienney 
Szkole, umieli dobrze tryumfować y uczyłź 
zwyczężać. Zá Panowania totym, JANA 
y ALEXANDRA Monarchow £o/fkich ofo- 
dliwie ná Woynach Multańfkich, ku Dobru 


Pypolitema 


popolitemu gorliwie, ku zazdrości pofron. 
mych dziecie, ku Jmieniowi fipemu chwale- 
dnie za»fze, wiedli Woymy. Ale nie do 
Jamego tylko Oręża fzcżęsiiwi byli, byli y 
do-piermfzych Urżędow y do maytrudniey- 
JRych Funkeyi, zdolni, iak zá ZYGMUN- 
TA pierw/zego Krola, w HNIEWOSZU 
LEDUCHOWSKIM, wiernym y Mądrym 
Jwoiego Majefłatu Sekretarżu iafnie dało fie 
widzieć, do rozgraniczenia W. Xiefiwa Li- 
tewfkiego y Ziem Rufkich wyznaczonym pier- 
w/zym Kommilarsu. Y zá Nayiaíuicyf&ego 
ZYGMUNTA AUGUSTA y zá Nayia- 
$mieyeey Krolowy BONY, wrożnych publi- 
cznych, á zampe wielkiecy wagi foramach, 
y okolicznościach naybardziey zawiłych y zd- 
trudnionych, uznana była ze złotych Rozu- 
quu talentow fzacowna Głowa, iak zrękiże- 
lazem uzbroioney, nieporownane  Meftwo, 
Tacy, y takiego charakteru Ludzie, umie- 
7g y piorem popifać fie wziętym z woyfko- 
wych fferzydet, w Aktach publicznych y Pi- 
4/mach, FJmieniowi fpoiemu wiecznie chwa- 
Jebnych, 


lebmych:- Jakim był, J. W. MAKAR- LE- 
DUCHOWSKI Zyarz Mayiaśnieyzego Ma- 
iefłatu. - Jego zafługi ku Qyczyżnie, rożnie y 
wielorakie, á zdw/ze znaczne y wielkie, 0- 
wiaczaią Uniwerfaty nadaniem Dobr, wiele 
złego znieśionego ná fobie, á oddalonego od 
drugich, madgradzaiące, około Roku 1611. 
Sprawiedliwość Jądomą iak dawno, w Ate- 
nach mądrże, 3» Areopagu, fac&er&e, tak w 
tym Domu, pobożnie zachowano y wiernie, 
BOG /cżęścił y błogofławił w Ofobie SA- 
MUELA Sedziego Ziemfkiego Krzemieniec- 
kiego, y nadgradzał w godnym | Potoufhwie 
Jego; w STEFANIE Kafetellanie bracław- 
/kim, w MARCINIE Podkomorżym Krze- 
mienieckim, w SAMUELU, Staroście Pla- 
/aomfkim,  Piermfi zá Wolność Polfkg, Ta- 
tarfką zamienili miewole, Offatui Sch »yku- 
pił -y Oyczyłey fwobodzie oddał, z miłości 
krwi fawoiey, y Oyc&yany, ná znakomite Fa- 
milii dobro, y wielką Rèeczy-pofbolitey -po- 
moc, m wy/okich potym Honorach, ná Fun- 
kcyach y Urzędach będących: rownie ze 
Cb) . złoże 


złotem albo więcey, zawfke poważnych y 
poważanych, Jaacować należało, 

Jak Aufirya obligowana ief catey Pol- 
Rcże za Waudeńfką wygrane, tak Jaśnie Wiel- 
możneniu  Domowi LEDUCHOWSKICH, 
zá pomoc, bo tam yo» ten czas, zdrowiem 
Jovoim, fortuną fłażąc FELICIAN Pużkow- 
nik, y KAZIMIERZ Aormiffrs | x wielu, 
Mężnie polegli, tyfrgcami Turkow pokłada- 
jąc. Prawdziwie, lubo baiecznie Marfome 
piemie, ave krwi tych Bobatyrow: Zycie nie- 
przyiacioł morżyło, á śmierć rodziło, | 

Nieśmiertelną Jmienia fwego byt fla- 
wg STANISŁAW LEDUHOWSKI, xay- 
przod Podkomorży Krzemieniecki, á potym w 
Roku 1701: Marfkatek Irybunaiu Koron- 
nego; w Urżędach pilny, mądry w zdaniu, 
/prawiedliwy w Dekretach, frzyktadny w ży- 
ciu, bez nagany me wfzyfikim,  Skorje, 
deroxaney  Rżeczy pofpolitey  Marfzatkowat 
pracowicie, dzilnie, y fłatecznie iak Jz- 
bie Pofelfkiey, roztropnie, poważnie, y Jkt- 
iecźnie, w Roku 1717. Konfłytucyą Ko- 

PAUZA 


romią to utwierdził, co  wiąfkiem ufłanowii, 
ná Obrone fwobod, ywolności. Od przeciwney 
nawet firomy zwany y uznany, wielkido Woyny 
y pokoju, bez porownania. Człowiek, prawdzi- 
wy bez interejju fvego Sym Oyc&yzny, á Ociec 
Braci, dla odpocznienia po wielujracach mziął 
Krzeftro Wojewoćhwa Wotynfkiego, ná ktorym 
do śmierci fiedział; chwate Bofką w Fundufzach 
Kościelnych,y dofłatmim ubogich zbogaceńiu, 
áfivoie Zbawienie we wfzyfkich prawach, ob- 
zmyślaiąc, . Rodzony Jego, FELICYAN. Pan 
pobożmy, wcżeśnie y bezdzietnie uffgpimfey 
ziemi, obiąż Pojjefją w Niebie. á JAKOB 
zá Leduchowie y Warkowicżzach Dziedzic, 
Podftoli Droiew/fki, wfundacyi Warkowickiey 
świątnicy, y w dochodach dla fug Bożych, 
dość f&c&odry, y Pańfko datuy zuięciem fobie 
dla mich, mie im dla frebie; FRANCISZEK, 
Kafztellan Wotyńfki, STEFAN Putkownik 
M oyfk Koronnych, JĘDRZEY Podfoli Wo- 
Żyń/KI. Drugi JĘDRZEY Pużkownik zna- 
kow pancernych. JAN Chorąży Łomżyń- 
fki, MIGHAŁ, Kanonik Łucki, ADAM Ka- 

(b2) Jitelan 


ftelan. Wotynfki, STEFAN Podfoli Wołyń. 
ft, JERZY Kegimentarż W oyfk Koronnych 
w Partyach Ukrainfkich, y Juni mieżliczeni, 
jak Ofobami długi czynią Regefr, tak Cuota- 
mi y zafługami, wielki jmieniowi, Wafzenim 
fkładaią Panegiryk z wieczną y ná. ziemi 
Chwatą. 

Nakoniec, Jam maybliżfzy początek, dopo- 
przedzaiących pochwał Autenatow wielki 
peryod chwały, drogiey krwi Wafzey, fzaco- 
wuy farumień M/ielmożny Ociec Wafa JOQ- 
ZEF LEDUCHOWSKI Chorąży: Łom- 
ży4/ki naffepuie pozofłate wych  Przodkow 
ślady, odnawiaiąc, y mókrok od wielkich dził 
Xch Moiennych mieodfepniąc, w Ofimma- 
fim Roku wieku fwego cżerfame zdrowie 
2 kwitnącym życiem | Polfkiemu | Magfomi, à 
piekne ferce, wwierną y ocboc&g ufugą mi- 
tey Oyczyżnie oddał, Okoto Roku 1714. vá 
Woynach Rofyifkich, Szwedzkich Y. Safkich 
był Woiownik zwany dzi/ny, nic bity ale bi- 
żący, Strafzący fimiatych Jam w okazyach nies 
ufirafżony, y miesmiefsany w publicznym za- 

miejzaniu 


miekaniu: przeto, y w famym upadku zabi- 
tych pod foba koni nieupadła, Jego fata od- 
waga, y przedjiewzięcie featecżne, -ná Ba- 
taliach pod Węgrowem y Kowalowem cig- 
fzkich y miebejpiecznych /— Mężnie y śmiato, 
w rożnych Wofkowych  anianychb Kommen- 
dach, y Urżędach niezwyciezony, piorumem 
wypadat ná nieprzyłacioł,. z Poffkicgo grube- 
mi chmurami zajębionego Nieba, puki &g- 
danego Pokoiu, mie naffgpila pogoda. Od Ko- 
ku 1716. ná rożnych publicznych funkcyach 
będąc, Obywatelow dla fiebie mitosć, Maje- 
fatu kredyt, Senatu fzacunek, ziednat, A 
daley w Roku 1726. doświadczoną fwoią do 
wielkich rżeczy zdatność, y użyteczność, zá 
Konfiytucyg Seymową do rozgraniczenia Pol- 
fhi od. Mofkwy, pracowicie obrucił, Mąż 
nieograniczonej Cnoty, chmały y fochwały 
godzien bez żadnych granic, zá Nayiaśnicy. 
Jżego AUGUSTA zrżeciego Polfkiego KRO- 
LA, o» niepokoiu, Konfjliarżem M oyny, wu. 
/tokoieniu, woieuny Człowiek, Jpokcynym, pra- 
wie Aniciem Pokoju, byt doznany; $5 W 
Bek- 


Bezkrolewiu nienarufzonego fumnienia_ Se- 
dzią, y ovpodefslym, á pracami dla Oyczyzny 
zwątlonym wieku poboimym weteranem: W 
Religyi, Katolikiem mocnym, w Obyc&aiach 
przykładnym; wzofawieniu godnyćh czterech 
Symow feczęślowym. Jemu % was, pociecha 
była y pomoc, wam ief zmiego honor, iak z 
Dziadow y Pradziadow zafzczyt; godni Jmie- 
zia Najfiępcy, bo Cnot Dziedzice, Wielmo- 
iui Ghorążycowie Lomyüfy: Wy Jamo 
cart, miefce pierwfzych w świecie Godno- 
ści zafłąpić, y między. pierwjzemi miefzcże- 
iem fie, Swiat cały fobą podzielić, mogli- 
byście. — Starf&emu ule pierw/zemu, pierw- 
ych zorża bonorox, wfèhod TOMASZO- 
WI: o/łatniemu, ile zefzłemu zachod, w um- 
brach śmierci nieodżałowaney, JANOWI, 
DYMITROWI, /amo południe, ná wymiar 
dni długich, czafow mułych, pogodnych, Y 
Jczęśliwych. ALEXANDROWI, światła 
publicznego y Swiata uchodzącemu, nietylko 
kolorem, ale y fanem fukui,  Kaptańtkiemi 
zaśnieiącemu  Cnotami, iak iąfiemi gwiazda” 
11, 


| 


mi, ciemney mocy, pużnoc cała należy, y mo 
że fłużyć:  Atym czajem w zachodnim Ko- 
ściele, niech Mu świcą Bifkupie, y o» Nim 
Jamym, miech iaśnieią Flonory, 

Dotych, y w/zyfskich innych Honorom, nie- 
tylko Oyczyżym, ale y Macierżytym prawem 
należycie Godney miedzy piermfzemi, Damy 
z ROTARYUSZOW HELENY, Podkomo- 
ranki W eudenfkiey Cnot, y wyfokich talen- 
tom Pani, z ktorey rodowitości, zacność; á 
zmlekapobożność wziel ście,y Ducha nabożeń- 


femamwyjalście razem zgodną Jey Curo, Sio- 


firo W afzą, 2 pięknego zdania, y v Nfokieg o Tozu- 
qu, kandoru Panieńskiego feacomug Perto, 
Bliski, rownie Was zdobi iakukontentowanie 
z Was bierze Jaśnie Wielmożny MICHAŁ 
LEDUCHOWSKI, Ka/stelan Wołyński, iak 
dawny Aryfotelles w Euryppie tak ten, zato- 
piony wnaukach, Mądry Senator, miłośnik 
rownie Oycèyzny, tak prawdy. 

Dodaią wam wreęfżcie, ale rownych pie- 
w/zym, Ozdob, zrodowitych Kleynotow, iak 
przyczyniają wielkości, Jaśnie Welmożnemu 
Domowi wafzemu, wielością Jmioń /soicb, 

należące 


należące Liczne |. O. J. W. y WW. Familie 
Patryoto»: PODOSKICH, CETNEROW, 
CZETWERTYNSKICH, OLIZAROW, 
OZGOW, SREDNICKICH, WIELO: 
HURSKICH, CZACKICH, STANISZE- 
WSKICH, SIEMIASZKOW,  DRUSZ- 
KIEWICZOW, SUFFCZY NSKICH, OL- 
SZANSKICH, "KARCZEWSKICH, SA- 
DOWSKICH, POTOCKICH, KAMIN- 
SKICH, SOBOLEWSKICH, WYCHOW- 
SKICH, ZALUSKICH, WIRZBOSKICH, 
KARSKICH, MIONCZYNSKICH, SAN- 
GUSZKOW, HRABIOW  KRASIC- 
KICH, DYNAFFOW, POPIELOW, RA- 
DZIMINSKICH, RZEWUSKICH, LAN- 
CKORONSKICH, DZIEDUSZYCKICH, 


SUCHODOLSKICH, FIRLEJOW, ZA- | 


WISZOW,ROZWADOWSKICH,CZAP- 
SKICH, TARLOW, MALINSKICH, WE- 


GLINSKICH, .WALEWSKICH, HU- | 


MIECKICH,WISZNIOWIECKICEH, KO- 
SZUCKICH, ORACZEWSKICH,- MI- 


CIELSKICH, WOLOWICZOW, TUR- | 


SKICH 
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SKICH,ZUEKIESKICH,T Y MINSKICH, 
RUDNICKICH, MIASZTKOWSKICH, 
KOPCIOW, SAPIECHOW, GOLU. 
CHOWSKICH, BEDKOWSKICH ZA- 
GURSKICH, HRABIOW DUNINOW, 
ROTHARYUSZOW, y innych wielu, wie- 
ju. Mowi moge, %ecały Swiat Polfki, 
zamknął fie w iednym DOMU. Tym Nie- 


bo, iefzcze ná ziemi, tym czafem nadgradza 


ku BOGU y Ludziom fzcżerą przychylność 
nim wieczną Chwałą, Cnoty ukoronnie y 
Zafługi. 

Tego mwfeyfükiego, iefescie, pewni y 
nieomylni Dziedzice, Wielmożni, TOMA- 
SZU, DYMITRZE, y ALEXANDRZE 
Chorążycowie Łomżyńjcy Panowie y nayta- 
fta» DOBRODZIEIE. U Was albowiem 
Pobożność iefl domowa, bo u Was w Domu 
jak w Kościele, lubo w Kościele Wy, nie iak 
w Domu, Cnota Wafza tá Swiecie nieief 
Swiatowa, bo w świeckich pięknych  prźys 


. miotach y x» Ludzkiey przyfoyności iakby fä- 


uemu BOGU, iedynie poświęcona była, ná 
(9 


ziemi 


ziemi, Niebu &yle: c&afomi nó czas á Wie. 
czności, zawfze ná zawfze. Ztąd pochodzą. 
ca ku feyflkim. Zakonom miłość, 6 ku umo. 
iemu y Dobroczynność niech zapłatć mie. 
zmierzą od BOGA bierke w życiu doczefinym 
przy naywyśfych bonorach długim, á wpozno- 
wiecznym przy chwale nieprźeżytey niefkoń- 
czenie faeżęślimym, | Przy. oddaniu tey pras 
cy fwoiey iakieykokpiek, dorąk Łafkawych, d 
glebokim uniženiem fiebie famego, do nog 
Łańfkich, życży tego s cadym sKonwentem 
Kijelńfkim, obowiązany» Chryfufie fugt; 
y bogoniodica, 


NAUKI KROTKIE 
DUCHOWNO- y SWIECK O- 


OBYCZAYXNE. 


Dla chcących, co umieć, 4 nie- 
chcących, du fie uczyć: 


Dlatych, ktorzy, Cráfü, y Spofobności nie 
maią, do dlugiego Czytania, 


A Z krotko$ci Pifma chcą pozyt- 
kować: 


SPISANE Y PODANE, 


Dla wydofkonalenia Człowieka Chrześciań- 
(kiego, żeby był do 


B.O GLA 
| y, do Budzi, zdata 
Przez X. W 'ALERYANA GRUSZCZYN. 
SKIEGO, Karmelit. D, Ż.Q.S. A M, y D. 
Roku Pańfkiego 
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Ktorą nieumieiętni maią wolność w pytaniu, 
tey Mądrzy w odpowiedzi niemai3; bo tym 
zabrania tego Roztropność, 4 tamtym pozwa- 
la niewiadomość. —— 


Zli więcey dokazać mogą zawfze, niżeli do- 
brzy cafem; bo dobrych rozumy ofłabia 


wftyd, yfkromność, aztych wzmacnia, pre- 
zumpcya, y odwaga. 


Trudno ieft rzeczom ftarym dać nowość, 
nowym powagę, luftr zaftarzałym, świtność 
ciemnym, wdzięk zarzuconym, wątpliwym 
Wiarę; ale nie niepodobna. 
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DO CZYTELNIKA 


O Formie dobrych Obyczaiow, to ief, o Nas 
uce; o Materyi, fo ief, o Cnotacb; do fkta- 

du Człowieka dofkonatego: y 0/pofobach do wy- 
fławienia go, BOGU y Ludziom | zdatnego 
wielu wielkich Aatorow, wiele y olfaernie pi- 
Jato. Czego oni fwoiemi Traktatami z wiel- 
kim nauczaig pożytkiem Czytaiących, w dofia: 
tniey obfżernośći, to ia fimo dla tychże, więk. 
Jeey wygody, zbierat Naukdmi moiemi, y po- 
daie w krotkoíci. d amci, wydaiąc cate 4 omy, 
y znaczne Kzięgi, pfząc o Cnotach y Grze. 
chach, odobrych Przymiotach y Cymiliycb de- 
fektach daig u fiebie rzeczy wielkie, y obfżerne 
_materye czytać; Ale iak wiele czafu niemi Ciy- 
telnikowi zabieraig, tak fhofobuosci, do. ich. 
przeczytania, poięcia, y pamiętania, uymtig. 
Qyi materye rożne dla rożnmychzyczęsto feczes 
gulne dla Kczegulnych: ia tylko potrxebuievfse 
y zwyczayniey/że generalnie dla vfeyflkich: nie 
olfaerug jak Qni. Amplificacyą, ani dofatnim 
peryadem; ale uciukowym flyleu, y fkrocomyua 


feufem 


Jeufem, Dobru publicznemu soyftaxouie: żebym 
przefżkodj wzadbawach, krzywdy w czaje, á 
w czytaniu tęfkności albo przykrości mieuczynił, 
ale miłą krotkoscig przyjłużył jie każdemu, 

We dwu częściach moich, dwoiakie Ją nau- 
ki; Wpierxfeyco do BOGA, ją Duchowne o 
Obyczaiach Ludzkich według Prawidła Wia- 

ry 5.54 w drugiey ją Cywilne co do Ludzi, 
wzgledem, Całości, y Przyfłoyności Człowice 
ka, podług godziwych politycznych maxym. 

W piersofzey gruntownym zdańiom,SS. Ko- 
ściota BOZEGO Doktorow y Teologow; á 
w drugiey, poważnym Filozofow fenfom, y diu- 
giemu Praktykow doświadczenia, konformu- 
ząc te Infirukcyg moig, ktorą rownym tylko Idy- 
otom daie, 6 wyżfzym Literatom mie odważam 

Jie, chyba zpowimności, do korrekty podać. 

Tą moig, iakąkohwiek robotą, imituie faw- 
nego w Piśmie BOZYM, á wrzeczach BO- 
SKICH y Ludzkich, wielkiego Medrca, Auto- 
ra przyfłowiow, mądrych fentymentom Krola: 
w Fornaie fentencyi y Dykteryow moich; iak 
bez uprzykrzoney długości tak bez wymyślney- 

1271g- 


awigałości; rzucaniemtylkońnieuktadanić fen- 
fow.y materyi, bardzie do uczenia prawdy y 
woli Bożcy, iak dozachowania Regut y Ozdob 
wymowy Ludzkiey, akkomodowanym Jpafobenz. 
W tym moim Piśmie nie uzurpuie Charakteru 
Cenfora Łacińfkiego, ale nie co tylko Polfkiego 
Monitora trybu używam, wnotowaniu Qbycaa- 
jow Ludzkich: maige przedjięwziecie, 9 po[po- 
litości rofżyfiko traktaiąc, żadnego mietkuac, ni- 
kogo nieurazić;dla mfzyfskich uniwerfainie PURE 
ńw/żczegulnośći, mi dla kogo. i 
Cokohpickby zaś nad walą y fpofdzieyeanie 
moie, albo zdrożnego, albo niekontchiniącego 
wtey matey pracy, y bdabym ujfitoyanu moim 
znalazło fne? z tych, codo błędu, (ap umysie y ma- 
teryi broń BOZE formalnego.) odwotuię fie 
do Zawierzchności Kościoła $. Katolickiego 
Rzym/kiego: A co do Error» miateryalnych, 
y urazy czyłey, mocyą czynię y rekurs do Ro- 
ztropności Ludzkości, y miłości Chrześciań- 
fkiey Łafkawego Czytelnika moiego; żeby ro- 
zumiał dobrze, á ná złe mietłumaczył, iak 
Przediemzięcia, tak Nauk moich, á wnich, y 
przy- 


frzynich, pracy. Gdyż Ludzka y naywięk/za 
pilmość, w czynienindobrze, podległa ief iakim- 
kolwiek defektom, Co wielki Monarcha y 
Prawodawca Suffynian w Prefacyi Praw pu- 
blicznych, wyznał w te fowa: mfeyfikiego mieć 
wiadomości, y w niczym cale niepodtądzić, bar- 
dziey to famego Doffma, iak Ludzkiey $mier- 
telmości, ief włafność, Mfzyfikiego tego, zdro- 
wo, y Aczęsiiwie używay dyfkretny Czytelni- 
ku, ná Chwate BOGU» TROF CY  Świę- 
tey iedueumu, á fobie ná pożytek dwoiaki; to ief 
do traktowania y praktykowania z BOGIEM 
y Ludzmi, 


nic ze takiemi 
niewinnionko 
przyfżłe 

a cale cnota 
pomysionych 
nie to nas trapi 


y pomoc 

slepy oftro widzi 
rowny fkutek 
obwinieniu 

iak winnego 
Paffiya nie uwaza 
dziefięcią urazi 
złe uczynic 
fwoim zemfty 
Weredyk 

y uciunienie 

ile ieden 
pozwałaią 

złe uczynic 

na niebiefpieczeyfta 
miłość 
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nie że takiemi 
niewinniontko 
przefzłe 

a cała cnota 


, pomyślnych 


nas trapi czego niee 
mamy aleto 


^ więcey glow 


Slepy oftrowidz 
rozny fkutek 

y obwinienia 

iak niewinnego 
Paffya nieuwazna 
dziefięciu urazi 
źle uczyni 
fwoiey zemfty 
Werydyk 


. y ucifnieni 


ale ieden 


| pozwolono 


źle uczynić 
na niebefpieczeńftwa 
młodość. 


Pp 


Omyłki ma karcie w Wierfzu popraw 
Radofci rr. (| 15. radosc 
wfzyftkiego I 17 wyfokiego 
pododaniafię 4  podobaniafig 
w wierzenia 4 w wierzenie 
fwiadectem 18 fwiadectwem 
pepetnione 14 popełnione 
kto pełnił l 7 kto popełnił 
y iedzenia 12 y iedzenie 
Widzą 1 Wiedzą 
w nic 13 wnie 
Jak drudzy I 
Zupełna powinność 1 
drugiemi rzadzic, I 
pozyteczne 
Dla ciebie 
profci 
Co tylko iey 
trzwogi 
ze więklzą 
przez niego procz niego 
w dobrach w darach 
Íwoiego fwoiego złego 
mocneyfzy mocnieyfzy 
one bywaią A oni bywaią 
na woynie na woynie może 
nie nie zafzkodził nie zafzkodził 
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2 Jak dobrzy 

3 Zupelna pewność 
s drugiemi rządzić, 
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Co tylko ieft trwogi 
więkfzą 


CZESC PIERWSZ 

NAUKI KROTKIE 

DUCHOWNO-OBYCZAYNE. 
Poznanie BOGA y ficbie famego, potrzebne 
ci fa, do Zbawienia, bo iak z wiadomości 
ciebie famego, pochodzi w tobie, boiazń BO- 
Ga, á z wiadomości BOGA miłość Jego, 
zak przeciwnie, z miemiadomości fiebie Jame- 
go, Pycha rodzi fre; á z niewiadomości BQ- 

GA, Doefperacya, 


ROZDZIAŁ PIERWSZY 


0O BOGU w Troycy S. Jedynym. 
i rs 4 Troie, wfzyftko ieft; á to wfzyftko ieft 
B 


beź 
Po- 
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Pocżątku y Końca, wízyftkiego pocżynaiącego fie y 
kończącego, pierwfzy początek, y oftatni ieft koniec 
te iedne wfzyftko Troie. 

`- Jedno, biorąc rozdzielnie, Troie ieft, à Troie bio- 
rac nierozdzielnie, iedno ieft, to ieft, iedna Natura 
BOSKA w trzech Ofobach; à trży Ofoby, w Naturżę 
jedney. 

Swięta iedna Troyca, á troifta Jedność, BOG, ieft 
we wfzyftkich rżecżach,y w Nimiednym,fą wfzyftkie: 
On ieden ofiada, napełnia, y rZadzi; wfzyftko co ftwo- 
rzyl. 

Pofiada niepotrżebuiąc, napełnia niedzieląc fie, a- 
le udzielaiac; rżądzi nie pracuiąc, rzeczy naywy2íze y 
nayniżfże, widome y niewidome, porżądku nie mic- 
fzaiąc, ale go cżyniąc, y trZymaiac. 

BOSTWO iedne,troifto$cia {wych Ofob,wielora- 
kie, w fwoiey licZbie ieft nie2licZone; niezmierna Je- 
go miara, ieft bez miary, ciężar Majeftatu bez wagi, 
Obecność bez mieyfca, Wielkość bez porownania, 
Potęga bez wyfilenia, Trwałość bez uftania, nieogra- 
nicżoność, bez początku y końca. 

W rżecżach ftworżonych iet BOG obecny, ale 
niezamknienty, w fobie ie famym zamykaiący: obe- 
cny w nich wewnętrznie iako Stworca, bez ktorego 
nie, y bydź niemoga; A zewnętrznie przytomny, 1a- 
ko Rżądzca wfzyftkich. Da 
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Od tego Jednego ieft wízyftko, prżeż tego ie- 
dnego wlzyftko, wtym iednym, wfzyftko: od ktore: 
go, prżez ktorego, y w ktorym, wfzyftko. 

Zycie Zyigce z fiebie, życie od żŻyiącego, zyig- 
cych Ożywiciel, Ociec, Syn, y Duch S. ieden od fie- 
bie, ieden od iednego, ieden od obudwu; ieden nie- 
zrodzony, ieden iednorodzony, ieden pochodzący, 
od obudwu. 

Cżłowiecże bardziey ieft prZy tobie y wtobie 
BOG,iak włafna pufza twoia. W tobie ieft Ociec,Syn, 
y Duch Święty, prżez iftotę y wfzechmocnośc; Jego 
dobroć, daie ci to żeiefteś, y to wfzyftko cZym iefteś, 
y co mafz. Mądrość Jego, daie ci rozumienie, wfzech- 
mocność cżynienie.  Bądźże godnym Miefzka- 
niem Majeftatu Jego: iak Go zawfze u fiebie mafz, 
tak zawfze kochay, chwal, y boy fie Go, 

Nieftworżona Troyca ieft Ociec, Syn, y Duch S. 
BOG ieden. Stworżona od niey, druga Troycaieft, 
Rozum,Pamięć, Wola; Dufza iedna. Ta przez Troyce 
grzechu iednego, przez podu(zczenie, upodobanie, 
y zezwolenie, wpadła w Troyce iednego fprawiedli- 


«wego ukarania, w. ślepotę Rozumu, w niemoc Woli, y 


pożądliwość Ciała; w tym ratowana bydź niemoże, 

bez Trovcy Cnot Teologicznych, Wiary, Nadziei, y 

Miłości BOGA. 

Pytać ię wiele o Troycy S. ieft prżewrotna Cie 
B2 kawość 


CZ M Cp 
kawość. Wierżyć, y trżymać o Niey,iak Kościoł S. 
trzyma, wfzelkie ieft befpiecżeńftwo. Poznawać ią 
y widzieć, (ile bydź może ) iak ieft w fobie, ieff nay- 
wyżfza fzcżęśliwość, y Błogofławieńftwo. 
Co nie ieft BOG, nic ieft: y za nic, ma bydź mia- 


ne. 

BOG tym ieft, cZym prZezfie, y w fobie ieft. 
Samfiebie zupełnie poznaigcy; od ftworZenia fwego 
niezupełnie poznany, choć widziany w świetle Wia- 
ry, y Chwały. 

BOG, wízedzie ieft, w złych tylko myślach, w nie- 
godziwych affektach, y w erzechowych affekcyach, 
nie ieft. Jednakże ieft y tam iftotnie, y wízechmocnie, 
jeft y tam gdzie Mu nieradzi żeby był, ygdzie Go 
nieprżypufzczaią; y gdzie ferce przed Nim zamykaią. 
Gzie nie ieft prżez łafkę, ieft przez zemfte. 

Jet BOG zawtze y wfzędzie, A ledwo Go czafem 
można znaleść, 4 poiąć y obiąć niepodobna. Swia- 
dem rozumu śladow Jego, à światłem Wiary Jego 
famego, dochodziemy: imamy Go Nadzieig, à Mi- 
łością trżymamy. „Darmo więc błąka fię po Świecie 
ślepa wola Ludzka fzukaiąc między ftworżeniem do- 
bra iakiego zupełnie kontentuiącego; niech BOGA 
fzuka, 4 w Nim iednym wízyftko znaydzie; bez Nie- 

o nic iedno. | 

BOG ieft niepoiete, y niefkoncżone — nd- 

ZĘ: 


ROZDZIAŁ SL. 5 
(ze: w ktorym,od ktorego, y przez ktorego, f wizy fte 
kie Dobra. Tego oditąpić w życiu, ieft to umrżeć, 
do Niego powrocić, ieft ożyć; á2y€ z Nim, ieft w Nim 
miefzkać. Jego nikt nieznaydzie tylko oczy fzcZony, 
nieftraci tylko ofzukany. 

Nic niezafmuci tego, kto fig ciefzy BO GIE M. 

naywiękfzym, y fzcżerym Dobrem. |. Wzyftkie ftwo- 
rZone uciechy y pociechy, albo fą nieprawdziwe, kto- 
re nas ofzukuią, albo 3 prożne, ktore nas nie nafy- 
C3. 
: Gdy flyfzyfz że BOG twoy flodki ieft, y niefkoń- 
czenie dobry, zważay, że kochać Go powinieneś. 
kiedy fłyfżyfz że fprawiedliwy y mściwy, zważay Że 
bać fie Go należy: żebyś miłością y bołaźnią wzbudzo- 
ny, Prawa Jego, y Przykazania pełnił. 

Mało BOGA kocha, kto co przy Nim, à nie dla 
Niego; kocha. 

BOG ieft nie tylko Dobrocią, ale y Mądrością: 
zatym, Miłość Jego nietylko fłodka y miła, ale y mą- 
dra bydź powinna. Bonieumieiętność, w kochaniu 
Jego pobłądzi. Zazdrofny tey miłości, nieprzyiaciel 
dufzny, na zepfücie iey, wielki, 4zwycżayny ma fpo- 
fob, to zrobić, żeby nieroftropnie y nieoftroznie po- 
ftępował Sługa BOZY, fwoiego kochaiac Pana. 

Ze BOG winy nafze przepufzcZa, y daruie, to 
z Niego; Ze karzey grżefznika potępia, to z nas: z fie- 
ŁBIE 
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bie y dla fiebie niefkoncZenie dobry, à dla nas fpra- 
wiedliwy. 

Jm dłużey cie BOG cżeka, żebyś fię poprawił, 
tym ciężey karać cie będzie iak poprawy zaniedbafz. 

BOG pokutuiącemu odpufzcżenie obiecał, ale 
cżafu do woli Jego, nawet y dnia iutrzeyfzego, nieo- 
biecat, 

Jednemu BOG wiele daruie y przepufzcZa, dru- 
giemu niedaruie nic, y nieodpufzcża. Zedwu Ło- 
trow umieraiących przy famym Zbawicielu, ieden 
Zbawienie, à drugi potępienie bierże: boy ig BO- 
SKIEY fprawiedliwości, kiedy nadzieie twoią w Je- 
go pokładafz miłofierdziu; ani tego w prezumpcyą, 
ani tamtey, w defperacyą, nie obracay. 

BOG miłofierny ieft, dla grżefznika, za coż grże- 
fznik, nie ieft wdzigcZen dla BOGA? Cztowieka BOG 
ulubił grżefzącego, za cóż Go on niekocha, dobrże 
mu cżyniącego? BOG, fiebie obrazaigcego ukochał, 
za coż Cżłowiek fiebie kochaiącego nienawidzi? 

Pragnie BOG wielką ferca Ludzkiego gorąco- 
ścią bydź kochany, ale też chce bydź, naygłębfzą u- 
niżonością fzanowiany: iak więc BOGU mafz bydź to- 
warZyfki, y zadufany. prZez wewnetrzne z Nim łą- 
cżenie (ie, tak rownie wielkim y boiażliwym cżcicie- 
lem, bydź powinieneś, prZez powierżchowne ciałą u- 
niżenie, y dufzy upokorżenie. 

O moy 
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O moy BOZE, gdyby Cie Ludzie znali iak ic- 
fteś dobry, y kochania godny! życie fwoie, bez mi- 
łości twoiey, za śmierć nayokrutneyfząby mieli. dla 
tego ktorży Cie poznali, chętnie za Ciebie umierali. 

Potym znać, ieżeli, y iak kto BOGA kocha, ieżeli, 
y iak, krzywdy Jemu przez fiebie y drugich czynione, 
znofi? ieżeli niecierpliwie ubolewa nad niemi, z po- 
winną Zarliwo$cig przefzkadza, y niedopufzcża; pe- 
wna w nim miłość BOZA. 

Kto chciał, iakby uczynił; BOG prżyimuie Ludz- 
ką wolę za uczynek. 

Cżłowiecze, iak tylko fimemu fobie podobać fie 
zaczyuatz, tak zaraz niepodobafz fie BOGU; po tych 
famych ftopniach, fpadafz na twoią ruinę, ktoremi i- 
dziefz w prezumpcyą, y podnofifz fie, w zadufaniu fi- 
łom fwoim. 

BOGA Dać fig maig, żli, y dobrzy: tamci dla ka- 
ry, na ktorą załażyli, aci, żeby ná nia, nie zafłużyli. 

Robiący na Niebo Cżłowiecże, tak dufay BOGU, 
iak by On miał (am wfzyftko z4 Ciebie zrobić; takie- 
go iednak ftarania y pilności prżykładay, iakbyś t 
fam wízy(tko, bez Niego powinien robić. 

Jeżeli w BOGA prZytomnego wierzyfz, edziefz 
Jemu winne od ciebieufzanowanie? ieżeli mafz w Nim 
nadzieie, cżemufz lamentuiefz w prżeciwnościach? 
ieżeli Go kochafz, z4 co obracafz ferce ku ftworze- 
niu 
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niu? ieżeli w BOGU fięciefzy(z, za cofz na Ziemi, po- 
ciechy fzukafz? ieżli tak wiele dobr nadprzyrodzo- 
nych, od BOGA danych winfzuiefz fobie, za colz 
marne y prZemiiaigce fzacuiefz? iezli mu fig potyle 
razy oddaiefz, za cofz znowu, potyle razy mu fie od 
bierafz? 

Lepiey na łafcę Ludzkiey, niż na BOSKIEY 
fzwankować; bo gdy tamtę utraci(z, ta podzwignąć 
może, gdy ta ftracona potępi, Swiat cały nieporatu- 
ie. 

Wielkie momenta intereffow, Urżędu, zabaw, 
dolegliwośći twoich, 4 zgoła wfzyftek cżas Życia two- 
iego, fpuść na wolną dyfpozycyą, y pozwol, BOGU 
(amemu: więkfze On ma ftaranie o tobie, iak ty fam 
ofobie mieć możefz. Jego rżądzeniu (ig odeymu- 
iefz, kiedy fam rżecżami (woiemi rozporżądzafz, albo 
pragniefz y ftarafz fię żeby według woli twoiey roz- 
porżądzone były. Czego, ieżeli niedoftapifz, oiak 
wiele mafz frafunku! ieZeli do(tapifz, o iak mało za- 
flugi! iak mało pociechy! 4 wiele niebiecżenftwa! 

BOSKA ieft dzilność, y z naygorfzych rżeczy, 
dobre cżynić: może Go Cżłowiek w tym naśladować; 
zwgardy pokorę, zdolegliwości cierpliwość, ze 
ftworżenia, chwałę Stworcy, ucżynić. Tak kocha- 
iacym BOGA, wfzyftkie rżecży y złe nawet, poma- 
gaią do dobrego. N 

a 
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Nafądy Bofkie mieyoko, 4 na Ludzkie fàdze- 
nia niezapateuy (ie. Ludzie, zewnątrż patrza,á BOG 
wewnątrż widzi. StrZefz fie {praw cudzych ttuma- - 
czyć ną złe, kiedy możefż na dobre. 

BOG wfzyftkim łafki daie, ale nie wfzyfcy ie prZyi- 
muig: profi fie z dobrocią fwoią, złym nie przyiemny, 
y nie profzony. 

Sźczodrobliwości Ludzkiey, BOG,nie da fiezwy- 
ciężyć; fttokrotnie oddaie, y nad to daie, zá to co Mu 
fic daie. Lubo y rżecż Jemu dana, y wola daigcego, 
ieft dobrodzieyftwo Jego. 

BOG fobie niedobiera godnych; nieprzebieraiąc 
wybiera, A wybranych, godnemi czyni, Łafki fwoiey. 

BOGU miły y ulubiony ten ieft, ktory fwoią tak 
ma umiarkowaną y rozporządzoną miłość, żeby ani 
kochał, co fie kochać niegodzi, ani nienawidził, co 
kochać trzeba. Zeby ani więcey kochał to,co mniey 
kochać należy, ani mniey kochał to, co bardziey ko: 
chać trzeba. Zeby mnieyalbo więcey niekochał, co 
rownie kochać powinien. 

Zepfowaney woli Ludzkiey, gdyby fie g'odziło 
co chce, chciałaby cofię niegodzi.  Niechże po- 
prawiona będzie y regulowana, naylepfzą y nay$wiet- 
123; wolą BOZĄ, | 

Chce BOG zbawić cie, byleś tychciał: y uczyni 
to, byleś fie ty przyłożył do tego. Wola twoia nic 

C nie- 
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niemoże uczynić, bez woli BOZEY, 4 wola BO ZA 
uczynić niechce bez. twoiey. .. T woia że ieft zawfże 
odmienna, y znaylepfzey może fie ftać naygoriza, 
maíz (ie bać czego, y dlaczego z boiaźnią o Zbawie- 
nie (ig ftarać; ta boiażń, niech cie zawfze do dobre- 
go pobudzą, à pobudka, niech cie w dobrym utwier- 
dzą. 

Więcey boiażni, 4 mniey nadziei pozwalać radzi 
flabość y nieudolność Ludzka: bo złych rzeczy nad 
dobre, iak licznieyfze fà fkutki, tak pewnieyíze. 

Tak 2yi z Ludzmi, iakby BOG rià ciebie patrzał; 
tak mow z BOGIEM, iakby Ludzie fluchali. 
< Ktorzy chcą bydź z BOGIEM ściśle złączeni, 
od zbytniego przywiązania do rzeczy ziemfkich, o- 
derwani bydź maia. Jednoczacy fie ż Stworcą cale, 
y ściśle, myśli y ferca dzićlić na Stworce y ftworze- 
nie, nie powinien. 


ROZDZIAŁ DRUGI 


O Chryfufie Panu, y o życiu Chrześciań 
fkim, 


FA CHRYSTUSOWE ieft żywa Nauka dla nas 
żyiących yśmierć Jego, dla śmiertelnych. On 


dobrami Swiata tego pogardził, Panem ich będąc; 
Ze- 


| 
) 
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żeby nas fug fwoich, niemi gardzić nauczył. Wfzyft- 
kie przeciwnośći, cierpliwie znofił, y wycierpiał o- 
krutną Mękę; przykład nam cierpienia, y cierpliwo- 
ści daląc, żebyśmy zyciem nafzym, y śmiercią, Jego 
byli,y z Nim chwałę wieczną ofigeneli, ktorą On nam 
zafłużył, y krwawo zapracował. 

Szczęśliwy ieft y biogoflawiony, kto zà Synem 
BOZYM zeflanym z Nieba, nie zá ziemfkiemi rze- 
czami idzie: przychodzącemi á 4 przemiiaigcemi Swia- 
ta tego marno$ciami gardzi; ktore miane obciążaią, 
kochane fzpecą, ftracone dręczą. _ Jezelifz nielepiey 
ieft takiemi wfpaniale y heroicznie wzgardzić, nizeli 
poniewolnie y załofnie ie ftrącić? 

Błogofławiony ieft, z ktorego fzczęścia wieczne: 
go, maia przyiaciele radości, zazdrośni karę, nafte- 
pcy chwałę, pilni y chcący, przykład, niedbali .y de= 
niwi, pobudkę. 

Syna BOZEGO z Nieba na ziemie, niezafługi 
żadne, ale grżechy fame Ludzkie fprowadziły. 

Jeżeli z Chryftufem, dla grzechow nafzych cier- 
piącym, my dla iego miłości, cierpieć będziemy, 
z Chryftufem uwielbieni będziemy. Pewnetamieft 
y befpieczne oczekiwanie obiecanego wiecznego Bło= 
gofławieńftwa, gdzie ieft uczeftnićtwo Krzyża yme- 
ki Pańkiey. 

Co fłowami naucza Przedwieczna Prawda, to u- 
czyn: 
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czynkami fwoiemi potwierdzaią falfzywi Wierni, ņa- 
ucę Jego niedowierzaiac, y nieczyniąc zadofyć, dla 
tego żenie fg Synowie Bofcy, bo z Qyca Diabła, po- 
nieważ kto ieft z BOGA, fłucha flowa BOZEGO, 
ktore ftało fię Ciałem. 

Między wízyftkiemi dziełami BOSKIEMI, faty- 
guigcemi moc poiecia Ludzkiego, więkfzego nic nie- 
mamy, nad Mękę Zbawicielową: ktory, żeby Narod 
Ludzki, zwięzow przeftępftwa śmiertelnego uwol- 
nit, na śmierć fie obowiązał dobrowolnie, radę fwo- 
ią y Majeftat ukrywfzy, niedał poznać co czynił, aż 
fig odkryło po zakończoney Zbawienia Ludzkiego 
fprawie. 

Niema ten Męki Chryftafowey w fercu y pa- 
mięci, kto chętnie cierpieć z Nim ydla Niegonie- 
chce. TT 

Jak Krzyż położony na: czele, tak wyrażony w 
życiu, Chrześcianina rożai od Pogan: Ci za naywyż- 
{ze fzczęście (woie y błogofławieńftwo kładą, dobra 
nikczemne Światowe y przemiiaiące uciechy: 4 u nas, 
błogofławieni ubodzy, błogofławieni (à ktorzy pła- 
cżą; bo potym wiecznie z BOGIEM ciefzyć (i bę- 
d: 


Prżeciwnika fwego nieprzyiaZni gdybyś umiał 
zażyć, iego za przyiaciela, à przeciwność, zá dobro- 
dzieyftwo, miałbyś; bo prześladuiąc promowuie cie 

do 
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do wyfokiey Cnoty, do zafługi, y chwały. y ieżeli 
uważafz, fobie on, nie tobie fzkodzi; do ciebie zmie» 
rża,4 w fiebie uderża. Ma ranę w fobie gdy zaiatrzo- 
ne ku tobie ferce; 4 jeżeli co niewinnie od niego cier- 
pifz? tym famym ciefzyć fię powinieneś; bo gdyby 
winnie y z twoiey przyczyny, żałowacby tego trzeba, 
yfmucić fię.  : 

W nifkim Urzędzie, albo w podłych ufługach nic 
wzgardzonego nieznayduie fie, co dla naśladowania 
Chryftufa dzieie (ię: ktory, albo nic podłego nie- 
czynił, albo czyniąć, podłość oddalił, y nadał go- 
dność,ucżynkom takim. 

Prżez zapomnienie albo omyłkę, 4 tym bardziey 
przez grżech zgubiwfzy JEZUSA, niedofyć ieft ża- 
łować ftraty, ale przyłożyć pilności trzeba, y fzukać 
fpofobow, żeby Go znaleść. Sam (ig czafem umyka 
y oddala żebyś Go fzukał; bo lubi bydź fzukany 
ztrofkliwością, á naydowary ż radością. 

Łatwo Chrze$cianinowi, w drodzę życia niebłą- 
dzić, bo iego Przewodnik CHRYSTUS ieft profta do 
Nieba droga. Łatwo niedać fię zwieść y ofzukać, 
bo CHRYSTUS, ieft nieomylna Prawda. Łatwo 
uyść śmierci wieczney, bo CHRYSTUS, ieft Zycie 
nieśmiertelne. 

Zbawiciel mowi, kto mie kocha, Nauki moie za- 
chowa. Ztąd nauczyć fię można, iak y po czym po» 
znać, 
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znać, ulubionych fug CHRYSTUSOWYCH, pra- 
wdziwie Go, nieflownie tylko kochaigcych;à flowa 
Mu dotrzymuiących. 

Prawdziwy kochanek żywey Prawdy JEZUSA, 
wewnętrznie iemu zprzyiaZniony, nielubi' przeci- 
wnych Jemu affektow, y nienawidzi obcych fkłon- 
ności; (amemu Stworcy, fwoie raz otworzywfzy fer- 
ce, zamyka go na zawfze każdemu ftworżeniu: y wy- 
foką w fobie Bogomyślnością podniofzfzy (ig nad fie- 
bie, fpoczywa mile, y befpiecznie, w Naywyżlzym. 

Dufzo Chcześciańfka, zaślubioaa Wiarą Swiętą, 
obieray raczey,z naywick(zym dobrem twoim y z wic- 
czną Chwałą, bydź Obłubienicą Chryftufowa: A ni- 
żeli, z nienadzrodzona fzkodą, y wiecznym wítydem 
twoim, bydź Nałożnica, cżyli Cudzołożnicą Czar- 
towfką. ' | 

Jeżeli, wfżyftkiego Roziny$lania niemafz, y mieć 
nie możefz o rzeczach Niebiefkich, rozum twoy ni- 
fki, przechodzących, z pokorą uday (ig do Ran Chry- 
ftufowych: 4 w nich pamięć twoią, y ferce, ufiłuy po- 
mieścić, ná wieczne 4 naymilfze: miefzkanie. W tym 
Swiętym fchronieniu fiętrwałą pociechę, y befpieczną 
obronę we wízyftkich przeciwnościach, naydziefz y 
mieć będziefz. 

Wfżyftkie rzeczy Światowe, fą przemiiaigce; y ty 
zniemi; uważay żebyś do nich nieprzylgnął (ercem: 

żebyś 
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żebyś y ty po tym z niemi gingcemi niezpingl, ale 
żebyś z wiecznemi, to ieft złalką BOZĄ y chwałą 
trwał na wieki. 

Gdybyś raz wewnętrznie fzczerze y dofkonale 
udał fię do Chryftufa, y cokolwiek fkofztował ftody- 
cży miłości Jego, niedbałbyś o wfzyftkie doczefne 
wygody, y niewygody twoie; pomyślności; y prze- 
ciwności; aleSwiatem całym y tobą famym zbrzy- 
dzonym gardziiby$. 

Chryftus był od wfzyftkich wzgardzony y opu- 
fzczony, à ty u wfzyftkich chcefz bydź wziętym, y 
poważanym. -Niewinny Zbawiciel, miał głownych 
nieprzyiaciol, y prześladowcow, à ty chcefz mieć 
wízyftkich przyiacioł, y łafkawych? fzcżęśliwfzym 
chcefz bydź, cżyli ( bardziey ) niefzczęśliwym, fugą 
nad Panatwego? ieżeli Mu niepomożefz kompanii 
w przeciwnościach, w Cierpliwości, y Pokorzę, nie 
będziefz mu przyiacielem, ani On tobie. 

Jnfzy ieft porządek u Swiata, ainfży u BOGA: 
im kto ieft nizfzy w porządku Swiatowym, tym iet 
wyżízy w porządku BOSKIM, a kto w tym wyZfzy, 
w tamtym ieft nizfzy. Chryftus Pan, u Swiataieft 
oftatni, au BOGA ieft pierwízy. tak Jego wierny 
Naśladowca, iak uniża fie dla Niego, w porządku 
Światowych Ludzi, tak z Nim podwyfzon będzie, 
w porządku Synow Bożych. 1 


NE» user tee m ur uem c 
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Jmię Chrześcianina nadaremnie nofi, kto Chry- 
ftufa nie naśladuie. NA co fig zda tym nazywać, 
czym kto nieieft? czyń to co Chryftus przykazuie 
y radzi, atak flufznie bądź y nazyway fie, Chrześci- 
anin. 

Chrześcianin, poki ieft ná ziemi, przychodniem 
ieft w(zedzie, nie domowym: y gościem, nawet w fwo- 
im domu, ma (ię znać y pamiętać; ponieważ „dąży 
do fwoiey Oyczyzny, y do Oyca fwoiego, ktory ieft 
w Niebie. 

Chrześcianin, nie maiąc ná tym Świecie ku fkło- 
nieniu głowy, trwałego miefzkania, niemoze mieć y 
fercu fwoiemu miłego przytulenia, tylko naybefpie- 
cznieyfzy y naymilfzy fpoczynek w BOGU,  prżeź 
żywą Wiarę, à ufpokoienie przez ferdecżną miłość, 
w JEZUSIE Panu. T: 

Wierny Chryftufow, iak wiele chcefz żeby od- 
pufzcżono tobie, tak wiele ty odpuść drugiemu. 
wiele razy chcefz żeby odpufzczono tobie, tyle razy 
odpuść, drugiemu. Chcefz żeby wízyftko odpu- 
fzczono tobie, y ty wfzyftko odpuścdrugiemu. U- 
ważay, że odpufzczaiąć drugiemu, odpufzczafz fo- 
bie, Co ty bliźniemu daruiefz na ziemi, Chryftus 
oddaruie ci w Niebie. 

Kto nie niefie Krzyża fwoiego, y nie idzie zá 
Chryftufem, ani Chryftufa, ani łafki Jego, ani u- 

czeftni- 
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czeftnitwa z Nim w cżafie y wieczności, ieft go- 
dzien. Ztad zważay cierpliwości y umartwienia, nie- 
tylko wielki pożytek, ale y potrzebę. | 

Kto dufze fwoią nayduie dla fiebie, y fobie w niey 
upodoba nie wynayduie, gubi ią: 4 kto ią umartwie- 
niem gubi dla BOGA, nayduie ią dla fiebie. Ten 
niezwyczayny, à iedyny tylko ieft (pofob, znależienia 
przez zgubę, à zgubienia przez nalezienie. 

O iak fżcżęśliwy bedziefz, Chry ftu(à zawfze y wfze- 
dzie fzukaiąc, kiedy wiecźney zguby uydziefz, á 
w Chryftufie całego fiebie naydziefz, 

Dziedzićtwo Chryftufowe, ktorege y my. wfpol- 
dziedzice iefte$my, niemnieyfży ie wielością Poffe- 
forow, ani ciafne ftaie (ie dla wielkiey ich liczby. Cży 
mało, cży wielu ich będzie, iedno ieft y iednakie, dla 
każdego, y dla wfzyftkich. 

Zycia Chrześciańfkiego pożytek, z prZef2tych 
lat ma bydź Owoc, Skrucha ferdecżna: á ná prżyfzły 
cżas, powinien bydź kwiat, Nabożeńftwo gorące. 

Cierpiacy zà wfzyftkich, y dla wfzyftkich Zbawi- 
ciel, gorżkim Kielichem fwoim, ofobliwie, y cżęfto, 
częftuie niecierpliwych: żeby im guft naprawił, do 
rzecZy Niebiefkich, zepfuty ftodycza ziemfką. 

Komu Chryftus fmakować poczyna, temu Swiat 
uftaie.  Chryftus fłodki, a Swiat gorżki takiemu. 

W Męce Pańfkiey trzy rżeczy mamy nayzna- 

D czniey- 
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c2nieyfze: Dziło, (pofob,y przyczynę. w Dzile,Cier- 
pliwość; w fpofobie Pokorę; w przyczynie Miłość za- 


lecona. Cierpliwość ofobliwfzą, Pokorę prżedzi- . | 


wną, Miłość nieporownaną. Nieśmiertelny umarł 
za śmiertelnego, BOG za Człowieka, niewinny za 
winowayce. 

Dziło to bez przykładu; Łafka bez zaflugi; Mi- 
łość, bez miary. | 
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0 Wierze Swiętey, % uczynkami, 


NAM wfżyftkie Swiata całego dobra y fkarby, ieden 
jeft naydrozízy kleynot, iedna Swięta Chry- 
ftufowa Wiara: ktora grżefznym otwiera Niebo, cho- 
rym przywraca zdrowie, powołanym Krzeft daie, 
Wiernych ufprawiedliwia, fprawiedliwych w łafcę BO- 
ZEY pomnaża, pokutuiących, do niey przyimuie, 
Męcżennikow koronuie, Panny, Wdowy, y Mężatki, 
prży wftydzić y wftrzemiężliwośći, zachowuie; Ka- 
planow święci, Kościoł S. pomnaża na ziemi, à Cho- 
ry Anielfkie napełnia w Niebie. 

Niedość wiedzieć, y wierżyć, fprawy życia Chry- 
ftufowego, ale naśladować należy. Sama ich Wia- 
xà y wiadomość, ieft do czynienia powinność. 

Sługa 


| 
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Sługa wiedzący wolę Pana fwoiego à nie cZynig- 
cy, na wielką. karę zaftuguie, boday nie na Piekło. 

Ucżynek dobry, niech będzie publiczny, dla zbu- 
dowania drugich, ale fekretny w intencyi dla podo- 
dania (ie faimemu BOGU. 

Dobre ucżynki tym  befpiecznieyfze w zaftu- 
gowaniu u BOGA, im 4 taiemnieyfże w cżynieniu, u 
Ludzi. bo tym więkfza ieft za nienadgroda od BO- 
GA, im mnieyfza chwała od Ludzi. 

Zdaie fie cZafem droga dobra, a ona na złe wie- 
dzie. Widzi fię droga życia, à prowadzi na śmierć: 
miana bywa za drogę zbawienia, à ona wielki gości- 
niec wiecznego zatracenia. 

Na (4d BOZY z dobrą Wiarą dobre przed nami, 
A złe za nami uczynki poydą.  Pierwfza ftraż ku Nic» 
bu, 4 druga ku Piekłu ciągnąca z małowiernemi. 

Chrześciańfki Cżłowiecże, żebyś był wierny BO- 
GU, y godny Wiary u Ludzi, ftaray fig żeby z my- 
Slami twoiemi twoie flowa, z flowami- uczynki, Z u- 
cżynkami wola zgadzała fię. Bo niemniey zwodzi y 
ofzakuie, kto co innego mowi, à co innego czyni, 
iak kto coinnego mowi ico innego myśli; ten 
drugich, 4 tamten fam fiebie ofzukuie; obydwa nie- 
godni żyć, ybydź, między Ludźmi. 

Nie zawodną pewność Wiary Chtyftufowey; 
od Swiatowych Ludzi przyiętey, lubo nieprzyie- 
D mney 
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mney Światu yciału, przeciwney fentymentom Filo- 
zofow Pogaüfkicb, maxymom Politykow, Uftawom 
y Dekretom Rżądzcow gminu, długim zwyczaiem 
włożonego, w wierżenia wielu BOGÓW: (amo cu- 
downe iey naucżanie przez nieucżonych, famo ut 
trzymowanie iey przez niewielu Ludzi flabych, prże- 
ciw wielu mocnym Monatchom, y wielkim Krolom: 
ánawrocenie-do niey Swiata całego, y ufundowa- 
nie Jey tak mocne w famych nawet ruinach; ocale- 
nie jey w tak wielu fzkodach, iey wytrwanie do tych 
cżas, y konferwacya powfzechnego Kościoła, więcey 
jak doftatecznie probuią, y niezwyciężenie potwier- 
dzaią. 

Ziarna S. Ewangelii przez ubogich y niefpofo- 
bnych dwunaftu Ludzi, nad Ludzki fpofob y mnie- 
manie na cudzych polach zafianego, cudowne roz- 
* krzewienie,ieft cud Swiata; á krefcencya y żniwo, BO- 
SKIEY Potęgi fkutek. 

Anijburza ftrafzna Pogańfkiey zawziętości, ze- 
pfuć: ani Tyrańfkiey zapalczywości, y mak naywy- 
myślnieyfzych okrutne Inftrumenta, wykorzenić: a- 
ni potop uniwerfalny krwi Chrześciańfkiey niewinnie 
wylaney, mogł zatopić: zafiewu Ewangelii Chryftu- 
fowey. "Taprobaiey prawdy, ieft niezawodna, y nad 
wízyítkie pewności Ludzkie, naypewnieyfza. 

Wfzyftkie Elementa porufzone na Wiernych 
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Chryftufowych nie wzrufzyty ich ftatku, y nie poru- 
fzyły z gruntu Wiary. Ogień niemogł wypalić, pa- 
lac y dopiekaiąc: zalać niemogła ani wytopić woda, 
wielu topiąc: Powietrze zarażone fetorami, wymo- 
rzyć nie potrafiło; y wdzięcznego zapachu tey Nau- 
ki, zattumic. Ledwo ziemia cała gęftym pogrze- 
bom Męczeńfkim, umieraiącym,y rodzącym fig Chry- 
ftufowym Wiernym, à wízedzie funduiącym fig Ko- 
ściołom, wyftarczyła. 

Uważay,że od początku aż do tąd, Dobra W iara 
z dobremi była uczynkámi, u Chrześcian. 

Wzgarda wfzyftkiego co ieft ná Swiecie, y Zycia 
nadto włafnego, wyznanie Boftwa Chryftufowego 
odważne, Mąk okrutnych wytrzymanie męzne; pod- 
ięcie śmierci heroicZne; niebyły złe uczynki, ani też 

iboietne. 

Nie zatrudniła wielkiego dziła Apoftolfkiego, fa- 
ma nawet trudność w pogodzeniu Godńości BO- 
SKIEY, zniegodnym Jey Majeftatu poniżeniem: kar 
wiecznych furowości; z dobrocią BOGA:przeznacZe- 
nia matey liczby wybranych, z miłofierdziem y fpra- 
wiedliwością, dla wfzyftkich; .nieporzgdku  Swia- 
tem rządzących, z Mądrością Bofkiey Opatrzności: a- 
ni rożność y wielość dawnych Wiar, przeciwko no- 
wey iedney; ani wiele mieyfc Pifma S. na pozor ro- 
źniących fie z fobą; ani nawet wielu Nauczycielow, 
złym 
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złym życiem fwoim, niezgadzaigcych fięz dobrą Na- 
uka Chryftufowa. Słowem, przefzkody włzyftkie 
zwyciężyła, ná ziemi ziawiona Prawda Przedwieczna, 
yiuż dawno chwalebnie zkonkludowała y fzczęśli- 
wie, przeciwko błędom Pogańfkim, y fal(zom He- 
retyckim wfzyftkim, iak Auguftyn przeciwko Mani- 
cheyfkim. 

Powątpiwać o rzetelności Wiary S. Katolickiey, 
4 tym bardziey (broń BO ZE) przyftać y pozwolić 
ná to, co baie á bardziey bluzai niewielu nowotnych, 
4 dawno od wfzyftkich, wzgardzonych Libertynow, 
z Cnoty, zrozumu, y ze wítydu obranych: prZeciw- 
ko tryumfuigcey Prawdzie Ewangelii, przeciwko po- 
wadzę Kościoła powfzechnego, y Naucę wielu wiel- 
kich Doktorow, przeciwko Statyftom mądrym, Pra- 
ktykom doświadcżonym, Pifarzom pewnym, 4 nade- 
wízyftko, przeciwko tak wielu Cudom, ftwierdzo- 
nym iednoftaynym $wiade&tem tak wielu wiekow; 
nie tylko ieft grube, umyślne, y dobrowolne niedo- 
wiarftwo, błąd fttrafznie wielki, y wielce ftrafzny, ale 
oftatnie ieft, y cale fzalone głupftwo, albo zuchwa- 
łość głupia, y fzalona rozpufta. 

Taieft rożnica rzecży przyrodzonych, od nad- 
przyrodzonych, że tamte wprzod powinny bydź po- 
znane, 4 dopiero wierzońe; 4 tewprzod wierzone, å 
dopiero poznane: tam wiadomość poprżedza, 4za nią 

Wiara 
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Wiara naftępuie, atu Wiara poprzedza, á dopiero 
naftępuie wiadomość y poznanie. 

Dobra Wiara bez dobrych uczynkow bydź nie: 
może, á zła bez złych, nieobeydzie fig. 

Nieprożnuie wierżący, mufi przecie co czynić, 
albo złego albo dobrego; dobrego co cżyni, potrze- 
bne mu ieft do zbawienia, à przefzkadza do niego, co 
ie(t złego. 

Na wfzyftko złe wyużdany Wolantaryufz, wol- 
ność fobie przywłafzcżywfzy nad miarę, y nad po- 
zwolenie od BOGA, Wiary Chryftufowey fiodkiego 
jarzma nofić niechce, à nieuważa że dobrowolnie go- 
rżey niewolnika, iak koń, iak wol. iak bydle;u Świata, 
Cżarta, y ciała, iak w pługu chodzi. 

Wízyftkie rżecży ftworZone, pochodżą od nay- 
lepfzego początku, na dobry koniec; zacoż ie bie- 
rze zá $rZodki do złego, znich wfzyftkich zepfuty 
naygorfzy Cżłowiek? za coie używa na marną pro- 
Żność, na fzkodliwe. ukontentowanie zmyfłow cią- 
la, y wymyfłow, à na ruinę fwoiey y cudzey dufzy? 
gwalt ftworżeniu, krzywdę Stworey, 4 fobie fzkode 
czyni: 

Dobrze ieft brać dobry pfżykład z drugich, à 
jefzcze lepiey dawać go drugim z fiebie. 

Co widzifz niedofkonałego w drugim, ieżeli nie- 
możefz poprawić, to wybacz; á co widzifz w fobie- 

to 
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to fobie niewybaczay, ale koniecznie popraw. 

Wiara ftaie fię fpofobnieyfza do wierzenia, znie- 
podobnieyfzych do Wiary rzeczy, uwierżonych. 

Jnfza ieft, wierżyć Bogu; infza, wierżyć Boga; 
à infza wierżyć w Boga.  Wierżyć Bogu, ieft trzy- 
mać to za nieomyłną prawdę, co On mowi. 
Wierżyć Boga, ieft trzymać że On ieft Bog pra- 
wdziwy. Wierżyć w Boga, iet Go prawdziwie y 
fzczerze, iak Boga kochać. Bogu wierżą y źliy do- 
brzy; że prawdę mowi; Boga że ieft prawdziwym 
Bogiem, wierżą y Cżarci: ale Go, y Ci, y tamci, nie- 
kochaią, y kochać niechcą, dla tego, nie wierżą w 
Niego, zli; tylko, dobrzy wierni: ktorzy kochaiąc 


wierzą, y wierżąc, zmiłości Jego czynią, co radzi, y 
przykazuie. 

W dobrey Wierże, to ieft w prawdziwey Nau- 
cę Chryftufowey, to fprawuie miłość Bogaz dobre- 
mi uczynkami, co dufza w Ludzkim ciele z fwoiemi 
Potencyami; kiedy ieft, życie daie; a Śmierć przy- 
nofi, kiedy nie ieft. 


ROZDZIAŁ CZWARTY 
O Nadziei, Miłości, y Cuotacb w po/politośći, 


(sto, y nayniegodziwfzych chwytaia fie Nadziei, 
kto- 
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ktorym raz co nad Nadzieie albo fię doftało, albo 
udało. 

Przetrzymana Nadzieia, nauczy błędu, à ofzu- 
kana, nienawiści, przyczyną będzie, v miftrzynią. 

Jeżeli będziefz wierny y pilny w fłużeniu Bogu, 
Bog: będzie w zapłacie wierny y fzczodry tobie. 

Dobrą Nadzieie mieć powinieneś, że zbawioń 
będzielż, ale befpiecznym niebądź; żebyś fe nieftał 
leniwym albo wyniofłym, bobyś fię zawiodł. 

Gornego Miafta Jerozolimy Niebiefkiey bra- 
my; zamyka defperacya; Nadzieia, otwiera; 4 ufność 
w Bogu, przeftrone weyście, czyni. 

Co nieieft Bogiem, nie iet godne miłości ną- 
fzey, y panowania nad nami. . Znaiącfię tedy Panu 
Bogu iednemu obowiązanemi fłużyć, powinniśmy 
fię znać obowiązanemi, Jego famego kochać; 4 bli- 
żniego nafzego rowno z nami kochać y iłażyć Mu, 
nie dla niego, nie dla nas, ale tylko dla Boga. 

Bog ieft godzien naywiękfzey miłości nafzey, 
będąc Panem, y Bogiem nafzym: Panem prżez nay- 
wyZ(za nad nami władzę; Bogiem, przez fwoie nie- 
fkońcżone dofkonałości: 4 nafzym, przez świad- 
cżone nam nieuftanne dobrodzieyftwa. Dla tego 
powinien bydź od nas kochany ná dewfzyftko, y 
nad nas famych. | 

Bog Świat ftworżył dla Człowieka, 4 Człowie: 

E ka 
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ka dla fiebie. Zewfzyftkich rzecży ftworzonych 
fobie go obrał, 4 zniego całego, iedne ferceiego wy- 
dziela dla fiebie, z ferca zaś iego, iedne tylko mi- 
łość, fobie zamawia. Bo ieżeli będzie miał miłość 
iego, będzie miał całe ferce iego; ieżeli ferce? cate- 
go będzie miał Cżłowieka; ieżeli Cżłowieka całego 
będzie miał, będzie miał wfzyftko. 

Potrzebna ieft Umieiętność, umieć, znać, y ro- 
zeznać, Miłość, iaka ieft, bo bywa wieloraka: à 
czworaka naycżęściey; pierwíza, ktorą famych fie- 
bie kochamy: druga, ktorą kochamy Boga, dla 
nas: trzecia ktorą kochamy Boga dla Boga; a 
czwarta ktorą kochamy nas dla Boga. Pierwfza ieft 
Miłość ciała. Druga, naiemnicża. Trzecia Synow= 
fka, 4 Cżwarta, Cżłowieka dofkonałego. 

Wielu ieft takich ktorzy kochaią Boga, ale kto- 
rzy prawdziwie? niewielu ieft! kochać Go iakoż- 
kolwiek, nie ieft trudno, ale kochać Go nadewfzyft- 
ko, przytrudno; iednakże, można, należy y potrze: 


a. 

Człowieka kochać, od ktorego wzaiemnie mo- 
żefz bydź kochany, albo niekochany, rzec? pełna 
jeft wątpliwości, á cZafem niebiefpiecżeńftwa: kochać 
Boga, od ktorego nieomylnie zá miłość Jego, Je- 
mu ulubiony będziefz, pewna ieft zawíze fzcżęśli- 
WOŚCA. 


Ko- 


| 
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Kochaigcemu niezbywa na mowie y fłowach, o 
rzeczy ukochaney: to co mowi(z, wydaie cie, co 
kochal.” 

- Miłość zwycięża wfżyftko, miłość, ciągnie do 
fiebie wfzyftko, bez miłości zá nic wfzyftko. 

Sprawy Ludzkie przed Bogiem iakiego fą walo« 
ru, y cZego warte, waga miłości Boga y Blizniego, 
pokazuie. 

Z miłości Boga, miłość BliZniego rodzi fie, 4 
przez miłość Bliżniego, pielegnuie fie, wychowuie 
y dochowuie, miłość Boga. Miłość Boga Matka, 
Miłość Blizniego Mamka. 

Jeżeli raz nieuftuchafz mowiącego ci do ferca 
Bofkiego głofu, drugi raz go fłyfzeć, niegodzie- 
nes. Ale,rZecZefz może to bydź Rada,nie Przykazanie; 
godziwa to ieft z Miłości ucżynność, nie zobliga- 
cyi powinność. Co Bofka podaie infpiracya, mo- 
ve to uczynić, ale cżynić to koniecznie, obligo- 
wany nie ieftem. Wara! ftrzeż fig takich wymo= 
wek: akiedy Bog nieda ci nic więcey, tylko to co 
dać powinien, co ztego będzie? Wfzak Onco das 
ie, wfzyftko z dobroci, nie zpowinności daie. 

Dobra ieft Zarliwość o honor Bofki, ale roz- 
fadna y pomiarkowana, ziacZona z Miłością: żeby 
niebyla gniewem, albo zemftą, chyba na fimego 


fiebie. 
O gdy- 
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O gdybyśmy mogli wzbudzić wfzyftkich y fami 
bydź pobudzeni do tego, żebyśmy kochali tak 2y- 
cię wiecżne, iak kochamy docżefne! y- Niebo, tak 
przynaymniey iak ziemie! 

Miłość Boga, nie ieft prożnuiąca: wielkie rże- 
ciy robi gdzie iet, ieżeli prawdziwie ieft; 4 ie- 
żeli nierobi? nie ieft. 

Bog, iak w Obrazie fwoim, w Cżłowieku ko- 
chany bywa, ałbo nienawidzony. Niemoże C?to- 
wieka nienawidzić, kto kocha Boga; ani Boga ko: 
chać, kto*nienawidzi Ożłowieka. 

Ukochał nas Bog, mile, mądrże, ymocno: mi- 
le, bo ciało nafze prżylął; mądrże, bo był bez grze- 
chu, mocno, bo za nas umarł. Zebyśmy Go, według 


- Niego Zyiac, ze wfzyftkich miar kochali. 


Dobroć niezmierna y Miłofierdzie niepoięte! 
że Pan Swiata, prżyiął poftać flugi; Chleb niebie- 
fki, obrał głod na ziemi; Zrzodło, pragnienie; Swia- 
tło; ciemności, Moc, fłabość; Zycie, śmierć ponio- 
flo. Odkupiciel. zoftał prżedany, żeby zaprZeda- 
ny Piekłu: Człówiek był Niebu odkupiony. , iak- 
że nędzny Cżłowiek Boga tak dobrego, kochać 
niema? 

Swoie krzywdy y naywiek(ze, cierpliwie Znofić, 
chwalebna; y zbawienna ieft; ale Bofką choćby ie- 
dne, y maymnieyfżę krżywdę dyflymulować, rżecź 
iet niegodziwa y ńiezbożna. Nie- 
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Nie zaraz rozumiy że to dzieiefię dobrże y 
cnotliwie, co kfztałtem, y apparencyg Cnoty; ale 
uważay pilnie na iaki to koniec, iaką intency3, y 
w iakich okolicznościach: dopiero, poznafz. 

Dobrży dobsże uzywaig y nadobre, rżeczy złych, 
y dobrych; iako źli żle, złych y dobry ch. 

Uczciwy y chwałebny ieft ambit, cżafem y w u- 
pośledzionym od natury, lub urodzenia, chcieć 
doyść, albo przeyść pierwfzych; Cnotą y wielkiemi, 
dziełami. 

Ci naycżzęściy wyieżdzaią z prawdą, kto- 
rży kłamać umieią; z wiernością, ktorży niedocho- 
wuią Wiary: 4 zCnotą, ktorzy ią maią na zbyciu. 

Niecnota w fzcżęściu, Cnoty imieniem ufzcżę- 
śliwiona bywa. 

Godnościom z Cnot, nie z Godności Cnotom, 
dzieie fię honor- 

Porżądek Miłości wywracaią, y pftią ktorży al- 
bo Swiat godny wzgardy, kochaią; albo ciało fwo- 
ie, mnieyfzego warte kochania, więcey kochaią, al- 
bo Bliżnich fwoich nietak iak fiebie famych, albo 
Boga, niewięcey, iak to wfzyftko. 

Cokolwiek dobrego, rozíadnie, y pomiarkowa- 
nie czynifz, Cnota ieft; cokolwiek bez pomiar- 
kowania, Cnota nie ieft, ale wyftępek. 

Lekce ważyć małe rżecży, y maloi ieuważać, dla 
tego, 
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tego, Ze malo pomagaią do nabycia, albo niewiele 
fluzg do utraty Cnoty, ieft okkazya wielkiego grże- 
chu, a znak małego ftarania o zbawienie 

Chcefz bydź dobrym y Cnotliwym? będziefz: 
Chciey tylko fzcżerze y ufilnie; do tego, da ci 
moc ten, ktory dał chcenie, Bog łafkawy Dawca. 

Nieftarać fig w Cnotach o poftępek, ieft pewny 
w obyczaiach wyftępek. 

Staie fie niedobrym, kto nieftara fie. bydź le- 
pfzym w obyczaiach. 

Zebyś dla oka niecżynił, y prożney chwały, 
kryifig ztym co dobrze cżynifz. A ieżeli cale u- 
kryć fic niemożefz zewnątrż? miey wewnątrż inten- 
cyą taienia fwoieyCnoty: żebyś oftentacyi ufzedł, 
å za dobry ucZynek, miał chwałę. wiecżną. 

Wielka ieft Cnota nieurażić tego, od kogo u: 
rażony iefteś; wielkie ieft Męftwo, urażonym bę- 
dac odpuścić urazę fwoię; wielka ieft zaftuga, mo» 
gac komu fzkodzić, przyffuge mu uczynić, ydo- 
pomoc. 

Ma Cnoty fwoie, kto chwali, cudze. 

Nabyte rZeczy nięcnotą, Cnotą zatrzymać fie, 
y utrżymać niemogą. $ 

Naygorfza złość bywa, pod pokrywką dobroci, 
nayfzkodliwfza beżbożność, w Sukieńce Cnoty. 

Cnota dobrego Chrżeścianina, w złym powo» 

dzeniu 


EUG Oc v dU 
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dzeniu lepiey iak w dobrym poznana bywa: y da- 
ry Niebiefkie w niedoftatku ziemfkim, lepiy fie po» 
kazuią. 

Niecnotliwych, naybardziey Cnota, kole w oczy: 
w fobie iey niewidząc, na cudzą, niemogą patrzyc, 
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Q Cotach, w f/ećżegulności; 


Obre, ágruntowne zbudowanie Chrześciańfkie, 
ze Cżterech Cnot kardynalnych, iak ze Cżte- 


“rech mocnych węgłow,. dziać y zakładać fie ma, 


zarowno, w kwadrat, na wfzyftkie cżęści Swiata. 
Zaczym pobożna dufża, tyle niech będzie roztro- 
pna, ile wftrzemiężliwa, ile mężna, ile fprawiedliwa: 
tyle wftrzemiężliwa, ile roztropna, ile fprawiedliwa, 
ile mężna, y tak daley proporcyonalnie cżyniąc, iak 
mowiąc. 

Jak ieft dobry wftyd ucżynku złego, tak zły 
dobrego. 

Między pyfznemi fwary fa cżęfte, między chci- 
wemi, kłutnie zawíze; ale między cichemi y pokor- 
nemi, nigdy. 

Mądrość, ieft nad złoto, Roztropność, nad fre- 
bro, Cnoty obyczayne nad fzacownę Pon: 4 
lafka 
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lafka Bofka, nad wfzyftkie Skarby ieft drożfza. 

Jak przez Skruchę y Pokutę, od Człowieka, 
grżech tak przez boiażń Bożą Cźłowiek od grże- 
chu, y odokkazyi iego, oddala fie. 

Rodzi fie. y. rofnie Cnota Cierpliwości, przeci: 
wności cierpieniem; iak znofzeniem ciężkości, Mę- 
ftwo; y uftawicżnością wytrwanie. | 

Pokora, ofobie mało rozumie bez obłudy, à o- 
drugich wiele trżyma, bez zazdrości. 

Nie ieft okazała. Pokora na nifkim ftopniu; nic- 
znaczna w pogardzie, albo w rowności; ale znako- 
mita, na wyfokim Urżędzie, y w honorze. 

Wízyftkie Cnoty gubi, iedna pycha, 4 iedna Po- 
kora, iey prżefzkadza prezumpcyi, wyniofłość iey, 
poniża, y zgruntu ią ruinuie; à Caoty wfzyftkie re- 
ftauruie dawne, nowe funduie na iey ruinach, y 
konferwuie. 

Tym ieft podleyfzy Człowiek u Boga, im ieft 
drozízy u fiebie, tym drozízy u Boga, im podley- 
fzy u fiebie. 

Nic fkutecZnieyfzego do łafki Boga zafłużenia, 
Zadaney, do zatrZymania otrżymaney, y do odzy- 

Íkania ftraconey, iak boiażń Jego każdego cża- 
fu. 


Sprawiedliwa rżecż ieft, Ludzi dla fprawiedli- 
wości fzacować, à fprawiedliwości dla Ludzi lekce 
niewazyc. Spra- 
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Sprawiedliwość każdemu dać powinna co nale- 
ży, nayprZod Bogu, potym Qycżyżnie, potrzecie 
Rodzicom y bliz(zym krewnym, 4 na koniec, wfzyft- 
kim. 
Ofobliwie trżem oddaway co każdemu z nich 
należy.  Wyżfzemu, niZízemu, y rownemu. Ufża- 
nowanie y pofłufzeńftwo ftarfzemu, miłością y u- 
czynnością; podległemu tobie oftrożność dla u- 
ftrzezenia grzechu iego, y karność, żeby niebył, 
bez kary kiedy zgrżefzy; 4 rownemu tobie day ra- 
dę, żeby wiedział y umiał: ypomoc, żeby tego do- 
-ftapit, co godziwie mieć moZe,..albo--co fprawie- 
dliwie mieć powinien. dA RE STA 

Mnieyfza ieft bydź życ Hiwym temu, ktory ci 
nic złego nieucżynił, choćby-ic nieucżyniły do- 
brego; ale to ieft wielkiey Cnoty prżymiot, y nie- 
zwyczayney dobroci affekt, żebyś twego nieprży- 
iaciela kochał, ktory ci niedobrże życzy, kiedy 
czynić niemoże;4 zle cżyni, kiedy; y ile może; takie- 
mu zqwíze życzyć y czynić dobrze ile mo- 
Zud; heroiczna przed Ludzmi, ferca Chrześciań- 
fkiegoakcya,A przed Bogiem zafłaga ieft niezmierna. 
. . Nieprzyiazni uchodzić iak nayoftrożniey, znofić 
Ją lak naycierpliwiey, å kończyć iak nayprędzey na- 
leży. 

Jeft. cZas mowienia, ieft czas milcZenia: żeby 

p 
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ani milczyć, kiedy mowić, pożytecznie; ani mowić, 
kiedy milczeć roztropnie, trzeba. 

Wielomoftwo bez grżechu, -4 milczenie nie ieft 
bez Cnoty. 

Umrzeć w prześladowaniu ża Boga, ieft wido- 
czne Męczeńftwo ciała. Umrzeć dla Boga ciału, y 
pożądliwościom iego, ieft Męczeńftwo Ducha. . 
Krzywdy y obelgi znofić, iakby nieczuiąc y nic- 
żyjąc, ieft to w Bogu mieć Palmę cierpliwości Mę- 
czeńfkiey. 

Ten ieft prawdziwie wftydliwy, kto mogł prze- 
ciwko wftydowi co począć, y niewftydliwie uczynić, 
4 niechciał. 

Szczera Pokuta za pepełnione grżechy ma ża- 
łować, A raz odżałowane y odpokutowane, drugi 
raz niepopełniać. 

74 czafu ieft naylepiey złe życie przemienić 
w dobre; á wrefzcie, lepiey kiedykolwiek pokutować, 
jak nigdy; lepiey pożno byle fzczerze, iak niiak, 
iak nikiedy. 

Matka czerftwego zdrowia y diugiego,ieft wftrze- 
miężliwość, à Matka choroby rozkofz. 

Napaścią naftępuiącemu, uftąpić fkromnie, ieft 
to zwyciężyć, niewoiuiąc. 

Wiele daie, choćby też mało, kto prędko, y 
z ochotą. 

Szeze- 
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Szczęśliwi iefteśmy, gdy grżefzyć niemoZemy, 
y gdy nam mieprzychodzi do tego, żebyśmy chcieli. 
A to nam czynią choroby, uboftwo, prześladowanie; 
y-wízyftkie ktore nam fie trafaig niefzczęśliwości, 
Chętnie ie przyjmować, y za nie dziękować, Daw- 
cy wfzelkiego dobra, powinniśmy. 

Nie narżykay na naturę y komplexią twoie: 
iaka ona ieft, dobra ieft, tylko ią umiey y chciey 
dobrze, y na dobre zażyć. Tak y namieiętność 
przyrodzona może bydź dobra. A kiedy nakłania 
fie do złego, niech ig zdrowy, átym lepiey kiedy 
Światłem Wiary oświecony kieruie rozum, boiazá 
Boża odftrafzy, 4 łafka Boża odwroci. 

Jeżeli nie iefteśmy w fobie Cnotliwemi, a za 
Cnotliwych nas maią; bardzo ztego fmucić fię po- 
winniśmy, w żalu, pokucie. Aieżeli niecnotliwemi 
nas bydź rozumieig y mowią, 4 my w fobie niema- 
my tegó? dobrym fumnieniem y niewinnością, cic- 
{zyć fie mamy, w cierpliwości. 

Nim iedno uczynifz, troie uważay, ieżeli fie to 
godzi? ieżeli przyftoi? ieżeli potrzeba? 

W fobie iedaym, y fimym, troie uważay zaw/że; 
Co iefteś? kto iefteś?iaki iefteś? co znatury? kto 
z Ofoby? iaki zżŻycie? 

Wielka ieft pomoc fłabemu fwoią ułomność 
poznać, y niedufać filom fwoim albo zafługom; bo 
F2 w tene 
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wtenczas, moc Bofka przybywa, kiedy ubywa, y u- 
ftepuie, prezumpcya Ludzka. 

Nieuftaway dobrze czynić, choć 2li Ludzie do- 
bre uczynki twoie tłumaczą ńa złe. Jeżeli dla 
nich niezaczynałeś? dla nich niekoficz. Miey pa- 
mięć na Pana Boga ktoremu fłużyfz, żebyś mu fie 
podobał: 4 o Ludzkie upodobanie, niedbay, kie- 
dy przeciwne, 

Ten fprawiedliwie innych ftrofuie, kto niema 
nic w fobie famym godnego ftrofowania. 

Jeżeli koniec życia teraznieyfzego będzie do- 
bry, choćby naygorfze przefzłe życie, tym popra- 
wione, niebędzie miane ża złe. 

Lepiey ieft nabożnemu w mnieyfzym, iak.nie- 
nabożnemu w więkfzym Cnot poftępowaniu znay- 
dować fie. 

Niepewney Cnoty Ludzie, (à niektorzy nabo- 
Żni ofzukani, co ieft, nieuwaga rozumu. $4 nic- 
ktorzy ofzukaiący, co ieff, złość fumaienia, y prze- 
wrotność ferca. 

Rzadki ieft ktoby Świątobliwości, niepragnął, 
iako tako, byle bez pracy y ciężkości. Ale zta- 
kich nikt prawie, ktoby fzczerże ią chciał mieć, y 
famą rzeczą. i 

Boga y ten wyznaie ufty, ktoty go fie zapiera 
frcem. 

Dla 
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Dla prożney chwały mortyfikuiacy fię Hipo- 
kryta, ma karę Męczeńftwa, a nie zafługę; 4 praw- 
dziwy dla Boga martwiący (ie Dewor, ledwie co ma 
kary Męczeńftwa, á ma całą iego zafługę. 

Potrzebne ieft wielkie Cnot ftaranie w pobo- 
znym Życiu, dla dofkonałości Chrześciańfko-Ewan- 
geliczney,ktorey Sprawiedliwość f(zuka,Roztropność 
znayduie, Męftwo doftaie, Wftrzemiężliwość .naby- 
wa. Sprawiedliwość w dobrey woli, Roztropność w 
rozumie, Męftwo w dobrym uczynku, Wftrzemię- 
zliwość, w używaniu. 


ROZDZIAŁ SZOSTY 


O Bofkich Sądach, wyrokach, y miepoiętych 
Jpra»ach. | 


La dobrych fłuchaczow, y złym Nauczycielom, 

Bog fłow dodaie, á dla złych, y dobrym ich uy- 
muie. 

Gżłowiek ze flow, y z mowy, ferce, 4 Bog mowę 
y owa, z fercauważa, y fzacuie. 

Delicye ciała, niemiane, y nieprzytomne fpra- 
wuią w Ludziach wielkie pragnienie, 4 miane y 
przytomne, czynią niemnieyfze obrzydzenie. A 
zaś delicye dufży, w miłości Boga, niemiane, f w 

| obrzy: 
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obrzydzeniu, à miane fa nierownie w więkfzym pra- 
gnieniu. w tamtych appetyt, fytość fprawuie, a fy- 
tość zbrżydzenie; wtych zaś sppetyt fytość, 4 íy- 
tość wzaiemnie appetyt- czyni. 

Ta ieft prawdziwa y naywiękfza radość, ktora 
nie zftworzenia, ale z Stworcy pochodzi, ktorey 
przyrownana każda rozkofz, fzcżery fmutek ieft; 
każda przyjemność, boleścią ieft, wfzelka fłodycź, 
goryczą ieft; każda piękność, fzpetnością ieft, wfzyft- 
ko wrefzcie, co kontentować może, iedynym uprzy- 
krzeniem ieft. 

Czafowe rzeczy względem wiecznych, dare- 
mna prożność iefi; ktora ani piękności ozdobio- 
nemu, ani pożytku pracuiącemu, ani pomocy wípie- 
raigcemu fie, daie z fiebie. 

Uprzedzoną marnościami Swiatowemi dufzę, 
święte ukontentowanie w rzeczach Bofkich, zdale- 
ka miia, bo niemogą fie razem mieścić, rzeczy ima- 
ginaryine zprawdziwemi, prożne, Z potrzebnemi, 
wieczne z doczefnemi, wyfokie z nifkiemi, żeby ra- 
zem fmakowaly, ktore fà w Niebie, y ná ziemi. 

Teraznieyfzego „czafu, tak ma bydź używana 
radość, żeby przyfzłego boiażń, niebyła opuzízczo- 
na 


Skrytych fadow Bofkich nieroztrząfay fmiałą 
wymową, ale poważay y rozważay, boiazliwym mil- 
czeniem. Bo- 


| 
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Bofkie fprawy, ieżeli w nich o przyczynę y fpo- 


-fob, pytać będziemy, niebędą dziwne. Jeżeli przy- 


kładu im podobnego będziemy fzukać, niebędą o» 
fobliwe. 

Wiedzieć y wierzyć trzeba, że Bog to uczy: 
nic może, czego Cżłowiek poiąć nie może: Całą 
przyczyna fpraw takich, ieft wielowładna, nam tą- 
iemna, 4 zavíze w fobie fprawiedliwa, wola, y wíze- 
chmocna deilno$c, czyniącego. 

Są Ludzie dobrzy y fprawiedliwi, ktorym fie 
zle, powodzi wtym Życiu, iakby ná ukaranie ich ` 
grzechow; fą drudzy zli, y grzefzni, à obfituig we 
wfzyftkie dobra, iakby w nadgrodę, Cnot ich y 
zafług. Czas teraznieyfzy, tę między niemi rozni- 
cę cżyni, ale przyfzły uczyni więkfzą, a podobno 
przeciwną. 

Jak dla mądrego ieft Oyczyżna wfzędzie, tak 
dla pobożnego, albo Oyczyżna, albo wygnanie. 
Wygnanie dla tego, że nie ieft w Niebie, do kto- 
rego ftworżony ieft, na miefzkanie. Oyczyzna 
dla tego, Ze y na ziemi ma obecnego Boga, fwoiego 
nayłafkawfżego Oyca. 

Bog fprawiedliwy, niechciał famym odpufzcze- 
niem ale poftanowit zupełnym zadofyć uczynieniem; 
g'rżech Ludzki gładzić;niemogł zadofyć ucżynić, fam 
C2lowick, podiął fig tego Bog-Cżłowiek. Zadennie- 
mogł 
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mogł y nay$wigtobliwfzy fuga Bofki, iakże iapo- 
trafię, naygrzefznieyśzy? nie mogli wízyfcy, iak ia 
będe mogł ieden? nikt niemogt-za grżech ieden 
cudzy, iakże ia wyftarczę, teyże fprawiedliwości zá 
moie wfzyftkie? 

Wfzechmocna ręka, daie nam zawíze pomoc do 
powftania zupadku; niechce śmierci, złego Cżło- 
wieka, ale życia dobrego. Chce odwrocenia iego 
od marności, à nawrocenia, do fzczeSliwey wieczno- 
ści. Bog miłofierny nie dla fwoiego, ale dla nafzego 
dobra y pożytku, bardziey ftara (ie o zbawienie 
nafze, iak my ofwoie. My raz po raz upadaiac, 
ze złości w złości nafze, z dobroci jego powitaięmy, 
nieupadaymyZ więcey, bo nie iefteśmy pewni, o 
dalífzey pomocy iego, y łafcę, do powftania. 

Ná wiele zafłużywfzy karania, mało co cierpiemy; 
fzczęśliwi iefteśmy kiedy teraznieyfzemi małzmi, wiel- 
kie przyfzłe kary odbywamy. ten znas fzczęśli- 
wízy, kto więcey teraz niefzczęśliwości, cierpli- 
wie żnofi, bo długow wiecéy fpłaci. 

Częfto widzięmy y flyfzemy, że na tym Świe- 
cie, Ludzie święci, wiele dobrego czynią, 4 wiele 
złego cierpią; coż bezbożnych czeka na tamtym, 
kiedy tu mało co cierpią, á wiele złego czynią? ie- 
żeli ftrafzny à fprawiedliwy fędzia Bog, tak 'tra- 
ktuie Wybranych fwoich, ktorych koai iakże 

odrzu- 
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odrzuconych karać będzie, na ktorych (ie wiecznie 
eniewa? E 

Zapamiętałego grżefznika nieprawość, lubo 
w czafie popełniona, dla tego wiecznie karana by- 
wa, że to co było krotkie w czafie y uczynku, było 
długie wuporze nieużytey woli iego; bo gdyby 
mu umierać nieprzyfzło nigdy, grzefzyćby nigdy 
nieprzeftał, chciałby żyć zawfze, ażeby grzefzył 
zawízé; y teraz znać że grzefzyć iefzcże chce, 
kiedy iefzcze, umierać niechce. 

Do wielkiey Sprawiedliwości fędziego Boga, 
to należy, żeby nigdy niechciał, tych mieć bez 
kary, ktorzy bydź bez grżechu, niechcieli nigdy. 

Pokazuią że wgrżechach zawfze żyć chcą, kto- 
rzy nigdy grżefzyć nieprzeftaig, poki Żyią. 

Wyznaczone fą każdemu czafy od wiekow 
w przeznaczeniu Bofkim: ani powiękfzyć teraz ani 
umnieyfzyć ich, iuż nierychło, y niepodobna. Chy- 
baby tak dla niektorych przewidziane były, żeby 
dobremi uczynkami przedłużone, albo złemi fkro- 
cone bydź mogły, y były, czaíu wego. 

Jak nafzey pamięci zafiągnienie, rzeczy prze- 
fzłych, ktore pewnie mineły, nieprzymufza do ich by- 
tności, żefię już ftały, tak Bofkiego wfzechmocnego, 
à nieograniczonego Rozumu przewidzenie, w rze- 
czach wolnych przyfzłych, ktore naftąpią nieomyl- 
nie, nie przynagla żeby fie ftaly. G Wy 
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Wybranym fwoim Bog drogę w tym Życiu ufłał, 
wielo roznemi trudnościami, y przykrościami, iak 
oftrym cierniem, à nie miękkim y miłym kwieciem, 
dla korony; bo inączey, oni kontentuiąc fie miłą 
podrożą, zapomnieliby pragnąć, y fpiefzyć do 
Oyczyzny, to ieft z Ziemi do Nieba. 

Na paroxyzmy, y na rany dufz:Ludzkich, Bog 
ieft Lekarzem, à lekarftwem rożne ucifKi, y prze- 
ciwności, na zbawienie, nie na zgubienie. Nie czy- 
ni według woli chorego, ale według potrzeby cho- 
roby iego. 

Kto raz grżefzy wiedząc, za fprawiedliwym fą- 
dem, y dopufzczeniem Bożym, w dal(ze y wiekíze 
grzechy na potym wpada y niewiedząc. tak fame 
grżechy, ftaiąfię karą grżefzącemu. 

Moc grżefżenia dana ieft Człowiekowi, nie na 
to, żeby grżefzył, ale żeby wieczną zafluzyt chwa- 
le zato, że mogł grżefzyć, á niechciał, y nie grże. 
fzyt. 
Jak fprawiedliwym nie przefzkadzaig do zba- 
wienia, niektore powízechne grżechy, y mnieyfze 
defekta, bez ktorych Życie ich, bydź niemoże; tak 
bezbożnym niepomogą do niego, niektore mało 
ważne Cnoty v zaflugi, bez ktorych niebywaią y 
naygorfi. 

Nie będzie ciało poflufzne dufzy y paflye rozu- 

mowi, 


v 


Je 
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mowi, ieżeli nie będzie powolna dufza, fwoiemu 
Stworcy. Wfzyltko nam podległe będzie, co ieft, 
w mocy nafzey, ieżeli my pofłufzni będziemy te- 
mu, od kogo ioc taką mamy. 


ROZDZIAŁ SIODMY 


O Życiu, złym, y dobrym, o Woli, - sdey, 
y dobrey. : 


M?» kto ftarafie, żeby żył dobrze, ażeby dłu- 
go, pragną, y ufituig w(zyfcy. | A przeciefz wfzy- 
.Ícy żyć dobrze, y cnożliwie mogą, kiedy chcą, 
à długo nie mogą, choćby chcieli. 

Pofpolicie rozumieią Żyiący, że Życie ieft rze- 
czą lepfzą nad wfzyftkie ftworzone dobra. Pra: 
wda to ieft, ieżeli będzie życie dobre: ale nad 
złe życie, Świat nic gorízego niema. 

W życiu nafzym nic mizernieyfzego nie ieft, 
nad famo życie. żyć iedno to ieftco bydźna mę- 
kach, à (amey śmierei fie rownać, 

Ktorzy bez uwagi żyią, bez liczby w grżechy 
wpadaią: y bez miary upadaią co raz głębiey, w pze- 
paść, zatracenia fwoiego. Po u(zy zabrnaw(ízy, pi- 
ią iak wodę nieprawość; 4 zaniedbane fumnienia 


G2 ftro- 
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ftrofowanie, ftraciwfzy; na Los wiecznego potępie- 
nia, niefzczęśliwą, pufzczaią dufzę. | 

Zebyś był wżyciu naylepfży, naśladuy tylko, 
naygorízego, to ieft, Ożłowieka łakomego, boga- 
cącego fie cudzym dobrem. Cżyń tyle dobrego 
wfzyftkim, dla fkarbu łafki Bofkiey, iak, y ile tam- 
ten, żle nabywa od .wfzyftkich, dla zbioru chciwo- 
"ści wlafney. 

Albo fie rozumiefz bydź godnym pochwały do- 
brego życia albo ni? ieżeli godnym? gdybyś był, 
już przeftaiefz bydź takim; kiedy ci fie podoba że 
cie chwałą, boto, ieft prożna chwała. Jeżeli fie 
niegodnym pochwały fadzifz (iak powinieneś przy- 
naymniey z cnoty Pokory,) à przecie kontentuie 
cie Ludzka pochwała, podoba ci(ie cudze kłam- 
ftwo, ktore ieft zawfze, grzechem: co ieft oczy- 
wiście naganna. | 

Staray fie w życiu bydź chwalebnym, a niechwa- 
lonym; bądź dofkonałym y cnotliwym pewnym, 
Bogu wiadomym: 4 nie u Ludzi zawolanym, nie- 
ogłofzonym, n eotrąbionym. 

Niegodziwa ieft y fzpetna, pewna chluba, 
zniepewney Cnoty: że kto bez niechęci z kim 
fpokoynie żyie, może to nie iego miłości, ale cu- 
dzey pokory albo cierpliwości, bydź fkutek. 

Nie ieft w życiu dofkonały, kto bydź dofko- 

palízym 
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nalfzym nie praghie, y nieftara fie; tym zaś do- 
fkonalfzym fie bydź pokazuie, im do więkfzey u- 
filuie dofkonałości. 

. Wtym życiu ktore ieft podległe nieuftannym 
pokufom, befpiecznym o zbawieniu nie ieft, y bydź 
niepowinien żaden; żeby ten ktory mogł fie ftać, 
zgorízego lepfzy, nieftaż (ie, zlepfzego gorfzy. 

Bezbożni, dopufzczaiąchie wielegrzechow, dłu- 
gie fobie życie obiecuią: A Pobożni, ftrzegac fie 
wízyftkich, wyftępkow, życie fwoie niepewne y 
krotkie, rozważaią. 

W życiu ftarych, poważna ftateczność Cnoty; 
w młodych rzyźwość, y ochota do dobrego,à w do- 
raftaiących, fkromna wftydliwość, fzacuie fie. 

Nic fzpetnieyfzego, w nadętym ftarcu, nad wiek 
iego, ktorego. on probuie tylko latami, à należało- 
by Cnotami. Nie iak długo kto Zyie, ale, iak do- 
brze y cnotliwie, na tym należy. Ztąd flawa nay- 
więkfza, chwała nieśmiertelna, nadgroda wieczna. 

W krotkim doczefnym życiu, co ieft na wielu, 
mało, to na iednego wiele. 

W życiu łatwo ułomnym y odmiennym, choćby 
co było naylepfzego, iak fie pfuć pocznie (niezabie- 
gaiąc,) naygorfze będzie. 

Zyiemy, iakbyśmy umierać niemieli nigdy. Bia- 

da niegotowym na Śmierć! trafia fie to fprawiedli- 
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wym fądem Bożym, że kto niechciał gotować fie 
mogąc, potym nie,będzie mogł, choćby chciał przy- 
gotować fie. 

Każdy czas marnie ftraciłeś, w ktorym,. o Bogu, 
nie myśliłeś, 

Niektorzy wtenczas. dopiero dobrze Żyć  za- 
czynaią, kiedy żyć, przeftać trzeba; ale. wiecey- 
takich, ktorzy wprzod, te życie fkończyli, iak tam- 
te zaczeli, 

Złego życia Ludzie, ( gdyby można, ) życzyli- 
by fobie od Boga, żeby im tak przykazał, iak ży- 
ia, à nie tak Żyli, iak przykazal. | 

Kto chce drugich, albo złych przemienić w do- 
brych, albo dobrych zachować w dobroci obycza- 
iow, fam nie tylko dobrego bydź Życia, ale y cienia 
złego Cżłowieka, y opinii naymnieyízey złości, 
ftrzec fie powinnien, 

Wełna niewinney y cichey  Owiecżki wilcże fu- 
mnienie pokrywa fie. Takiego fprawy fą: niedbałe 
w fłużbie Bożey życie, bydlęce myśli, zmyślona, y 
niefźczera Spowiedź, mała, y nieczęfta Skrucha; 
chodzenie do Kościoła bez _Nabożeńftwa, Modli- 
twa, bez intencyi, y attencyi, cżytanie K(iaZek bez 
zbudowania, mowa bez oftroźności, Cnot wízyft- 
kich apperencya, bez iftoty, y prawdy. 

W ucżćiwym Życiu, dwie rzeczy naypotrze- 

bnicyíze 
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bnieyfze, fa, y naylepfze: dobre fumnienie, y do- 
bra fława. Sumnienie dla fiebie, a Sława dla dru- 

ich. 
R Dobre życie będzie y chwalebne fprawy, ieże- 
li pamięci, przepomnienie; rozumowi, omylenie; 
woli, nieprawość, nie przefzkodzi: od tego, zawi- 
fto wfzyftko, co czyniemy. 

Daremnie fobie niektorzy, ze fabości, albo nie- 
wiadomości, podchlebuig: ktorzy aby wolniey grże- 
fzyli, y fwywolniey żyli, dobrowolnie niewiedzą, y 
dobrowolnie choruią. 

Ten wżyciu fwoim ieft delikatny, komu fwoy 
Kray nazbyt miły. Ten mężny, komu mieyfce 
każde Oyczyzna; ten dofkonały, komu Świat, wy- 
gnanie. 

Bogóboyny, «o dobrego zá życia uczyni, za 
to Boga, chwali; 4 co złego zrobi, za to famego 
fiebie, gani, y ofkarża. 

Jeżeli Synowie fą Bofcy, ktorzy, dobrze żyiąc 

z Ludzmi, pokoy y zgodę czynią; bez wątpienia 
fą Synowie Szatańfcy, ktorzy pokoy, y zgodę pfuig. 

Co żyiącemu wftyd czynić, to wftyd mowić, 
wftyd myślić, w dufżach Cnotliwych rownie, albo 
więcey, może wftyd winy, iak boiażń kary. 

Fundament dobrego życia, 4 początek zbawie- 
nia ieft, boiazá Boża. "Ztey rodziíie fzczera fkru- 


cha, 
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cha, ze fkruchy pogarda rzeczy doczefnych: à z tey 
Pokora: z Pokory umartwienie woli włalney: z u- 
martwienia, wykorzenienie złych nałogow, y wy- 
ftępkow: z wykorzenienia wyftępkow, wzraftaią y 
kwitną Cnoty: z Cnot, czyftość ferca: z ferca czyíto- 
ści, dofkonała miłość Boga pochodzi. 

Pierwíza woli nafzey wolność była, Ze można 
było nie zgrzefzyć: oftatnia będzie, że niebędzie 
można zgrżefzyć. Pierwíza nieśmiertelność nafza 
była, żemożna było nieumierać, oftatnia będzie że 
niemożna będzie umierać. Pierwíza wytrwania na- 
fzego możność była, że naywyżfzego dobra paíze- 
90, to ieft Boga, można było nieopuścić; oftatnia 
będzie, tegoż wytrwania fzczęśliwość, że nie można 
będzie tego Dobra, opuścić. 

Gdyby niebyło włafney woli, nie byłoby y Pie- 
kła: aże ieft, niechże uftanie wiafna wola, uftanie 
y Piekło. wlafna wola nafza Ray wyprożnia, a Pie- 
kło napełnia: Chryftufowi odbiera, à Diabłu od- 
: daie wiele dufz Ludzkich. 

Włafna wola ieft, ktora nie ieft {polna Bogu y 
Ludziom, ale nam tylko (amym fłuży: kiedy co 
chcemy, albo czego pragniemy, nie dla honoru Bo- 
żego, ani dla pożytku Bliżniego, ałe tylko dla fwe- 
go. ^ni Bogu, ni Ludziom pożytkuiąc, ale fobie. 
Nie Bogu chcąc podobać fie, ale woie czyniąc u- 
podobanie. Wola 


| 
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Wola wlafna Ludzka, przeciwna Bofkiey, chcia- 


| taby, żeby grZechow Bog karać albo niemogł, al- 


bo niechciał, albo nieumiał. Tym famym chciałaby 


zepfuć Boftwo,. odbieraiąc mu Wfzechmocność, ' 


Sprawiedliwość, y Mądrość, żeby iuż cale 4 cale bez 
bożna, y bez Boga była. 

Danina, y darowizna droZíza dla Boga bydź 
nie może, nad dobrą wole, ktora przeciwności cu- 
dze, ma za (woie: yz cudzego dobra ciefzy fie iak 
z włafaego.  BliZniego kocha iak fiebie dla Boga 
nie dla Swiata. Drugiemu tego nie życzy ani Czy- 
ni, czego nie życzy fobie, aby czyniono.  Potrze- 
bom cudzym dogadza, iak wiafnym, y dopomaga 
według fił, 4 życzy gdyby można y nad fily. 

Nie żałuy tego, coś Bogu obiecał, z dobrey wo- 
li; y poftanowił oddać; owizem ciefz fie z tego,że 
ci fie teraz iuż nie godzi z pożytkiem twoim, coby- 
fie przed tym godziło było ze fzkodą. 

Godzifię nieuczynić coś niegodziwie obiecał. 
Bo złą obietnica ieft, ktora nie może bydź wypeł- 
niona bez grżechu. 

Nie takim będziefz nie uczyniwfzy. tego. coś 
ślubował Bogu, iakim byśbył, nie uczyniwfzy $lu- 
bu: bo mniey(zym byłbyś w zafłudzę, ale niewięk- 


fzym w grżechu. A teraz ślub złamawfzy, tym bee. 


dziefz niefzczęśliwizy, im zachowawfzy go, świętlzy, 
y Bogu milfzy. H RO- 
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0 Dufy, oiey Griechach, y o Pokucie 
zd nie, 
D tym Prawem, y kondycyą do ciała wefzła, 
żeby z niego czafu fwego wyfzła. 

Dziwnemi fpofobami dzieiefie czafem w Dufży 
Ludzkiey, że z fatfzywey Pokory, bardziey hardzie- 
ie, y pyfzni fie iak zoczywiftey pychy, nadyma fię. 

Pycha, fpadfzy z Nieba na ziemie, hardzie y 
źłośliwie prezumpcyą fwoią, Ziemianow podnofi aż 
ku Niebu, podchlebiaigc im wyfoko zafługą, albo 
Czyftością Aniołom rowną: nie czyni ich uczeftni- 
kami ich natury, ale kompanami ruiny. 

Bog niefkończenie dobry, ktory niczyieg'o po- 
tępienia, ale zbawienia wfżyftkich pragnie, niero- 
wnie więcey Dufz potępia, iak zbawia. Bo niero- 
wnie więcey Ludzi wiedzie życie godne Piekła, - 
jak Nieba. Boyfie każdy żebyś nie byłiedenz tax 
wielu, przeznaczonych na ogień wieczny. Jeżeli 
bez nałogu grżechow ciężkich nieumrzefz, bez cu- 
du wielkiego zbawion niebędziefz. 

Jm więkfze ieft Dobro y potrzebnieyfze, tym 
więkfzym jeft grżechem, iego zaniedbanie: à po- 
gardzenie naywiekfzym. Bog 


ROZDZIAŁ VII. $1 

Bog ieft takie Dobro, 4 taka złość ie(t bezbo- 
znego Cżłowieka. 

Jak napełnionemu złemi humorami żołądko- 
wi, y naylepfza potrawa ieft niedobra, bo miafto 
zdrowia, (prawi chorobę, tak y Sakramentalny po- 
karm, złego fumnienia dufzy, śmierć przynofi, co 
miał dać życie, nie z fiebie ale z przyimuiącego, 
choroby wnetrzney. 

Wielkość grżechu, wzroftem grżefzącego, pod- 
rafta, y wiekízeie. 

Folguiąc drugim, niepomagay dzwigać grze- 
chow cudzych, bo maíz z włafnych ciężaru dofyć. 
Jeżeli pofkromić zaniedbafz cudzego wyftępku, 
mogąc; fwoim go uczynifz, y przywłafżczyfz fobie, 
famochcąc. Taka dyfkrecya, tyrańfka ieft: y tam- 
temu komu niby pomaga, czyli folguie, y fobie, wiele 
fzkodzi. 

Duíza choćby naygorfza była, lepfza iednakże 
ieft, niżeli ciało, choćby naylepfze. 

Cżłowiecze maíz od Boga, nader Szlachetną 
dufzę, á ciało aż nazbyt podłe: żebyś, ani z go- 
dności pyfzny, ani z podłości, był nikczemny. Zà coż 
Dufżę, twoią ktora ieft Panią, za niewolnicę oddałeś 
ciału? Według ich kondycyi, uczyń między niemi 
porżądek, przez myśli Duchowne, y rozważania Bo- 
fkie, niech ię ma dufza ku Niebu przez. pamięć, 

H2 na 
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nå śmierć, niech ciało w proch fie obraca, y z bto- 
tem rowna. | 

W życiu doczefnym, podniefienia dufzy z zie- 
mi do Nieba, fà dwa fpofoby: Rozmyślanie, y Mo‘ 
dlitwa. Rozmyślanie pokazuie, cZego iey niedo: 
ftaie, y co przefzkadza. A Modlitwa wyprafza y O- 
trzymuie u Boga, żeby nic iey nie przefzkadzalo, y 
na niczym do tego potrzebnym, niezbywało. 

Duízy w grżechu śmiertelnym będącey, żywym 
grobem ieft grżefzne ciało. 

Wchodzi do dufzy y wychodzi śmierć przez u- 
fa: ieżeli fałfzywie, urazliwie, fzpetnie, niewfty- 
dliwie, z pogorfzeniem mowifz, co, y gdzie niena- 
leży. 

Rozwiązły ięzyk, rozwięzłe famnienie znaczy 
Latwiey trafiafie, że czyfto y fkromnie mowiący, 
fzpetnie y niepowściągliwie Zyie; iak fzpetnie y nie- 
powściągliwie mowiący, żeby żył, fkromnie, y czy fto. 

Jak wielkie tak małe Przykazania, fą rozkazy 
7 wierżchności; każdego pogarda, ieft rozkazuiące- 
go krżywda. W każdym Rodzaiu, Stanie, y ftopniu, 
rownie grżech ieft, albo czynić co zakazano, albo 
nie czynić co kazano. 

Słowo prożne ieft, ktore bez potrzeby mowią- 
cego, y bez pożytku fłuchaiącego, mowi fie, byle- 
fie gadało, bylegemba nie prożnowała. 

Niema 


— ag 
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Niema tam mieyfca radzie Ludzkiey y pomocy, 
odzie grzechy w zwycżay pofzły, y w obycżale fie za- 
mienili. 

Kto dał w czynieniu przykład, flufznie, na czy- 
nienie tego, dał Przykazanie. 

Rzecży niepodobnych Bog nie przykazuie: roz- 
kazuiąc upomina żebyś czynił co możefz, y żebyś 
Go oto profił,co niemożefz,y dopomaga żebyś mogł, 
co nie możefz. 

Nieznanie fiebie famego, ieft początek każdego 
orżechu, à każdego grżechu dopełnienie y koniec, 
ieft nieżnanie Boga. 

Dobry uczynek, pfuie Jatencya zła, 4 złego uczyn: 
ku nie naprawi intencya dobra. 

Jak wiekfzy, bywa cżafem wyftepek grżech ko- 

chać, niżeli go popełnić; tak więklze bezprawie, 
niefprawiedliwość polubić, iak fprawiedliwośći nie 
czynić; y fprawiedliwości, nie nawidzić, iak iey nie 
czynić. . 
Bog fprawiedliwy dyffymuluie czafem, choć do 
czafu, karać grżechow, ale ich nie ukarania ledwie 
kiedy: karze tych zawfże, ktorzy karać powinni, à 
zaniedbali. | 

Jeżeli więlką zapłatę bierże kto broni od śmier- 
ci ciało śmiertelne, nierownie wiek(za wezmie kto 


_ od grżechu śmiertelnego obroni dufzę nieśmier- 


telną. Dla 
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Dla Honoru, y Chwały naybardziey wieczney 
nie trzeba tego czynić, czego fie potrzeba wftydzic. 
Co przyftoynego lub chwalebnego czynifz, niech 
wfzyfcy, kiedy chcą, wiedzą: y widzg; 4 co złego, 
choćby nikt niewidział, y niewiedział, widzi prze- 
cie wfzędzie obecny, ktory cie fądzić będzie: y 
przytomne włafne twoie fumnienie, świadek; y ty 
fam wifz, ocżywifty ach niefzczęśliwy, winowayca. 

W kim infzym, y małe rzeczy widzifz, à w fobie, 
y wielkich nie uważafz: iezeli fiebie bardziey kochafz 
iak bliżniego, zá coż o iego życiu y obyczaiach, 


mafz wiekíze (taranie y ciekawość, iak o fwoich? de- - | 


fekta iego, fzkodzą iemu, á twoie tobie.  Twoie 
bardziey tobie, bo wiadomíze y pewnieyíze, y do 
wykorżenienia łatwieyfze, kiedy zechcetfz. 

Człowiek nieuważny, poty grżechow fwoich 
niewi, y nie zna poki ciekawie cudze uważa. A iak 
na fiebie obroci oczy, y wfiebie fie wpatrzy, nic 
albo mało co widzi w drugich, coby ganił, ale wie- 
le, y nazbyt w fobie, coby opłakiwał. 

Rozumny Człowiek. poznawaniem fiebie fame- 
go, przechodzi bydlęta. Bydlętom nie reflekto- 
wać fie, iet natura, ale grzech Człowiekowi. 

Wielkie kryminały nierychło maią bydź wie- 
rZone, kiedy fie daią fłyfzeć; 4 maig bydź prędko 
karane, kiedy fie dowodnie, daią, poznać. 
Mowifz; 


| 
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Mowiíz; nie mogłem inaczey uczynić, to pre- 
text. Mow niechciałem, to flufzna przyczyna: po- 
rżuć exkuzę daremną à nie prawdziwą: nikt nie grZe- 
fzy poniewolnie: bo grżech każdy dobrowolny 
ieft. 

Nie trżeba lekce ważyć grżechow dla tego Ze 
fa powfzechne: kiedy ich wiele: wielością choć nie 
wielkością; wiele y wielce fzkodzą dufzy; iak ciału 
małe muchy zniewielkim żądłem, kiedy ich wiele. 

Te  ftopnie, z grzechu, do grżechu, y do 
Piekła: ze złey myśli, do upodobania; z upodoba- 
nia, do zezwolenia; zzezwolenia, do uczynku; z u- 
czynku, do nałogu; z nałogu donieiakiey potrzeby; 
à z potrzeby do śmierci. 

Grżefzy każdy nie dla tego że fam niewie co 
czyni; nie dla tego że muft czynić, co czyni, ale 
dia tego że mu fie to podoba czynić co czyni. 

Upadek grżefznika, niepochodzi z daru Boże- 
go mocy daney mu do grżefzenia, ale z nieprawo- 
ści wlafney woliiego. Ponieważ, dana też mu ieft 
moc y.náto, żeby ftat A nie upadł; lubo ieżeli dobro- 
wolnie upadnie niepozwolono mu mocy do po- 
wftania, bez ofobliwey łafki, y pomocy. Bo ła- 
two ieft w głęboką przepaść, upaść famemu, ale fa- 
memu zniey wyniść, niełatwo: owízem nie moźną 
bez pomocy. 

Tro- 
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Troiakie fà grżechy względem drugich: raz 
nie oddaiąc dobrym za dobre. Drugi raz odda- 
iac, złe, zá złe; trzeci raz, oddaiąc złe, za dobre. 
A względem tychże grżechow, fa takowe Cnoty: 
oddawać dobre zá dobre. Druga, nieoddawać złe 
za złe. Trzecia, naydofkonalfża, oddawać dobrym 
zà złe. 

Ponieważ grzech żaden bez kary bydź niepo- 
winien, niechże twoy od ciebie famego fkarany 
będzie, żebyś ty za niego od Boga karany niebył; 
bądźże grżechow fwoich ty fam Sędzią, à nie Pa- 
tronem. 

Jeżeli Miłość Boga utrzymać cie nie może, 
niechże przynaymniey wftrzyma cie od grzechu, 
boiażń furowego fądu, ftrach Piekła, zdrada śmier- 
ći, ogień nieuftaiący, robak fumnienie twoie za- 
wíze gryżący, gotowe dla ciebie inftrumenta mąk 
okrutnych, a fama kara nadewízyftko więkfza, że 
bez końca. 

Bezbozny iak-lichy zaiac, zawíze ieft boiażli- 
wy, à fprawiedliwy iak Lew, zawíze nieuftrafzony. 

Lekarż, przyiacielém, 4 przyiaciel, niechay bę- 
dzie Lekarżem. Ten nie kocha chorego, ieżeli 
nienawidzi iego choroby. ieżeli ią prześladuie, 
choruiącemu, dobrze czyni. y Przyiaciel ma niena- 
widzić, złe obyczaie przyiacielfkie, żeby fzczerze y 
prawdziwie kochał, fwoiego przyiaciela. Głu- 


| malo za wiele. Day co maíz, day comożefz. Day 
I 
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Głupi ieft każdy kto fie fam w fobie kocha, kocha 
fie wgłupftwie y taki ani do uznania prawdy, ani 
do rozumu przyidzie, ani poftąpi do prawdziwey 
mądrości, ktora ieft z Boga; y wedle Boga nie fta- 
nie fie nikt takim iakim bydź pragnie, poki fiebie 
znienawidzi iakim ieft. 

Kto pełnił co fie nie godzi, niech za to wftrzy- 
muie fie y odtego, co fie godzi, Pozwoliwfzy fo- 
bie co od Boga zakazanego, niech fobie fam zaka- 
że co od Boga pozwolonego. 

Upatruiący zguby dufz nieprzyiaciel, CZlowie- . 
kowi zafłania oczy żeby oślep erzefzyt, y żeby nie po- 
kutował, á otwiera żeby zgrżefzywfzy defperował. 

W prawdziwey Pokucie gorfznieie to co było. 
fłodkiego w życiu, 4co gorżkiego było, to fłodnie- 
ie. Sama zaś Pokuta albo rownać grżechy powinna, 
albo przewyżízać. 

Prżez Pokutę y umartwienie, niema bydź umo- 
tZone ciało, ale tylko iego złe zwyczaie: y obycza- 
ie: żeby prześladuiąc fwego nieprzyjaciela, nie zabić 
Obywatela. Albo folguiąc, niby Obywatelowi, że- 
by nie żywić nieprzyiaciela ná woynę przeciwko fo- 

ie. 

Ná Okup wielkich y wielu grżechow, ieżeli nie 
możefz dać wiele Bogu, y ubogiemu dla Boga, day 


fta- 
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j^ ftaranie wielkie, w naymnieyfżych rzecZach,dlachwa- | fy 
bp ly Bożey, y dla twego zbawienia; dofyć dałeś, y wie- not 
FA le uczyniłeś. 
BB Jeżeli rżecż ieft dobra bydź dobrym y Cnotli- | z 
wym? czemuż nim nie iefte$? átakim fie prezentu- wh 
jefz! Jeżeli rzecż ieft zła bądź złym y niecnotli- | y f 


d wym, zá coż takim fie nie pfćzentuiefz, kiedy nim | wd 
| iefte&? Wiec, albo bądź tym, czym fie bydź pre- | 
-8 zentuiefz, albo prezentuy'fie y pokaż tym czym is- 
| ftes. Zeby cie wfzyfcy poznali iakim iefteó fam w fo- 
| bie, nie iaki (ie bydź zdaiefz, oczom Ludzkim- 
Ktorzy przez łakomftwo y iedzenia, z Raiu wy- 
gnani iefteśmy, przez Poft y wftrzemiężliwość, mo- 
żemy fie do niego wrocic. 


ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY 


O Chciwości Bogaćiw, o Niecierpliwości, 
Gniewie, Pyfse, prożney Chwale, Zazdro- 
t fci, Obmiowach, 0 Urżędach y R&gdach. 
Rzech rżeczy zwyczaynie y naybardziey żądaią 
Ludzie; Bogactw, Uciech, y Honorow. 2 Bo- 
ga&w, małe, y podłe: z Uciech, fzpetne y niegodzi- 
B we: 4 z Honorow, prożne y nie pewne pożytki. 
Ms Bogaćtwa rodzą chciwość, y łakomitwo, Tor 
| Ps 
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fzy mnożą, obżarftwo y niecżyftość, Honory, przy- 
nofza Pyche y prożną Chwałę. 

Łakomy, obraża Boga, obraża Bliżniego, obra- 
ża y fiebie famego. Bogu co winien nie oddaie; 
wfpomożenia potrZebnemu Czlowiekowi nie daie, 
y fobie z włafnych potrżeb, uymuie: Bogu nie 
wdzięczny, nad Bliżnim niemiłofierny, à fobie fame- 
mu, ftaie fie okrutny. 

Nie mnieyfży ieft grzech, maiacemu, co wziąć, 
iak niemaiącemu niedać. Kiedy ty maíz, y dać mo- 
żefz, powinieneś. chleb nietwoy ieft, ktorego mafz 
z gembę, ale głodnego. Suknia ktorą chowafz nagie- 
goieft. Nawykupno niewolnikow, y na zapomoze- 
nie ubogich ieft fumma u ciebie zbywaiaca, zakopa- 
na, albo zamknięta. . wízyftko to, czyli rozdane, 
czyli opufzczone, niezuboZy umieraiącego, w Cno- 
tę miłofierdzia bogatego 

Dwie niecnoty Bogaćtw niegodziwie nabywaią, 
Pycha yChciwość. A dwie, zle nabytych, gorżey 
zażywaią, Obżarftwo, y Lubieżność. 

Bogaćtw doczefnych iezeli nie maíz? prżez złe 
uczynki, nie fzukay ich na Świecie. Jeżeli matz? 
prżez dobre uczynki choway ie w Niebie. Chrze- 
Ściańką dufze ani powinny podnofić w Pychę do- 
ftatki, kiedy przychodzą, ani poniżać do zwątpienia 
y fmutku, kiedy odchodzą. 

I2 
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Niech widzą bogaci, że nie z bogaćłw wina y 
grzech ieft, ale z tych ktorży ich zażyć nie umieia, 
czyli też niechcą: Bo doftatki, iak przefzkadzaią 
do zbawienia bezbożnym, tak do wielu Cnoty za- 
flug pomagaig pobożnym. 

Kto Skarby fwoie fkłada na ziemi, y Skarbce 
fwoie zakłada na niey, nie ma (ie czego fpodziewać 
w Niebie. Ciężko mu fie tam będzie przebrać, 
odzie nie ma depozytu fwego. Co dla Boga, 4 du- 
{zy fwoiey famucżyniłeś, to twoie. Co fie zoftanie 
po tobie, to cudze. 

Rownie zawfze wefoły ieft y kontent, z Bofkiey 
Opatrżności, iak ten kto ma wízyftko co tylko chce, 
tak ten kto niechce więcey, nad to co ma, Święta 
taka wola ieft, ktora ma cochce, bo niechce mieć 
wiecey nad to, co mieć może; tak więc w doftatku 


jak w niedoftatku wfzyftkich rzecży, bydź fzczęśli- 


wemi, gdy zechcemy, y życie mieć fpokoyne może- 
my. 
Niecierpliwość przyczynia nie umnieyfza nafzych 
przeciwności. naywiękfże złe, mnieyfze ftaie fie y zno- 
fnieyfze, znofząc go y cierpiąc. Jnaczey fami fo- 
bie, złego do złego więcey przydaiemy, kto profze 
może nam złego co uczynić, ieżeli my to: co nam 
na złość czynią, my na dobre tłumaczyć, przyimo- 
wać, ywdobre obracać chcemy. 
Lubo 
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Lubo wiele ma Bogacz, wiecey mu iednak 
niedoftaie. Tak wiele mu. potrżeba, iak wiele żą- 
da. A ubogiemu tyle y wtenczas zbywa, ile y kiedy 
ną ciężką albo oftatnią potrzebę, niema. Ubogie- 
mu nie doftaie na fuftentacyą iednego życia: á Bo- 
gatemu na wyżywienie wfzyftkich niecnot. 

Są ubodzy, ktorży rżeczy doczefnych niedo- 
ftatek cierpią poniewolnie; tym zbywa na dobrey 
woli, nad ktorą; drożlzego nic nie ief. Są Boga- 
ci wdoftatki wielkie, ale ubodzy. w Duchu, kto- 
rży do Bogaćtw chęci nie maig, y do zbiorow, fef- 
ca nieprzykladaig: nad co nic,ubożfzego. Ci fà 
bogaci, w Cnoty, ałe tamci, ubodzy wnic aż na: 
zbyt. 

Młodego wiek, Niewiaftę płeć, obcego wolność, 
domowego podufałość, wolnymi od cenzury, y ura- 
zy nafzey czynić powinny. Mądremu uftąpić, głu- 
piemu wybaczyć, trzeba, 4 zatym do gniewu żadney 
okkazyi, y przyczyny miec nie powinien rozumny. 

Nie gniewać fie wtenczas kiedy potrżeba, ieft 
rowny defekt, iak gniewać fie bez potrżeby. 

Dobry ieft Gniew, y dofkonała Nienawiść, gnie- 
wać fie na grZechy, y zà grzechy: y defekta Ludz- 
kie (byle nie Ludzi ) nienawidzić. 

Jak bezbożnego ftrofować należy, tak fprawie- 
dliwego nie gniewać, 
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Jak nie każdy kto dyffymulaie y winę daruie 
czyni to z miłości, tak nie każdy ktory karże, czy- 
ni to zgniewu y złości. . Kto fzalonego w łańcuch 
bierże, y w letargu będącego inkommoduie budząc, 
obydwom ieft uprzykrżony, obudwu iednakże ko- 
cha, y dla ich zdrowia to czyni. Obydwa chorży 
tacy, gniewaią (ie zato na niego, ale uzdrowieni, po- 
tym dziękuią mu. | 

Jedni z gniewem,drudzy zcierpliwością,inni z chę- 
cią, y dobrowolnie, upokorżeni bywaią. Pierwfi 
winni, niewinni drudzy, á trzeci fà Święci. 

Jak drudzy, prżez krzywdy fobie uczynione le- 
pfzemi fie ftaią, tak zli, prźez dobrodzieyftwa fobie 
świadczone, gorfi bywaią. 

Tak Ge bać powinieneś Pychy, iak potępienia 
wiecznego. Tak kochać powinieneś Pokorę iak 
wieczne Zbawienie. Pierwfzy to Grżech ieft, kto- 
ry wypadł z Nieba, y pierwízy wpadł, do Piekła: 
pierwízy, z delicyi Niebiefkich wypchnięty, pier- 
wízy, do mak wiecznych wepchnięty. Nie podnoś 
fie wyfoko, bo poniżon będziefz od Naywyżfzego, 
ktory wynofi, y uniża. Jeżeli przez fie niebedziefz 
dobrowolnie, to przez Niego, upokorzony bedziefz 
poniewolnie. i 

Befpieczeńftwo Pochwały, w famey tylko Chwa- 
le Bożey bydź może: gdzie chwałący wftydzić fie 

nie 


i 
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niemoże zá tego, kogo chwali; y chwalony nie po- 
dnofi he w prożną chwałę. 

Chełpliwość nie ieft defekt pochwały Liudzkiey, 
ale dufzy przewrotney, pragnącey Chwały, prze- 
ciwko $wiadeCtwu, włalnego iey fumnienia. 

Ludzka Pycha, pod płafzczem Powagi, co Bli- 
Żniemu winna, a Boiażń pod płafzczem Pokory, co 
winna Bogu, niewie, albo iakby niewiedziała, nie 
czyni, y nie oddaie. 

Niektorzy w oczach Ludzkich ubiegaiąc fie zá 
Sławą, y Honorami, 4 niemogąc ich dognać, ucie- 
kaią na oko przed niemi, rozumiejąc że ich za fo- 
bą goniących, mogą, doftać. 

Bywa czafem wielkie prożney Chwały pragnie- 
nie famo iey nie pragnienie; y wzgardy Honorow 
oświadczenie. 

Pycha, przodkuie przed poniżeniem, 4 wyno- 
fzenie fie, przed upadkiem. 

Kto gardzi podłym albo ubogim, lekce waży 
Stworce iego. 4 kto ciefzy (ie zruiny upadaigce- 
go; przygania Wízechmocnemu. 

Nayśmiefznieyfzy ieft Gniew po taiemny, w oczy- 
wiftey Boiażni: á zemfta bez mocy, lub w fłabych 
filach. 

Ambicya, ieft ślepa, w wynalafkach, odważna 
wzamyflach, bezfumienna w fpofobach, obmier- 
złą w fprawach y robotach fwoich. Wfzyft= 
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Wfzyftkie grżechy wezłych tylko uczynkach 
nayduią fe, fama Pycha, y w dobrych, mieścić fie 
może, choć nie powinna. 

Cżtery (à gatunki w materyi podłey 4 drożą- 
cey fie niecnoty, Pychy. raz kiedy íwoie dobra, 
dufzy lub ciała, ma zà fwoie, iakby ie miała z fie- 
bie. drugi raz kiedy dane fobie rozumi Ze zà fwo- 
ie włafne ma zafłagi. Po trzecie, kiedy ehetpliwie 
oświadcza, Ze to ma czego niema. Po czwarte, 
kiedy zpogardą drugich nad drugich chce bydź 
widziana w tych dobrach ktore ma, iakiekolwiek. 

Gżći nazbyt pragnący, zaraz, iak tylko Hono- 
ru doftąpi w Pychę (ie podnofi: y cale, cały (ie od- 
daie prożney chwałe, bydź pożytecznym, nie ma fta- 
rania, ale ma chełpliwość y upodobanie, bydź wy- 
niefionym; / rozumifie bydź lepfzym, że ieft ' wyż- 
fzym, dawnych przyiaciot zapomina, 4 znowemi fie 
brata. Zhnaiomych nie zna, z nieznaiomemi bierze 
znaiomość. Nowych dobiera konfidentow, wyfoko 
patrzy, kark proftuie, twarż odwraca, myśli gor- 
ne, 4 rozwlokłe formuie fłowa, nie pod kim, ale nad- 
kim, bydź, nie zdrugiemi rowno, ale nad drugich 
wyżey bydź ufiłuie, y ftara fie: podległym ciężki, 
rownym nie chętny, wyżfzym zazdrofny, nikomu 
dobrze życzący, uprzykrzony wízyftkun; prędki, 
zuchwały, y nieznofny. 

Każdy 
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Każdy prawie niecnotliwy, drugiego takiego, 
ile fobie podobnego, kocha: fam tylko pyfznv, 
hardego nienawidzi. Dla tego między pyfznemi 
zawíze fą fwary, zawíze niezgody. 

Na trwałym fundamencie nieftoi nigdy, har- 
da fzczęśliwość, y pyfzny rozum; te dwa wielkie 
Pańftw Światowych filary, zapomnieniem Ludzkiey 
flabo$ci, y ułomności; upadaią zawfze. 

Zyfkuie Miłość, 4 traci Nienawiść, cudzą y 
fwoię, kto w cudzym utrapieniu, nayduie fwoie u- 
martwienie, ubolewaiąc: kto cudzym wefelem, cie- 
fzy fie iak fwoim, wfpoł wefeląc fie: w cudzych bo- 
ga&wach, iakby fwoie miał Skarby, dopomagaiąc; 
w cudzym uboftwie, iakby fam ciężki niedoftatek 
cierpiał, zapomagaiąc. 

Zazdrośni,cudze fźczęście, fwoia niefzczęśliwością 
bydź rozumieią, à niefzczęśliwość fzczęściem. W cu- 
dzym uboftwie doftatki, á wdoftatkach, uboftwo 
fwoie imaginuig, y zakładaią. Z cudzego wefołey 
pomyślności winfzowania, fmucą fie, 4 zfmutku 
cudzego, ciefzą fie, y winfzuią go fobie. Sławy cu- 
dzey kandor, oczom ich niezdrowy, oczernić, nay* 
cżyftfze cudze intencye zbrudzić; cudzy naydroż» 
fzy Honos, mieć zá fwoią zdobycż, albo przez ob- 
mowifko, gdzie milcżeć trzeba, oni oczywiście wy» 
drżeć; 
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drżeć; albo prZez milczenie gdzie dobrże o kim 
mowić trżeba,, oni ukraść go ufiłuią, l 

 Wiecey fzkodżą obmowcy cżłonkom Chryftu- 
fa, iak Zaboycy, ciała Jego. Bo Ciało Święte Je- 
go, trzeciego dnia zaraż ocalało, y zmartwychwfta- 
ło, 4 Sława obmowionych, y dufze fłuchaiących, 
obmową śmiertelną zabite, nie tak prędko ozyia. 

Lepiey ieft wymowić Bliżniego, iak obmowić: 
lepiéy ftać fie mu Patronem, iak Sędzią. Exkuzuy 
przynaymniey intencyą iego, kiedy uczynku nie 
możefz: rozumiey, y mow że (ie to ftało prZez nie 
wiadomość, albo zapomnienie, albo przypadkiem. 
A ieżeli, zupełna powinność, tego nie pozwała, wy- 
perfwaduy fobie że mufiała bydź, potężna poku- 
fa: coby ona ze mną ucżyniła, gdyby na mnie do- 
pufzczona była. ; 

_ Trafia fie cżęfto, że kto niedbale cierpi, y do- 
pufzcża złe mowy albo rozumienia o fobie, z fiebie 
bywa bez grżechu, ale z naśladowcow tym pogor- 
fzonych grżefzy wielorako. 

Bardziey czafem ieft Gnufność iak Pokora, za- 
niedbać bronieńia flawy fwoiey: X Cnota, twoia, 
tobie fimemu, 4 Sława, y drugim ieft potrzebna. 

Gdzie Urżąd albo Zwierzchność, między złe- 
mi, y dobremi, rożnicy niecżyni, co do ukarania, 
y nadgrody; tam, nad wízyftkiemi razem, panuie 
po- 
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powfzechne zamiefzanie y nierżąd: zniezmierną 
fzkodą każdego zofobna, y razem wfzyftkich. 

Kto rżądzi drugiemi, ieft ich, niefwoy: ieft dla 
nich, nie dla fiebie: im iak fwoim Synom, mabydź 
Oycem: dobrym dla tego, Ze dobrży (3; à złym, 
żeby dobremi byli. 

Miarą rżądzenia y czynienia bydź powinna nie 
Zwierźchność, ani Powaga, ale nad wfzyftko więk- 
fza Cnota, Miłość, choćbyci pozwolono naywięcey, 
fam fobie pozwalay naymniey; miy moc nå to co ci 
fie godzi; 4 nie chciey tego y nie cżyń, co fie tobie 
podoba. 

Drugiemu wybacż czafem, à fobie nigdy. 

Są niektorży, ktorży umieig, y mogą panować, 
y drugiemi rżądzić, fa niektorży ktorży umieią, y 
mogą, ale niechcą: fa niektorży,: ktorży ani ue 
mieią, ani mogą, ale chcą: fà niektorży ktorży, ani 
umieią, ani mogą, ani chcą. ' UmieC, moc, y chcieć, 
będzie Miłość, albo Pycha. Umieć y moc, Anie: 
chcieć, będzie Pokora, albo Gnufność. Aniumieć, 
ani moc, 4 chcieć, ieft to chciwość, albo głupftwo. 
Nie umieiąc, nie mogąc, niechcieć, ieft rozezna- 
nie y opatrżność. 

Surowością łagodność, á łagodnością furowość 
w karaniu, niech będzie umiarkowana; żeby ani 
furowość zbyt oftra, ani łagodność zbyt tępa 
byla. Ka Ga- 
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Gadatliwy to tylko. zamilczyć może czego nie 
wie: 4wygada y toco mu nie powiedziano. Ogada 
każdego, y wtym co ani widział, ani fłyfzał, ale fam 
zmyślił, fatfzywy świadek, złośliwy Jnftygator. 


ROZDZIAŁ DZIESIĄTY 


O Modlitwie z Jałmużną, y Poftem, prie- 
cb» Pokufom, o Smierci, Sądzie Bożym, 
Piekle, y Wieczności. 

BO upodobanie pełnić, gorąco żąday, wie- 

dzieć, roztropnie ftaray fie, dofkonale wykonac 
ufiluy dla chwały Jmienia Jego. A co Bog chce 
abyś czynił, proś Go, aby ci dał poznać, y Wy- 
pełnić. | 

Poftepek w Cnotach y droga dofkonałośći Chrze- 
ściańfkiey nie obeydzie (ie bez pokus, w tych bywa 
pewna y oczywifta proba boiaZni Bożey iak złotą w o» 
gniu. Zołnierż Chryftufow, w Kościele woiuiącym | 
fłużąc, nie będzie koronowany w tryumfuigcym, 
jeżeli nie zwycięży, zwyciężyć nie może, ieźeli woio- 
wać nie będzie z pokufami. 

Pan Zaftępow patrży na fługę (wego woiuiące- 
go z pokufami, do mężnego boiu, upomina, do | 
zwycięftwa pomaga, uftaigcego ratuie, upadaiącego | 
podnofi, zwyciężaiącego koronuie. Zdro- 
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Zdrowie, bogattwa, y honory, rownie iak 
choroba, Uboftwo, y wzgarda, nie przez fie, ale 
przez cie f} okkazyą grżechow: bo fiużyć ci mo- 
gą, dó poznania, chwalenia, y kochania, Boga. 
nie wybierayże wnich dla twego upodobania y wo- 
li wiafney: bo cie Miłość włafna zgubić à Bofka 
tylko zbawić, może. 

Strafzący nas, ale nie ftrafzny kawalerom Krzy- 
ia Chryftufowego nieprzyjaciel, Duch zły, do- 
brych napaftuiący, nikomu nie fzkodzi, chyba 
chcącemu. Woiuiąc na nas, do zwycięftwa nam 
fluzy, y temi ftopniami ktoremi nas chce prowa- 
dzić, do Piekła, niechcący y nad fpodziewanie, 
przyftęp latwieyfzy do Nieba nam gotuie: kiedy 
mężnie y ftatecżnie, niechcemy tego czego on, ale 
czego Bog chce po nas, | 

Ciało ma iść do ziemi, à wyfoko, boku Niebu 
poglada, Dufza ma iść do Nieba, á nifko bo n4 
ziemię patrzy! o moy Boże! co za pokufa y prze- 
wrotność, à zatym błąd gotowy. 

Szatańfka ieft zabawa, nas kufić y probować, 
Anafza powinność, iego . pokufom fprzeciwiać fie 
na chwałę Bogu, ktory nas nawidza, żebyśmy wal- 
czyli, wfpomaga, żebyśmy woyne popierali, utwier- 
dza, żebyśmy nie uftawali. 

| W po- 
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Ds W potrzebach doczeínych profzacy wiernie Bo- 


E ga, iak miłofiernie wyfłuchany, tak niewyfluchany dlit 
T miłofiernie, bywa, bo co ieft y bydź może poży- 

| tecznieyfzego choruiącemu, lepiey wie lekarż, ni- Ski 

żeli chory. bog 

Wielu Bog nie wyftuchuie według ich woli, że- nen 

by wyfłuchał według zbawienia. | bui 

Nie uftaway w Modlitwie: daie Bog, choć nie | im 
Ni zaraz, nieomyli w tym, co obiecał, Choć niema 

pe z4 co, ale ma z kąd, dobrze czynić. 

| Modlacego fie ftow, mato Bog uważa, bardziey 


na ferce iego patrzy; lepiey fercem bez głofu, iak 
glofem bez ferca, porufzony, uprofzony, y ubła- 
gany bywa. 
Na Modlitwie ten profi całym fercem, kto nie 
tozdzielonym: ten całą myslą, kto nie rozer- 
waną; mało takich Modlitew, u wielu, żeby całe 
były; częściey całe, u niewielu, y nie całe, u wielu. 
Kto Modlitwą drugiego ratuie, ten miłością, 
wiele fobie pomaga. Tym prędzey fam w fwoich 
porżebach, wyfłuchany bywa, im nabożniey wcu: 
dzych do Boga -o pomoc, woła. 
Obfitfza bywa łafka Bofka w dawaniu, iak Mo- 
| dlitwa nafza w profzeniu: bo wiecey y nad to bic- 

rżemy, iak profiemy. | 
Mniey 
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Mniey pożyteczne podnofi do Boga tęcez Mo: 
dlitwą, kto ie ziałmużną niewyciąga do Donee 

Co tylko ieft nad to, y nad potrzebę twoią, w 
Skarbie y zbiorach twoich, nie twoieto ieft, ale u- 
bogich.  Zbytnich takich doftatkow, ty nie Pa- 
nem, ale tylko dozorcą, y ftrożemiefteś. Potrze- 
buiącym (to co zbywa) dać powinieneś; iak byś 
im wydarł, kiedy im niedafz. 

Dla ciebie, nie dla Boga ten profi, kto co fobie 
od gęby odeymuie na CZAS, nie daie ubogiemu za- 
raz, ale fobie zachowuie nà potym. 

Ten wiele na zafłudzę Poftu fzkoduie w Nie- 
bie, kto fobie z niego zoftawuie pożytek w do- 
mu, 

Ten pod nieprzyiacielem iuż znog zwalonym, 
fam śmiertelnie przywalony upada, kto fie podno- 
fi wpyche zdobrych uczynkow, zzwycięftwa po- 
kus, y okkazyi grżechow. 

Pewnieyfza ieft śmierć iak życie iutrZeyfze, Zyi 
dziś, za iutro. Wiemy że umierać mufiemy, gdzie, 
y kiedy, niewiemy. Każdego czafu, y na każdym 
mieyfcu, gotowi bądźmy. 

Złe życie, fprawuie boiażń śmierci; iak dobre 
iey żądanie. 

Kto złego życia nie polepfzył przed Śmiercią, 
niech 
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niech pzynaymniey, poprawi go przy Śmierci, 
grżechy zaniedbane niech gładzi przynaymniey o- 
pozniona, byle fzczera Pokuta, wrefzcie iaką taka 
lepfza, niżeli żadna. 

Rżewliwe łzy pokutuigcych, fą winem Boga kon- 
tentuiącym, Aniolow rozwefelaiącym, Swiętych 
pragnienie napawaiącym, grżefznych flabo$C oży- 
wiaiacym; wtym iak łza; cżyftym winie, ieft odor 
życia,  flodycz  łalki, fmak odpufzczenia, 
zdrowie przywroconey niewinności, poiednania 
przyjemność, łagodność, fpokoynego fumnienia. 

Przychodzącą śmierć, ten przyimuie wefoło, 
kto fie do niey długo, y zawczafü gotował. 

Co tylko iey trwogi, boiażńi, y niebefpieczeń- 
ftwa przy Śmierci, nie ieft wina y przyczyna ze 
śmierć, ale z umieraiącego: że albo nazbyt kocha 
życie, 4 nienawidzi śmierci, albo że ma długiego 
nadzieie życia, 4 zatym wftrent ciężki, do niefpo- 


- dzianey, może y wkrotce, śmierci. 


Chcefz dobrze umrzeć, czyń teraz, co byś chciał 
na ten czas, czynić. bo przy śmierci, czafu nie 
będzie y (pofobności, w ofłabieniu (if dufzy y ciała. 
Jnfże intereffa innym, zlecić mozefz, ten oftatni à 
naywiekfzy, tylko ná tobie zawif. Nikt go za 
ciebie nie fprawi, y nieodbędzie. 

Wfżyft- 
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Wiízyftkich rodzących fie wyifcie pierwfze na 
Swiat, był zaraz uczyniony krok pierwfzy zbliże- 
nia fie do śmierci. O!my niefzczęśliwi y niero- 
zumni, ieżeli nam tak marnie życie nafze ucho- 
dzi, że ani żyć dobrze umiemy, ani umierać u- 
czymy fie- 

Nie potrzebnie boiemy fie tego, co nie ieft 
w mocy nafżey; tego fie bać trzeba, przez co by- 
wa śmierć ftrafzna, to ieft, życia złego. 

Teraz żyjąc, iak będziefz umierał? myśl z wiel- 
ką pilnościa, bo umieraiąc rozmyślać, iakeś Żył? 
będziefz z wielką boiażnią. 

Zebyś umarł raz dobrze przy fkonianiu, u- 
mieray w życiu cżęfto, prZez gotowanie fie, y pa- 
mięć na śmierć. 

Cżafowi nie wierż, ktory wielu ofzukał, zdro- 
wiu niedufay ktore, w iednym momencie fzwanko- 
wać może; śmierć nierozumiy że daleka, bo kie- 
dy fie niefpodzieiefz, wtenczas będzie naybliż- 
fza. | 

Umrzeć, nie ieft rzecz ofobliwa, bo pofpolita, 
wízyftkim Zyigcym: ale umrzeć dobrze, ieft nay- 
więkfża y naytrudnieyfza, tak dalece że y Anioł 
opowiedzieć doftatecznie niepotrafi, iak wiele do- 
brego albo złego dzieie fie zdobrey, albo złey 
śmierci. L Nic 
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Nic zfobo do Więczności nie poniefiefz, tyl- 

ko fwoie dobre albo złe fprawy, ku nadgrodzie 

wieczney, albo ku wieczney karże. Co cie procz 

Boga kontentowało w życiu, to cie dręczyć bę- 

dzie przy śmierci; co cie trapiło w życiu, dla Bo- 

ga, będzie kontentować prży śmieci. Zá coż 

prżeż marne uciechy Swiatowe wżyciu, ciężkie 

utrapienie zbierafz (obie na śmierć? à po śmierci, 

na całą Wieczność! 

O śmiertelny grżefzny Człowiecże, iak każde- 
go momentu umrzeć możefz, tak każdego potę- 
pioriym bydź możefz! exekucya twoich mak wic- 
cznych, zawiefzona ieft iak na iednym fubtelnym 
włofie na iednym tylko punktcie czafu. 

Bez kary nieuydzie nikomu wina, dla tego że 
nie on fam, ale wielu z nim, albo tak iak on, grżefzy? 
jak niemniey grżefzy na ziemi, kto z drugiemi, tak 
w Piekle niemniey goreć będzie, kto z wielu choć 
ywnaywiekfzey kompanii. Pomnożenie prze- 
ftępftwa y licznieyfza wina, tym famym — wickfza, 
że więkizą fprawiedliwą ściąga zemfte y karę. 

Z leśnemi płonkami, y z proftym chruftem co 
fie dziać będzie, kiedy Laury, y Cedry Rayfkie 
krufzone będą? iak fie bać maia bezbożni o fiebie, 

kiedy pobożni y fprawiedliwi, w fobie trwożyc fie, 
y lękać 
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y lękać będą, na ftrafznym dzie Bożym? gdzie 
fkryć fie nie podobna, à pokazać (ie nieznośna. 

Oczywifte bezfprawia, y ciężkie wyftępki z ter: 
minu fpulfzczone nie będą, gdzie fame nawet fpra- 
wiedłiwości y Cnoty, będą ściśle fadzone. 

Złodziey uważa, y patrzy godziny, ktorey ie- 
go nieuważaią y nie patrżą. Ty patrz yuważay, . 
że do złodzieia ieft przyrownana śmierć, y fąd 
Boży; żebyś na dufży nie fzkodował; ieżeli każdey 
godziny nie iefteś czuynym,gotowym,y oftroźnym, 
cale nie pilnuiefz fie, y nie dopilnuieíz. 

NA co fie zda, zoftawioney po tobie na Swiecie 


| prozney chwały pamięć, żetam gdzie fam nie bę- 


dziefz, chwalony będziefz, à tam gdzie będziefz, 


| wiecznie mecZony będziefz? 


Nie myślić o Piekle, dziwna ieft ślepota; my- 


| ślić o nim, Aniebać fie go, ieft cud złości! myślić o 
| nim y bać fie go, ánieftarac fie żeby go uyść, ieft 


opłakane fzaleńftwo. Myślmy onim, żebyśmy go 
fie bali, boymy fie go żebyśmy ufzli. 

O Wieczno$ci, Wieczności! iak dla wfzyftkich 
iefte$ niefkończona, à dla wiecznie potępionych, 


| niefkończenie opłakana! gdyby ieden tylko z po- 


tępionych, iedne łze tylko w fto Lat wypuścił, pre- 
dzeyby z nicy przez nieżliczone wieki, wielkie rże- 
L ki 
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ki y morża zebrały fie, niżeliby do frzodka przy- 
fzło mak wiecznych, do końca ich, nigdy, chyba do 
początku przyfzłoby zawfże. | 

Kto famey tylko fzczęśliwey Wieczności pra: 
gnie, y fzuka, ukontentowania nå świecie nie nay- 
duie. W dobrych czafach fzcze$ciem niepodnofi 
fie, 4 w złych, niefzczęściem, nieupada, iak niema , 
czegoby na ziemi pragnął, tak niema czegoby 
fie obawiał. 

Chwała Wieczna, ktorą Bog nagotował dla 
wybranych fwoich, poięcie nafzc przewyżfza; na- 
byta bydź może, ale ofzacowana bydź nie moźe. 
Szczęśliwość Jey przez wieki niefkończone, taieft 
naywiękfza, że Swięci nad zwyczay y kondycyą śle- 
pey miłości ziemfkiey, w Niebie widzą co kocha- 
ją, y kochać wiecznie będą, co widzą. 

Zadna praca, nie ieft wielka, żaden cżas nie ieft 
długi, dla wieczney Chwały. 


a 
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"SUMMARYUSZ 
Dofkonałości, Zycia, Chrześciańjkiego. 


Noty, Wiara, Nadzieia, y Miłość, famego, ty» 

czące (ie Boga, z Nim razem, niech zawíze bę- 
dą w fercu, y pamięci, uciebie. 

Kochay fie w Pokorże, y poniżeniu fwoim, bo 
beśpiecznieyfza do zbawienia y pożytecznieyfza 
rżecż ieft, bydź wzgardzonym,y za nic mianym, iak 
chwalonym, y fzanowanym od wfzyftkich. 


Wfzyftkim życż dobrże, złym y dobrym,czyń - 


im ile możefz-dobrże zawíze, azlenigdy. cie 
kości nikomu nie ćżyń w niczym. 

Strżeż ferca twoiego,od błąkania fie,y prżylgnie- 
nia ( procź Stworcy ) do ftworżenia. Uftod złey, 
y prożney mowy, à wfzyftkich zmyfłow, od prze- 
ftępftwa Prawa Bożego. 

Niech ci miła będzie y zwyczayna, ofobność y 
cichość; w nich naydziefz wielkie ufpokoienie, y 
zachowafz dobre fumnienie. 

Obieray niedoftatek y podłość w ruchomo- 
ściach, y fprzętach twoich; a małym fie kontentu- 
iąc, wielki pokoy w Duízy twoiey, y na umyśle, 
mieć będziefz. Chroń 
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Chroń fie Swiata, y uciekay od Ludności, bo 
niewydolafz Bogu, y Ludziom; przemiiaigcym, y 
wiecznym rżeczom, ieden niewyftarcżyfz. 

Cżyń dzięki Bogu zawíze fercem y ufty, za 
powodzenia twoie, złe y dobre; bo wfzyftko dia 
dobra twoiego, opatrznie, y fprawiedliwie z woli 
Bożey dziecie (ie. 

Uniżay fie wfzyftkim, we wfzyftkim, tym u Bo- 
ga lafkę znaydziefz, uLudzi prżyięmność mićć 
będziefz, à Cżartu ftrafznym fie ftaniefż. 

W każdym uczynku dobrym, miey czyftą in- 
tencyą, podobania fie Bogu; bo On tego naywię- 
cey potobie żąda, w tymfie kocha, y każdego 
naybardziey zato, 

Miey za naymilfzych prźyłacioł, nieprzyiacioł 
twoich; y prześlądowcow, za obrońcow; bo ci, 
ktorzy fzkodzą we złym, pomagaią ci do dobrego; 
ieżeli cierpliwie dla Boga znofifz 

Pracą; y boleścią, płaczem y iecZeniem, Kro- 
leftwo Boże nabyte, à wygodami y honorami, tra- 
cone bywa. 

Wielki ieft dar Boży, ku zbawieniu, Uboftwo 
y poniżenie dla Chryftufa: iak ku potępieniu fża- 
tańfka (prawa, ambit do honorow dla fiebie. 

Naymnieyfze dary przyimuiąc od Boga za wiel- 
kie, więkfzych ftaniefz fie godnym. Sam 
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Sam fie niewynoś, 4 drugiemi niepogardzay, 
miey politowanie nad ubogiemi, nędznemi, y ftra- 
pionemi. Wiżyftkim bądź miły, przyjemny, y u- 
czynny. 

Bogu na chwałę obracay czas wfzyftek, nad 
ktory niemafz nic droZ(zego, do pozyfkania kro- 
leftwa Niebiefkiego.. Z uwagą y rozmyślaniem, 
wízyftkie (prawy twoie, y uczynki dobre offiaruy 
Mu na ten koniec. 

W uczynku twoim każdym, uważay to nay- 
przod, ieżeli ie podoba Bogu? z miłości, z boia- 
żni, przeciwko fumnieniu, nic nie czyń. A wwąt- 
pliwościach, głofu Bożego fłuchay w Piśmie Swię- 
tym, y woli w Namieftnikach Jego. Sam zaś prę- 
dzey obieray milczeć, iak gadać, uczyć fie iak na- 
ucZaé. 

O tych rżeczach nie fądź ani fie w nie wdaway, 
ktore do ciebie nie nale23; 4 będziefz miał wewne- 
trzną zawfze fpokoyność. Dobre fprawy wízy(t- 
kim pofpolite, cżyń, ofobliwości niezwyczayney 
ftrzegąc fie, á znaydziefz dla fiebie, u wfzyftkich mi- 
łość. 

Kto wcześnie czyni co powinien, prędzey ko- 
niec dobrych fpraw fwoich, y dufzy radość, mieć 
będzię, ^ ^* 

- Ro- 
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Rozerwane myśli, zewnątrz, y rozprofzone 


| - paffye, zbierZ wewnątrż do uwagi, y powroć z nie- 


mi do ferca: ktore ` iedyne tylko fzczere y pra- 
wdziwe Dobro, famego Boga, kochać powinno, 
ną dewízyftko wewfzyftkim. 

Czego fie chce na Świecie, co fie złego ftyfzy, 
co fie oczom miłego widzi, porzuć to, y ftrzeż fie 
tego. | 

Z Człowiekiem gniewliwym, nierozumnym, 
y rozwiozłym, nieprzeftaway: ale z famym Stwor- 
cą wízyftkich, niech będzie w cichości zabawa 
twoia. 

Bądź trzeźwy w wikcie, fkromny w ftroiu, O- 
. ftrożny w fłowach, uczciwy w obyczaiach, powa- 
Żny w Radzie, mężny w przeciwnościach, pokor- 
ny wecżci, yniecźci: wdzięczny w dobrodziey- 
ftwach, wefoły w kontemptach, cierpliwy w bolé- 
ściach, roztropny, we wízyftkich fprawach. , 

Boy fie Boga obraźić, y naymnieyfzym, z de- 
fektów twoich, nie dufay wZadnym, choć nay- 
wiektzym, z twoich dobrych uczynkow; nie defpe- 
ruy w cudzych, przeciwnych woli twoiey. Całe- 
go fiebie, na wolą Bożą poday. A choćby co 
naygorlzego trafiło ci fie, lekko dla niego znie- 
fiefz. 

Daruy 
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Daruy Bogu, wfzyftkie wygody y uciechy two- 
ie, 4 więkfze odbierzefz z łafką Jego, w dobrach 
Ducha Świętego. 

Chryftus zá ciebie umieraiący, niech będzie 
Życie twoie, nauka twoia, rozmyślanie twoie, mo- 
wa twoia,pragnienie twoie,nadzieia twoia,zyfk twoy, 
zapłata twoia. Bez Niego, y przez Niego, we 
wfzyftkim będzie fzkoda twoia. 

Rozumem upokorżonym, y poflufznym, Boga 
wierż y poznaway: całym fercem nadewfzyftko ko- 
chay, uftami chwal nabożnie, dobrym prżykładem 
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CZ E SC DRUGA 
NAUKI KROTKIE 
SWIECKO-OBYCZAYNE 
Niemnieyfza iefż dobrowolnie niewiedzieć, co fie godzi; 
iak uczynić wiedząc, co fie niegodzi. 

Zli Nauczyciele dobrym Ucżuiom, złemi obyczaia- 
mi więcey Jzkodzą, tak rozumami, pomagaią. 

Niepoietey trudności w Piśmach_ nie przypifuymy 
winie pifzqcega, ale, A ało, Czytaiącego. 
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O Pamowaniu, o Urżędach, yo Godnościach 


Obru pofpolitemu, nie prywatnemu dogadza- 

iac, Urżedom, y Godno$ciom, Ludzi; nie Lu- 
dziom Urżędy y Godności, dawać należy. 

Nayniżfży wyfokiego ftanu ieft, nay wy2(zy ni- 
fkiego; à nayniżfzy nifkiego, wyZ(Zy iefzcze niż- 
fzego, byłby, gdyby mogł bydź. 

Nie Krolom kroleftwa, ale kroleftwom Krolo- 
wie dani fj od Boga: Nad kroleftwami Krolowie, 
4 nad Krolami y kroleftwami ieft Pan Nieba, y zie- 
mi. 

Panowanie utwierdza, y Panuiącego ubefpie- 
cla, Wfpaniałość, ktora ufzanowanie; Powaga 
ktora boiażn; Dobrocżynność, ktora miłość w 
poddanych fprawuie. 

Jak niżfzy boi fie wyZfzego, tak wyżfzy nie- 
chay Ge lęka, naywyzízego. 

Poddanych, Powagą, a rozumem lepiey ro- 
zporżądzić, á niżeli groźbą y poftrachem. 

Sczęśliwa ieft RZecz-pofpolita, w ktorey albo 
mądrzy rżądzą,albo Rżądzcy, mądrości fzukaią y 
używaią. 7 Kiedy 
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Kiedy fà niezgodni Obywatele, zle ieft, gdy 
dobrży: dobrze, gdy zli. Niezgoda złych, ieft 
befpieczeńftwo dobrych. dobrzy, długo w nic- 
zgodzie, zli, długo w zgodzie bydź niemogą. 

Wola y przedfiewzięcie Rżądzących z począt- 
ku, ma bydź ukryte: bo wprzod podeyrżane ni- 
żeli fprawiedliwe zdawać fie będzie. Lud zobli- 
gować trżeba żeby chciał włafnego dobra, albo 
mądrże ofzukać, żeby niechciał fwoiego. Cżafem 
zaś, niby oziemble to wyrabiaiąc, y zwolna, pre- 
dzey fie zrobi, y lepiey. 

Wielom, fzkodziło to wiele, że fie nie podobali 
drugim: ale drugim więcey fzkodziło, Ze fie po- 
dobali aż nazbyt. 

Wielu KonfyliarZow, wielką uczynią rożność 
Rady, ktora ieft trucizną zgody: 4 zepfuią pręd- 
kość, Ktora ieft życiem Jntereffu. Ktorzy fie ze- 
chcą przypodobać, nie będąfie ftarali pomoc; à 
ktorży zęchcą pomoc, ci odważą fie, urazić. 

Myśl zawczafu ofpofobach kiedy ich iefzcze 
nie potrzebuiefz, żebyś ich miat na pogotowiu, 
jak ci ich potrzeba będzie. Długo myśl, à pred- 
ko czyń. 

Potentat, z ktorym mafz wfpolney obrony li- 
ge, ieżeli będzie fłabfzy, pociągnie cie za fobo w 

Ma . A niebe- 
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niebefpiecżeńftwo: ieżeli mocneyfzy? będziefz 
miał zniego Pana, ktoremu fłużyć muffz. 

Wielu, chcąc zafzkodzić, pomogli, à pomaga- 
iąc, zafzkodzili. 

Tam ieft oftatnia zguba, tak dobrego porżąd- 
ku, iak dobra pofpolitego, gdzie nabiiaig(ie pa- 
nować, ktorzy fłużyć powinni; a ktorży fłuchać 
cudzych rozkazow maią, chcą rozkazować. 

Zaden nierżądzi, gdzie wielu, 4 nikt, gdzie 
wízyfcy: bo ieden' drugiemu prżefzkadza, albo fie 
na niego fpufzcza. ` : 

Z Cudzoziemca Obywatel Cnota, à Niecnotą, 
z Obywatela Cudzoziemieć ftaie fie, w fwoicy Oy: 
czyznie. 

Rownie do Cnoty Obywatela należy, iak do- 
bro Oycżyzny fobą pomnożyc, tak złe iey, na 
fobie, ponieść. 

Nikt Oyczyżny niekocha dla tego, że ieft Szla- 
chetna, ałbo piękna, ale że fwoia. 

Cżęfto, à fłufznie dzieie (ie odmiana taka, Ze kto- 
rzy, fwemu dobremu, fłużyć niechcieli Panu, fwo- 
im nieprzyiaciołom nayzłośliwfzym, bydź podda- 
nemi, mufzą. 

U godnych y dobrych Ludzi, niegodna fta- 
je fie fama Godność, y Honorieft bez fławy, kto, 

re 
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re trzymaią zli, albo otrzymuią niegodni, y nie- 
flawni. | 

Złych Ludzi niegodność, nietak łatwo be- 
dzie poznana, kiedy Godnośćiami, ozdobiona nie 
będzie. 

Godność niegodnych, fzpeci, nie zdobi. 

Jmaginaryiny ma honor, kto ma bez zafług, 
y należytych przymiotow: aten ma prawdziwy, 
kto go godzien, 

Chcefz mieć dobrą fławę? o pierwfżą fie ftaray: 
bo rzadko prżez pożne lubo dobre obycżaie, złych 
pierwízych, gładzi fie pamięć, 

Tam bywa naywiekfza niegodziwość, gdzie fie 
wfzyftko godzi. ; 

Wiekíza tam niewola, gdzie wfzyftko wfzy- 
ftkim wolno, iak tam gdzie nic, nikomu. 

Paffya, albo nierozum w Rżądzącym, ieft miecz; 
u fzalonego, w ręku. 

Surowość, traci powagę uftawicżnością, 4 u- 
ftawiczność poprawę, fiurowością. 

Rżąd, ieft naylepfzy w cichości, naygorfzy w za- 
palczywości. 

Twardo-uftych, albo wyuzdanych na złe, Lu- 
dzi, wolnym powódem, lub powściągnieniem, iak 
dzilnych koni, łacniey zazyietZ. a 

| je- 
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Nierozttopny zakaz bywa fzkodliwfzy, niże: 
li pozwolenie.. | 

Ludzmi rządzący, fam niepamiętaiąc fe bydź 
Człowiekiem, ftanie fie iwem rycZacym, albo, Nie- 
dźwiedziem, zawíze mtuczącym. 

Z Panem, A z Dworem, poftepuy, y obchoć fie, 
iak,  zogniem: zblifka fie fparZyfz, z daleka 
nie zagrzeie(z. 

Z, Panem, żarty, y kontrakty, nie na dobre wy- 
chodzą: gdy fie naymniey fpodziewafz, w ten czas 
urazifz. Y czyieykolwiek łafki, albo. prżyiażni 
pragniefz, ftrzeż fie, ile moZefz, oboyga tego; al- 
bo miernie, y oftrożnie, żażyway. 

Zbyteczne ftowarzyfzenie fie,Rowności, wzgat- 
dę przynofi, 4 Zwierżchności odbiera, całą po- 
wagę. 
Dobry Pan, do karania złych, ma bydź żŻoł- 
wiem, à ptakiem do nadgrody dobrym. 

Szukaiącym, y doftępuiącym, nad proporcyą 
fwoią, wyfokiego mieyfca, niezazdrość; bo ich 
z tamtąd, ciefzki bydź może upadek, y prędki. 

Tak żyi, z niżfzym, iakbyś fobie życzył, Żyć, 
z wyżfzym. ! 

Podły, y wzgardzony Cżłowiek, czafem iak, 
pchła, na Lwa, albo mucha biie na popa” lẹ- 

na 
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dna tamtemu, ktory Niedzwiedzie łamał y obalał 
Słoniow, w pyfzney, 4 rozkofzney plondruie grzy- 
wie, druga tego utnie, ktory Pułki nieprzyiaciel- 
fkie ścinał: kąfa tego, ktory ziadł, wielu. 


ROZDZIAŁ DRUGI 
O Woymie, y o. Pokoinu. 


NO cudzey zguby pragnienie, więkfzą 
część, fwoiey trucizny, piie. 

Wielka, à raptowna boiażń, w naywiękfzą od- 
wage, y woftatni azard, obracafie: takiey bać 
fie trzeba naybardziey śmiałym, boiażliwych $mia- 
łości; wielkim onebywaią ftrachem, w oftatniey po- 
trZebie y nieuftrafzonym Bohatyrom: bo maiac fie 
za zgubionych, drugich uporczywie gubią; y fami - 
Pans E czynią nad nadzicię, oftatntnią kle- 

Ç 


Połowe złego zwyciężył, kto go przewidział, 
w put żwyciężony ieft, kto nie przewidział; cZego- 
by fie miał fttrzedz, tenfe nieboi, kto fie ftrzeże 
tego, czegoby fie bać miał. 


Zma- 
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Zmalego nieprzyiaciela, nie wielki tryumf, á 
'zpodłego, małe zwycięftwo, y nie wielka Zwy- 
cięfcy fława, takiego, lepiey pominąć. 

Choć dobry zaped, zły iednak bywa, bo 
fzkodliwy; gdy nie rozmyślny. 

Mądry, na obydwie ftrony fpodziewa fie, y 
gotów: dla tego, nic mu niezakfzodzi: nic mu (ie 

nie trafi, nad fpodziewanie. 

Służąc Woyfkową, cudzego Życia Panem fie 
ftaie, kto fwoie wydaie na śmierć. 

Oftrożność, á fekret, iet dufza Woyny,4 2y- 
cie Pokoiu. 

Na wygraną, nie zapatruy fie, ale o pewną nic- 
przegraną ftaray (ie, à wygrafz, 

Lepfza ieft pewna nieprzegrana, iak nadziey- 
na wygrana. 

Lepfzy ieft żołnierż ftracony w potyczce, iak 
ocalony w ucieczce. 

Zaiąc, ucieczką befpieczny bywa, y cały, à 
Lew, ftawieniem fie y mężnością: chociażby z tra- 
fu fzwankowal, przecież on śmiały y mężny; tak 
żołnierż lepfzy ktory fie potyka, choć mu fie nie- 
uda, niż ten co uciecże, y zkrżaku, na batalią, 
patrży. 

Dość zfiebie cżyni; kto wykona, co żmoże. 

Choć 
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Choć w małym ciele, kiedy wielkie ferce, albo 
rozum; to Olbrzym. 

W trudnych okkazych, fortelem Muzykow, na- 
robić, niezawadzi: ktory z nich wyfokiego niemoże 
dociągnąć głofu, oćtavó wezmie, albo quintó, fpu- 
fci; byleby nieuchybił tonu, ażeby wego dokazał, 

Wiecey okkazya na Woynie, iak Potęga, wię- 
cey Rada iak oręże. 

Z Mnoftwa Ludu, wiek(íza w Obozie zawada, 
niżeli pomoc; boco innego Woyfko, áco innego 
Gromada. 

Dwoch, na iednego, kupa: 4 trzech, Woyfko. 

Ten dobry Wodz, nietylko, co wyftępnych 
karże, ale bardziey ktory niema zá co fwoich Woy- 
fkowych karać, 

Kto Zołnierża, w karności niema, niema Woy- 
fka, a tym famym bez Woyny, zwoiowany by- 
wa. 

Znak dobrego Zołnierża ieft, fkromność w 
Marfzu, 4 śmiałość, y żwawość w Boju. 

Konny, iak naftąpi, tak y uftąpi prędko; le- 
piey placu dotrzyma piefży, y na nim utrzyma 
ie. 

W. Hetmanie, głowy, 4 ferca; w Zołnierżu tyl- 
ko ferca y ręki trzeba. 


Sam 
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Sam Wodz biiąc fie, niewiele pomoże, bo iak 
jeden; ale wiele zafzkodzi gdy zginie, bo iak ty- 
fiac. Owfzem w Ofobie iego, dufza całego Woy- 
fka. 

Dobrze zacżął Zwycięztwo, kto ubiefpieczył, 
aby niebył zwyciężony. 

W rozpuízczonym porządku, nie iak Zot- 
nierż powinien, ale iak ktory chce tak ieft do- 
bry 

Woienny porżądek albo oftrożność, nie ieft 
boiażń. | 

Co innego ieft woiować, A co innego zwło- 
czyć, albo przedłużać Woynę. 'iníza zwłoka, in- 
{za odpocznienie, infza leniftwo, albo proznowanie 
w kampanii, infza, zadufanie Woyfkowe, à infza nie- 
oftrożność. 

Rownie ferca wfpaniałego y nieuftrafzonego 
ieft włafność, niebac fie poftrachow, iako niewdd- 
wać fie, wiawne miebiefpiecZefiftwo. 

Mogącbydź Zwyciężcą,4 dać (ie zwyciężyć dos 
dobrym końcem y intencyą, tym więkfzy ieft try- 
umf Cnoty Chrześciańfkiey, że nie zwyczayny, y 
niepofpolity. 

Jeft ofobliwfza Duchowna Woyna, y nay- 
chwalebnieyfze w Duchu Zwycięztwo: gdzie, V 
kiedy potrzeba, to nienawidzić, co kto kocha, 4 
kochać co nie nawidzi. Chęć 
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Chęć fzkody, okrucienftwo zecafty, nieubła- 
gana zawżiętość, zuchwałość buntu, chciwość bez- 
prawna panowania: te y im podobne fą niegodzi- 
wości Woien świeckich. 

Jeżeli Narod iaki, albo ktore Miafto, za po- 
krzywdzenie wielkie publiczne, albo za nie ukara- 
nie czyniących takie krzywdy, albo za wzięcie y 
nieoddanie cudzego, woiowaniem czyli inkuríyą 
maig bydź flufznie karani, Woyna taka, może bydź 
fprawiedliwa. 

Dobra ieft Woyna dla uczynienia Pokoiu, dla 
pofkromienia złych, 4 dla obrony dobrych. 

Lepa iet Woyna z Bogiem iednocząca, iak 
Pokoy rozłączalący. 

Na Woynę przygotowanie długie, wkrotce 
zwycięftwo daie. 

Woyny nie daway ani przyimuy, chyba kiedy 
więkfzego 4 fprawiedliwego pożytku ieft nadzieia, 
iak daremney boiażń utraty. 

Wfzyftkie rzeczy, przyzwoitym ziednocże« 
niem konferwuią fie, y długo ząchowuią, à rozłą- 
cżeniem prędko giną. 

Tak wielkie iet Dobro Pokoiu, Ze nad niego w 
rżecżach ftworżonych nic fłyfzeć przyiemnieyfze- 
go, nic pożądać milízego, nicmieć pożytecżniey= 
fzego, można: N2 . Do: 
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Dobrzy, niemaią takiego pokoiu y zgody w 
dobrym, iaki miewaią zli, we złym. 

Jak wielka ieft fzkoda, gdzie nie ieft Pokoy, 
zgoda y iedność, między Cnotliwemi, tak icft 
wielka, gdzie ieft, między niecnotliwemi. 

Wfzędzie y zawfze byłby pokoy y zgoda, gdy- 
by dwie te flowa wygubić można wfżędzie y na 
zawfze; Moie, y Twcie, 

Złe, kiedy fie ucifzy, day mu pokoy; niech 
tak fpi, ufpokoione; bo obudzone, goríze będzie- 


ROZDZIAŁ TRZECI 


O Prżemocy Mocnieyfeycb, względem 
żabfych, 


Nz wízyícy możemy: ' ale niektorzy, 
niektore tylko rzeczy. 
Boiażń, mocnych nazbyt dufać fobie, a flabych 
cale defperować uczy. 
Zły, zle zrobiwízy,..ná dobrego to złoży: à 
4aygorízy na niewinnego, 
Za: 
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Za wzgardzeniem Ofoby, wfzyftke iey fprawy, 
w pogardę idą. 

Niewinny, każdemu wierży, 4 chytry, ani fo- 
bie, ani komu. | 

Cudze rżeczy wiedzieć, ieft ciekawość; ale 
| fwoie, potrzeba. 
| Znapomnienia zły do urazy,ádobry, do po- 
| prawy, chęć bierze. 
Więcey fie boy iednego ktorego urazifz, ni- 
żeli fpodzieway pomocy od dziefiąćiu, ktorym do- 
brze ucżynifż. bo tamten bardziey myśli o 
zemście, lak ci o ratunku. 
Y dobre, niewfzyftkim bywa dobre; przecież 
lepfze ieft od złego, kiedy wielom pomaga, y wy- 
chodzi na dobre. 
Jnfza iet bydź infza widzieć fie dobrym: nie 
teñ grzeczny co fie (am ma za takiego, ale kogo 
maią. 
i Jak trudno dobremu, zle rozumieć y o złym, 
tak złemu łatwo y o dobrym. 
|] Niezgodzi fie z nifkim, kto fam z foba, y z fwo- 
iemi flowami, niezgadza fie. 

Kto może ratować ginącego, à niechce, fam - 
go zabiia. 


Czekay 
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Czekay y fpodzieway fie tego famego dla fie- 
bie, coś drugiemu uczynił. 

Z takim naytrudnieyfza ieft fprawa, ktory u- 
ważą coś ty iemu powinien, à niechcewiedzieć, co . 
on tobie, 

Nie zawadzi pofzanować tego, kto nie fwoiey 
Godności, ale cudzey Grzeczno$ci, przywlafzcza, 
y przyznaie, ufzanowanie. 

Niebefpieczeńftwo, ktore poftrzeże oglonda- 
iacy fie, przezorny przewidzi, boiażliwy zmyśli: à 
ktorego zuchwały fzuka, głupi naydzie, przed fie 
go wezmie, niefzczęśliwy. 

Dobro cudze, podoba fie bardziey iak fwoie: 
å złe fwoie, bardziey nienawidzi fe iak cudze. 

Łatwiey ieft wiele, złych rzeczy poprawić, ie« 
dnemu, iak iednę rZecZ dobrą, zrobić wielom. 

Kto drugim dobrże czynić nieumie, O taką u- 
czynność, dla fiebie niefprawiedliwie profi. 

W wielkich przypadkach, niemała ieft ta po- 
ciecha, Ze to drugiemu przytrafiło fie teraz, co 
dawniey przytrafiało fie nie iednemu. Ten drugi, 
w tym nie ieft pierwízy, ani oftatni. 

Niefzcześliwy przypadek trapi iednego, áiego 
boiażń, wielu: nie więcey cierpi, kto ną niego te. 
raz boleie, iak ten co go na potym boleć SE. 

am 
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Sam fie ofzukał, kto prędko uwierżył, yłatwo 
fpodziewał fie. gotowy ieft zawod y omylenie, nie 
pewnośći rżeczy, zapomnienie. 
Cżęgo ufilnie y zbyt pragną niefzczęśliwi, te- 


mu łatwo wierżą, że fie im (tanie. 


Gdyby Ofieł miał fkrzydła,  niechodziłby 
poziemi, ale latałby po powietrzu; à gdyby ie- 
fzcze miał ten rozum co Ludzie byłby nad Lu- 
dzi, bo Oflem y Clekiem, 4 przecie nie prze- 
ftatby bydź Oflem; byłby Czlowickiem y Oflem, 
między Ludzmi. 

Rownym albo podobnym. rzadko czyni na- 
tura, ałe częfto, naśladowanie. 

W emulacyi, y wtumulcie bez braku, wiecey 
bywa nauczycielow iak ucZonych, y niemniey prze- 
uczonych, iak nie doucZzonych. 

Wftyd ieft wielki ftadze, wftydzić fe bardziey 
Pana, iak fluZby; à ftrach niezmierny niewolniko- 
wi, wiecey bać fie tyranna, iak mak okrutnych. 

Takich pokrzywdzonych, można nieżałować, 
ktorzy wprzod fami krzywdząc drugich, krzywdy 
czynienia nauczyli. 

Ze oftro naftąpił na drugiego, żałował nie 
jeden; A że miernie poftąpił z nim, y fkromnie, 
rzadko kto, albo żaden; rzadko kiedy, albo ni- 
gdy. Gdzie 
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Gziemniey dobrych, 4 złych znaydzie fie wię- 
cey, tam zli łatwo przed dobremi prym biorą, y 
zich poniżeniem, fami guruią: nie dlatego Ze go- 
dni, ale Ze w zafkakiwaniu, fà fortelni. 

Dobrzy widząc fie upośledzonych, dobro- 
wolnie na ftronę uftępuią: w fobie à w cichości, fa- 
mą ciefząc fie Cnotą. miafto poważania, y nad- 


grody, wzgardę y nienawiśc odniofzfzy, za zyfk, 


wípanialego umyfłu maią. 


ROZDZIAŁ CZWARTY 


O Dobrych, y Złych Obymatelach. 


Noo z miękkości natury, y lekkiego affektu, 
bardziey; fà dobremi, A niżeli z prawdziwey Cno- 
ty. Ztadiak fa fkłońni, ná dobre, tak łatwo ro 
zmyśląfie y ná zie. Zá troche życzliwości, do- 
mierżaiąc potym y nad to, niewiary y nie(maku. 

Z dobrocią fwoią y naymilfzy konfident, za 
czafem w niefmak poydzie: nieziadízy z nim kor- 
ca foli, w długim doświadczeniu, ieżeli fzczero$cia, 
albo udatnością poftępuie. 


xm 
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Kto okim przed tobą, pewnie mowi o tobie 
przed nim, albo przed innym. 

W łękkiey kompanii uciefzyfz (ie, ale fie też y 
w lekkość podafz. Kto ieft lekkomowny, tenlek- 
ko czynny. 

Rzeczy te, iak rżadkie, tak fą nayprzyiemniey- 
(ze: wefoła y dobra kompania bez lekkości; po- 
waga, ftatek y przyftoyność, bez pychy; łago- 
dność bez obłudy; przyiażń, bez prywaty; pro- 
ftota, bez głupftwa; mądrość, bez wyniofłości; 
moc y potęga, bez cięfzkości, y poniżenia dru- 

ich. , 
T Złemu, na zepfowanie dobrey rżecży, łatwo 
o fto fpofobow; à do na prawienia złey, y oieden 
ciężko, naylepfzemu. 

Na złe dofyć ieden przywodzca, à na dobre 
malo y dziefięć. 

Na upor, niema racyi, niema perfwazyi, tyl- 
ko, mufifz, inaczey niepfuy głowy, bo nieporadzifZ. 

Gniewaiąc fie, albo dziwuiąc, złemu niezabie- 
zyfz, ale radząc, y czyniąc. 

Dobrze wpatruy fie kto złe obycżaie ma z nało- 
gu, å kto znatury? bo kto znałogu, karą albo 
ftrofowaniem, poprawifz, ale kto z natury, niema 

O na 
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na nie fpofobu, chyba ie poniechać, bo (am da- 
remnie fie zmartwifz, y ochydzifz. 

Ten ieft niepoprawiony y niepoprawny, kto 
po karaniu gorfzy. 

Jeden woli zle zrobić, byle fwemu uporowi 
dogodził; drugi, fzkode mieć, byle (ie nagadał. 

Błędu lepiey poprawić,a niżeli bronić,bo fie bro- 
nić niemoże, tylko nowym, à wiekfzvm pobłądze- 
niem. 

Nie zły dobremu winien, ałe fam fobie każdy 
kto fie z nim wdaie. | 

Bydź dobremi, w nafzey ieft mocy; żeby nas za 
takich miano, ieft w cudzey. Zeby o nas zle 
mowiono, w cudżey to mocy, żeby tego nieuwa- 
Zac, ieft w nafzey. 

Nie to widzi fie dobre, co ieft dobre, ale to, co 
fie komu podoba. 


Łatwiey iet cudze poprawić, iak fwoie do- 
brze zrobić. 

Bywa zły fubtelnieyfzy w ofkarżeniu cudzego 
przewinienia, niżeli dobry w ocżyfzczeniu włalney 
niewinności. 

Nie uftaną plotki y obmowa, poki ftanietych, 
ktorży ie, chętnie fluchaia. 

Gdzie mowności fiła, tam mowy mało, 4 ie- 
facze mniey czynienia. Nie 


Lan 
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Nie wízyftko fie temu godzi, kto wfzyftko 
może. 

Więcey w Ludziach może cichy przykład, iak 
głośne rozkazanie: bo to fłyfzeć tylko, á tamto 
daie fie y fłuchać. 

Mocy, y doftatkow, dobrży iak lekarftwa za- 
żywaią, żeby pomagali, á zli, iak trucizny, żeby 
fzkodzili. 

Juzieft dobry, kto żle uczynił, kiedy tego 
fzczerze żałuie. 

Smiały mocny, niech fie obawia, choć nieboi 
flabego, boiazlivego, bo od takiego ośmielone- 
£0, przypadek gorfzy, y nieznośnieyfzy bywa, 
kiedy nad fpodziewanie. 

Wielkich Ludzi prawy, podobne (à, do ógro- 
mnych obrazow: ktore z blifka, grubą róbotę po- 
kazuia, ale z daleka piękny pozor y widok, maig. 

Odległością, opinia rofnie, y z daleka, daleko 
wiekíze, o rZeczach bywa rozumienie. 

Kłutnie y urazy, nayłatwiey zapomnieniem po- 
zbyć, y zakończyć amniftyą. 

Małą fzkodą pozbyć więkfżey, ftoi zá korzyść; 
bo lepiey ieft zmoknąć, á niżeli utonąć. 

Kto fita kiedy chce, może, choć czafem bywą 
dobsy, zawíze fie go bać trzebą. Lwem bydź nie- 
O2 ; prze- 
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przeftaie, Lew ugłatkany; przy łagodności fwoiey, 
lada pofługacza fłucha, ale y na znaiomego rZuci fie 
rozgniewany. 

Nie daway, á nie wydzieray nie lay, a nie prze- 
prafzay; nie pfuy, à nie naprawuy, nie biy, à nie gła- 
fkay. Í 
Nie tak znaczno, ná ciele cierpiącego kiedy 
pogłafzczefz, iak kiedy ufzczypniefz, à bardziey, 
kiedy ukafifz. 

O cudzym interefie pamiętaiąc, nie zapominay 
o fwoim, żebyś pomagaiąc komu, nic nie zaízko- 
dził fobie. 

Ná upadaiącym, albo ná fłabo ftoigcym drze: 
wie niewfpieray fie: bo znim razem upadniefz. 

Kto mocy niema, pomocy nieda, kto pomocy 
niedaie, pomocy nie odbierże. 

Między złemi dobrego, 4 między winnemi nic- 
winnego, mała ieft obrona bez potęgi. 

Zli fà tacy, ktorzy nazbyt chcą bydź dobre- 
mi; każdemu  dogadzaląc, flegmatykami f4, y 
miekkiemi;o iednym z takich, Włoch powiedział, tak 
ict dobry, że fie ná nic nie przyda. 

NĄ to fie nie odważay y nie obiecuy, czemu nie 
wvdolafz: bo im cie bardziey poważaią gdy fie gf- 
fiaruiefz, tym wzgardzeńízy zoftaniefz, kiedynie 
uczyni(z. Ü 
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U nie dobrego Pana, dobry ieft w podeyzrze- 
niu; a wobrzydzeniu zły fluga. 

Kto fie wkogo wgrozi, ten go famym wzro- 
kiem ftrafzy. bitemu piu, dofyć kiy pokazać. 

Tak nie głodny ieft, co fie naiadł, iak ten co 
mu fieieść niechce. tak ma dofyć, kto ma fiła, 
iak ten co więcey nie pragnie. fwoia dola yftan 
każdego może ufzczęśliwić, kiedy z nich kontent. 
Ten wízyftko ma, kto więcey, niepragnie. 

Są, ktorzy z prożnowania, Człowieka fpokoy- 
nego tytuł fobie iednaią y powagę, takim ow Żart 
ftuży, ftateczny ni do czego fienierufzy. tacy nay- 
bardziey cudzym fprawom przyganiaią, fami nie- 
błądząc w czynieniu, bo nic nigdy nierobią. 

Lepfze ieft czafem prożnowanie iak zła robo- 
ta: ma bydź ladaiaka robota, lepiey, żeby nie- 
była: 

Woli drugi zle robić, byle nie prożnował; ale 
taki, na złe zarabia. 

Kto fiła razem, chce zagarnąć, mało, albo nic 
niedotrzyma. Kto nazbyt ciągnie, prędko zer- 
wie. 
Cudzego nabywaiąc, fwoie częfto traciemy. 
Kto po cudzą ftawkę iedzie, trzeba też żeby (wo- 
ią ftawił, aczafem, y zapłacił, 
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Kto fie dwa razy na iednym kamieniu potknie, 
ttzeci raz włeb nim wziąć może. bo niema wy- 
mowki, kto dwarazy, błądzi: raz (ie fparzywfzy ná 
gorącym, trzeba drugi raz, ná zimno dmuchać. 

Bez cholery, nie będzie obrot, ani w czynie- 
niu rzezwość; mierną iednak narabiać trzeba: bo 
zbyteczna zepfuie bardziey, niżeli żadna. 

Więcey z przydatkiem cholery, fprawi obro- 
tny wroku, nizeli fegmatyk, za lac dziefięć, 
dla tego mowić fie może, że obrotny, dwa razy 
Żyje, 

Łagodność, à cholera, w fprawch Ludzkich, 
maia fie iak cukier, y fol, w potrawach bez flod- 
kiego cukru, każda będzie, ale bez oftrzeyfzey fo- 
li, żadna nie obeydzie fie, byle nie przefolić, 

Słodycż ieft fioftra rodzona miłości, iak gorfź- 
kość nienawiści, | 

Kto nie z rozkazu fwego, ani z powinności, a- 
le tylko zdomyftu fwoich domowych pofługi cze- 
ka, mizernym ieft Panem y lichym Gofpodarzem. 

Potrzebniey(za ieft, z fwoim fie poiednać, niżeli 
z obcym pofwatać. 

Kto ieft fRompy grofzem pofpolitemu dobru, 
ten tyfiącem fzkodzi prywatnemu, y fwemu bo 


co 


i 


ROZDZIAŁ FT. 99 
co na pofpolitą obronę dane bywa, to zdrowia, ma: 
iętności, Ofob, y wízyftfkiego nafzego, co mamy, 
ftrzeze, 
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O Chacie, y Niecuocie, o Dobrych, y złych 
Frzymiotach. 


NE Prezumpcya, za Wolność; podchleb- 
ftwo, za akkommodacyą; Przewrotność, zá 
Rozftropność; grube głupftwo, zá delikatność fu- 
mnienia, zá fzczerość, albo proftotę udaiąc, Cno- 
ty podobieńftwem y (ami ofzukani y ofzukuiący dru- 
gich, zdaig fie wtych przymiotach chwalebni, ale 
rzeczą fama, nazbyt f y wielce naganni. 

Zli dobrą cudzey podściwości fukienkę nicuig, 
według fwoiey myśli; fami na fobie nie maiąc y 
płatka potściwości, takiey, ktorą taxuią w drugich. 

Ze dobry niepodoba fie złemu, to ieft iego 
pochwała; bo zwyczaynie, fobie podobnego, ka- 
żdy lubi. 

Wielu zá żłych maig, nic że takiemi oni fa, 
ale 


100 CZESC 11. 


ale że tak o nich rozumieją, nie dobrze znaiący fie - 


na Ludziach, 

"Zi (wcią miarą, dobrych mierzaią, nie dla 
tego iakby ci złemi byli, ale Zeoni złemi fą zwier- 
ciadłami, reprezentuiącemi fałfżywie cudzą poftać. 

Cudze złe, na fłońcu, fwoie w cieniu, ftawiamy: 
fwoie dobro podaiemy na oko Ludzkie, 4 zcu- 
dzym w kont, choć będzie lepfze. 

Naygorfza ieft złość, y nayoftatnieyfza, nie- 
wiedzieć do fiebie złości, y niewidzieć iey w fobie. 

Znaydzie co przyganić, kto tego fzuka; złe- 
mu oku, wfzyftko fie złe widzi, y zepfutemu, inak- 
fze, iak ieft w fobie. 

Gość, na chytrego pofzedł, ktory przychodzi 
z uśmiechaiącym fie przymileniem; a długą oracyą 
prawi. 
Jak w Tenczy, naturalnych kolorow poiąć, tak 
w niektorych Ofobach fantazyi, cięfzko porozu- 
mieć. Nie ze wfzyftkim zły, nie ze wfżyftkim do- 
bry: nie cale rozumny, ani cale proftak; nie ca- 
le ftateczny, nie cale lękki; nie cale grzeczny, nie 
cale grubian; trudna ztakim (prawa; naylepiey że- 
by nie była żadna. 


Maią to do fiebie, godni, 4 Cnotliwi Ludzie, 
że fkromni, y pięknie umiarkowani bywaią. Na: 
PIĘTĄ 
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pieta cerą, y akommodowaną na wfzyftkie ftro- 
ny twarżą narabiać; przypodobaniu cudzemu nade 
fkakiwać; zumizgami niziuteńko fie kłaniać; pod- 
chlebftwem refpekta łowić, na okkazye czuwać; Q- 
piniiakommodować (ie; wtrącić fie w każdą rżecż y 
niewezwani, nieumieją y niechcą. y za wielkie cżyny. 
y zafługi, nieradzi nadgrody fzukać; ovest 
fie Ze oni fzukani będą. 

Sama Cnota, prerwíza y naywiekíza ieft nad. 
eroda Cnotliwemu. 

Lepiey ieft złych cierpieć, dla konferwacyi do= 
brych, iak gardzić dobremi (albo im fzkodzić, ) 
dla złych; bo lepiey ieft choć nie zafluZonym, do- 
brego co uczynić, iak dobrym y zafłużonym, co 
fie im należy, niedać, albo im uiąć. 

Nie dobrego fumnienia Człowiek, co wie złe» 
£o do fiebie, to rozumie o drugich. 

Komu niedowiedziono, (choćby zadano) ż że ieft 
zły, albo winien, rozumieć onim trzeba, że iet 
dobry y niewinny. 

Zły, kiedy fie dobrym bydź zdaie, wtencZas 
ieft naygorfzy. 

Jedney złey matki, dwie gorfze fà corki, znie: 
wiadomości zrodzone, nieprawda, y wątpliwość; 
pierwfza : (zkodliwíza, à vam upg 
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Od złego, fpodziewać fie cżego dobrego mo- 
że tylko niewinny. 

Co innego ieft fprawiedliwość, co innego ð- 
krucieńftwo: co innego miłofierdzie, albo łafka- 
wość, .3 innego folgowanie złemu, y niekarność: 
co innego kara, co innego zguba Cżłowieka. 

Od kary, nie koniec Życia, ale poprawy mae 
bydź początek. bo nie śmierci złych, ale życia 
dobrych, dobro pofpolite, potrzebuie. 

Co innego powaga, co innego wyniofłość. co 
innego doftatek, co innego zbytek. infza po- 
kora, infza nikczemność, infza fkromność, infza 

.fkępftwo. infza fzczerość, infza w fprawach nie- 
oftrożność. infzą żarliwość o dobro, infza po- 
pendliwość o złe. infza związek nazłe, infza zie- 
dnocZenie na dobre.  infza poftrzezenie fie y lep- 
fzy rozmyfł, infza nieftatek w przedfiewzięciu, y 
lekkość. infza Śmiałość, infza nieuwaga. 

Co innego ieft gorący albo popendliwy, coin- 
nego rzezwy albo czynny; co innego ochotny do 
fpraw, co innego natrent; co innego obrotny, 
4 co innego niefpokoyny. 

Co innego śmiały, co innego śmiałek. co in- 


nego mądry, co innego mędrek. co innego nie- 
winny, co innego niewinnionko, y żwiny wywi 
nąć 


ppa — py pm. pm w, 


eT 


LM o M | 


| 


ROZDZIA P 104 


nąć fie umieiący. co innego fpokoyny, fkromny; 


y cichy, 4 co innego prożnuiący boiazliwy, y nie- 
uk. | 

Jnfża' przeftać źle cżynić, 4 infza iuż pocżąć 
czynić dobrże, infza bydź bez wyftępku, á infza 
bydź cnotliwym. infza żart, iníza przymowka. 
infza rozmowa, infza fwar. infza ftatecżność w 
dobrym, iafza wzłym upor. infza widzieć, albo 
wiedzieć co, infza uważać albo rozumieć. iníza 
baiać, infza mieć, albo umieć co, 4 infza umieć 
tego zażyć. infza wolność, infza fwawola, cżyli 
rozpufta. infża proftota fzczera y cnotliwa,infżą 
proftaftwo, cżyli głupftwo. bądź proftym, ale 
niebądź proftakiem. 
Nayłatwiey ieft oprzyczynę, źle cżyniącemu, 


„ale ta wnim choć nicu niego nayprawdziwíza, że 


tąk chciał, to ieft chciał źle, albo niechciał dobrze. 

Zebyś niechybił fłufzności y Cnoty, zacho- 
way we wfzyftkim miarę: niżfzemi, ( dyfkretnie 
rżądząc,) niepogardzay. wyżfzych, (dobrże ży- 
iąc,) nieboy fie. w odbieraniu y oddawaniu Ludz- 
kości, ani chciwym pokazuy fie, ani niedbałym. 
wízyftkim bądź łagodny, ánikomu podchlebny. 
mało komu podufały, ale wfzyftkim fprawiedliwy. 
Surowy bądź vro bardziey iak w mowie: 

2 a 
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A wżyciu bardżiey, iak na twarzy. bądź łafkawy, 
bez pobłażania, bez okrucieńftwa nieprzyłazny. fla- 
wy, ani fwoiey fzukaiący, ani cudzey zazdrofny. 
Powieściom, kalumniom, fufpicyom, niewierzący, 
przeciwny, złośliwie ie rozfiewaiącym. do gnie- 
wu, bądź nierychły, ale do miłofierdzia, prędki. 
w przeciwnościach mężny, w pomyślnościach oO- 
ftrożny; kryi fie z Cnotami, iak drudzy kryia fie 
zezłemi fprawami. Prożney chwały, na fobie 
bądź wzgardziciel, 4 na drugich, akcyi do- 
brych, fwoim podobnych, niebądź przykry y 
gwałtowny exaktor. Sam roztropny, nieroztro- 
pnym wybacZay; (am malo mowiący, gadatliwym 


dyflymuluy; z powagą dla poważnych, à dla podu- 
fałych, y wefołych, bez affrontu, y defpektu. Je- 
żeli cas wyciąga ucZcziwych Zartow, y tych dyfkre- 
tnie, A madrze zażyi, dla miley obyczayności, nie 
dla (zyderftwa. Wefołość, ma bydź bez zbytniego 
śmiechu. głos, bez hałafu, chodzenie bez lekko- 
ści, bez gnuíno$ci, fpocżynek. - 


W 
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ROZDZIAŁ SZOSTY 


O Pochwałach, y Obmowach; 0 Sławie, 
y AVieflaxie. 


NE left więkfza dzilność, ani więkfza chwała, 
rżecży nie będące wyftawić, iak wyftawione 
dochować. . 

~ Co ieft, to było, a co było, to znowu będzie. 
nic nowego na Świece. 

Nieznany w obywczaiach fam z fiebie, z drugie- 
go poznany bywa, zktorym przeftaie. 

Nie mieć w famym fobietego, co w drugim ga: 
nifz, miy. za pochwałę. 

Dobrą ręką, ieft dobra broń, koń Jezdzcem; 
Woyfko Wodzem; poddani, Panem; Dom, Go- 
fpodarżem. 

Strzeż fie fkwierkliwych, y niedotkliwych; bo 
im nigdy fłufznie, nigdy dobrze, nigdy dofyć, ni- 
gdy niedogodzifz. lepiey fie im okupić, cżyli od- 
kupić, byle ich pozbyć, 
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Wefołość, à mowność, bliżfza ieft lekkości; 4 
cichość bliZ(za ieft ftatku, uwagi, y Cnoty. 

Nie ieft to dobroć, bydź lepízym od naygor- 
fzego. ^ | 

Lepfzy ieft lada ffiad blifko, niżeli brat ro- 
dzony daleko. 

Gdzie wiele zachodu, tam cżynienia mało; 
gdzie wiele apparencyi, tam | wiftocie, niema -co 
widzieć, 

W puftkach, bywa naywiękfze echo; y każde na- 
cżynie prożne ma huku y rezonu więcey,niżeli pełne. 

Co fam dobrże czynifz, mow otym nic, albo 
mało: bo ile dobrym cżynieniem prżycżyniafz fo- 
bie fławy, tyle chełpliwością uymuiefz. dobre fpra- 
wy, niech kto infży chwali, a ty cżyń. 

Ziedney bywa gemby, ieft, y nie ieft, zimno 
y ciepło, śmierć y Życie. 

Podchlebftwo ma w fobie ofobliwfzy prżyfmak, 
chociafz czafem nieprzyiemne -y nieprżyięte bę- 
dzie, prZeciefz ono (makuie. 

Kto ofobie zabrania mowy, więkfzą wieści, y 
mowienia okkazyą daie: bo znać żefie do czegoś, 
cżuie. 

Dobrze cżyń, obmowa ci nie zafzkodzi. á co 
żle zrobifz, choćby wfżyfcy chwalili, fumnienie 
twoie zgani, y ftrofować cie będzie. Nie- 
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Niechay Papugi pleto, niechay Sroki gadaią, 
kiedy Orłowie milcżą, taka mowa y obmowa nie 
zafzkodzi, śmiechem to zbyway. 

Day dobre flowo przynaymniey, kiedy co le- 
pízego dać nićmafż. 

Bez dobrych fłow, dobre cżynienie, wdzięk 
traci. 

Szkodliwfzy ieft Jezyk podchlebuiący y obmd- 
wiaiący, iak miecż prze$laduigcy. 

Lepiey ieft urażić, prawdę mowiąc, iak przy- 
podobać fie, podchlebiaiac. 

Nie mnieyfza ieft chwała zamilcżeć, niedobrże 
co wiedząc, albo umieiąc, iak wymowic, umieiąć do- 
brze, y wiedząc, 

U Ludzi małey Cnoty y krotkiey fławy, bywa 
wielka gemba, y długi ięzyk. 

Jak w złych Ludziach, co kolwiek dobrego, tak 
w dobrych co kolwiek złego, nayduie fie. 

Wízyftkie we wfzyftkich fa albo bydź mogą 
defekta, ale niewfzyftkie w każdym. 

Ktorzy kíztaltem y wyborem flow, rzeczy fwoie 
udaig, moZna o nich rozumieć, że nie dlatego o- 
powiadają co chwalebnie ucżynili, 2e uczynili, ale 
dla tego ucżynili, żeby opowiadali. 

Między ślepemi mało widzący, ieft Gi 
a kto 
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å kto widzi na iedne oko, widzi mu fieżeon fto- 
oczny. 

Jak Prżyiaciele podchlebni, chwaląc, dobre o- 
bycżaie pfuią, tak nieprżyiaciele zazdrofni; ganiąc, 
naprawuią. 

- Pryiacielowi chwałącemu, y nieprZyiacielowi 
obmaviaigcemu, niewierż. 

Niech ieden mowi za wfzyftkich, A wfzyfcy 
niech gadaią przez iednego; żeby, (ieZeli on co 
wymoże, albo zmoże racyami, y zwycięży,) wfzy- 
fey zwycięfcami byli, à ieżeliby był- zwyciężony, 
żeby (am zawítydzony, kto zwyciężony, zoftał. 

Pfom ieft przyzwoita, Ze im mocy mniey, tym 
więcey fzcżekania maig. 

Szkodzić, albo niemoże, albo nieumie, albo nie- 
chce, kto fie wydaie y odgraża, że chce y będzie. 

Cale chwalebnym będzie, kto rżecżą fama, tā- 
kim będzie, iakim chce bydź miany, v rozumiany. 

Ta ieft prawdziwa y ftatecżna chwała, ktora 
żadną pochwałą powiękfzona, żadną naganą, U- 
mnieyfzona, niebywa. 

J ten, kto niefauka chwały, ieft przecie 
żałofny, kiedy ieft bez niey. 

Lubo łatwo ieft obeyść fie bezpochwały gdy 
iey niedaia, ciężko iednak nie mieć z niey ukoten- 
towania, kiedy ią daig. Tam 
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Tamieft od prożności, daleka pochwała, gdzie 
od urazy ieft befpiecżna nagana. 

Kontentować niebędzie pochwała tego, kto 
przyfzłe rżeczy pamięta, ktorych żałuie; à prżyfzłe 
ma na myśli, ktorych fie obawia. 

Podłych fentymentow ieft rozumienie iakby 
ich pochwała była, cudza nagana: ktorży zefwo« 
ich zafług albo przymiotow niemogą bydź zna- 
komici, chcą bydź chwalebnemi, z komparacyi, 
Ludzi gorfzych. 

Chwal dyfkretnie, à gań iefzcze dyfkretniey: 
boiak zbytnia pochwała ieft naganna, tak y nie- 
pomiarkowana nagana: tamta o podchlebftwo, à 
tą o złość Liudzką, ieft-podeyZrzana. 

Dobrą fławę, złe fowo, cięfzko urazi, choć lek- - 
ko, wymowione. 

Łatwo ten źle mowi; kto z fcięfzkością fłucha 
o cudzey dobrey flawie. 

Nie zje żaba wołu, choć na niego .pyfk o- 
tworży, tak zła gemba niepołknie, wielkich przy- 
miotow, y. Cnot ogromnych, Czlowieka. 

Wielka część dobroci ieft, chcieć bydź do- 
rybm; A cale Cnota, ftarać fie bydź cnotliwym. 

Bardziey ftan dobremi Obycżaiami, zafzczy« 
czony bywa, iak Obyczaie ftanem. A 

Zi- 
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Dziwnieyfza rżecż ieft kiedy zły, dobrże, 
jak kiedy źle, dobry, o kim mowi. 

Zle gadaią o drugich ktorży dobrże mowić, 
nieumieia. niemowią co fie godzi, y co należy, ale to 
tylko, co fami gadać zwykli. 

Kto nie mowi, tylko to, co dobrze wie, nay* 
lepiey mowi. | 

Kto zbytnim, 4 niezbytym konfidentem fie 
czyni, A naybardziey w mowie befpiecżnym y 
podufałym, więcey w nim ieft lekkości, iak 
grżeczności; więcey obłudy iak fzcżerości; wię- 
cey chciwości, albo nieprzyftoyności, iak fkłon= 
nośći y przychylności. 
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O Sżcżeściu, y niefzczęściu, Rofskof£y, 
Dofłatkach, Ubofiwie. 


| foi y nienawifni, cudze fzcżęście, fwo- 
ig niefzcżęśliwością bydź , rozumicią, a niç- 
fzczęśliwość, fzczęściem. 

. Sżeżęście do Ludzi, ucl.odzi w polityce, za 
wielką cnotę. Slepa 
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Slepa fortuna tego nie odbierże nigdy, ani 
przypadek, wcżym kto fobie dobrże poradzi, 
maiąc ocży na wfzyftkie ftrony. 

Jednym Cnota, drugim praca, à trżecim 
fzcżęście (cżafem y prżed pierwfżemi, ) daie, o 
co fie ftara wielu. 

Rzecży teraz dobre, na złe potym, cżęfto 
wychodzą, iak cżafem, złe, na dobre. 

Smiech płaczem, 4 Radość fmutkiem fie kon- 
cży. $ 
Prżyftoi tym cżaefm iedno dobre opuścić, 
żeby uyść, dziefiąciu złego. 

Kto nie może dokazać, cżego chce, niech 
czyni, co zmoże, à wiele zrobi. 

Prżykrzeyfze bywa, Doktorfkie lekarftwo Pa- 
cyentowi, niżeli Pacyentowa choroba Doktoro- 
wi. 

Chcenie famo, pożytku nieprżyniefie, ale 
z niemi ftaranie, y czynienie. 

W ftaraniu y cżynieniu, nic nad file, nic nad 
potrzebę. Zle nic źle nazbyt. 

W cudzym niefzcżęściu y fzkodzie, naywięcey 
ieft perfwazyi; 4 wfwoim inaczey fie mowi, y cię: - 
fzko fobie wyperfwadować, 

Sżcżęścię zniefzczęściem, wzaiem idzie; iak 
Q2 kto , 
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kto ftraci niema, tak kto niema, nieftraci; tamten 
od pilnowania, 4 ten wolny od fzkody. 

Kto małym cżym obeyść fie może darmo 
więcey pragnie. 

Ten młody cozdrow, ten bogaty co nie- 
winien, ten wefoł, co nie uważa. 

Zła Fortuna 4 bardziey kara Boża, kiedy 
chce Fortunata, albo Felixa zmartwić y zafmucić, 
nito mu ufnyślnie dowoli, 4 cżafem y nazbyt 
daie, żeby miała co odniego, iak naywięccy od- 
bierac. 

Prędko miiaią dobre mienia y rofkofzy: à 
po fobie zoftawuig przyczynę gorżkiego  2alo- 
wania częściey, iak fłodkiego pamientania. 

W fzczęściu niemoże bydź befpieczny długo, 
kto niebefpiecżeńftwu iego utraty ieft blifki, w 
krotce będzie fzkodowal. 

We wfzyftkich pomyślonych rzeczach, ucie- 
ciechom, naybliżfze ieft obrzydzenie, y koniec. 

Na nikogo nieprżyiaciel żaden, gorfzy nie ieft, 
iak na zoftaiącego w fzczęścu, Rozkofzy włafne; 
ktore, zrazu niepotrżebne, potym fzkodliwe; w 
zwyczay przod, a potym w potrzebę , obrociły fie 
ze flugi fwego, niewolnika czyniac, 

Rozkofz głodna zawfże w fzcżęściu, choćby 

nay- 
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naywiękfzemi karmilafie uciechami, nie utyie: 4 
zakazanemi, albo ftruie fie, albo udawi, cżafu fwe- 
go. 

Głodnemu potrawa fmacźna, fpoczynek, miły; 
pragnącemu napoy dobry; oziembionemu, cie- 
plo przyiemne. 

W wielkim bólu, ta wielka ieft folga, że go nie 
długo, gdy nazbyt cierpifz. 

Lubo zgoi fie rana, do boleści, ale zoftanie 
blizna do pamięci. 

To nas boli y $muci, co mamy 4 ńiechcc= 
my, albo cżego chcemy, 4 niemamy. 

Naywiękize to złe y nieznośne, ktorego 
kto znieść niemoże, albo niechce, à mufi. 

Niemoże, kto niechce. ( modz, y chcieć, ieft na 
woli, ) kto chce, to może. 

Kto co zmoże albo nie? fit nieprobuigc, niebę- 
dzie wiedział. 

Gdzie ieft trudna okazya, tam drugiey nie- 
cżekaiąc, pierwfza będzie, za naylepfzą. 

Ledwie kiedy ftanie fe dobrze, co pierwfzy 
ràz. 

Służy cZafem do zdrowia, zdrowa iednak nie 
ieft trucizna: tak do poznania Cnoty, niecnota 
ftuży, choć fama nie ieft Cnota. N 

de 
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Nabycie bez utraty, powiękfzenie, bez u- 
tnnieyfzenia, bogactw y Cnot, rzadko bywa. 

C2ym nie iefteś, tym żebyś niebył widziany, 
ftaray fie. | 

Swoim fzczęścia Lofem, á nie cudzym nie- 
fzczęśćiem, bydź fzczęśliwym, należy. 

Ten ná końcu ftrąci wtrudnych pocżątkach 
podiętą pracę, kto niezaczyna od końca. 

Spoczywaigcemu robić, à robiącemu fpocży: 
wać trzeba. 

Rżecż ukochana, kochaiącego ślepym cżyni, 
początku niewidzącym, y końca niepatrżącym. 

Pragnienie uciech marnych, y używanie pomy- 
ślności, (żeby ich doftąpić, y nieftracić, ) & pełne 
trofkliwości, a fyto$C, niefmaku, iak ftrata żalu. 

Zła Fortuna tylko to ma dobrego, że rozumu 
nauczy, a Przyiaciela pokaże. 

Lepiey o fobie radzi, kto długow pozbędzie, 
jak kto nabędzie Intrat. 

Pan, ktory wftydzi fie, albo niechce o fwoie 
pytać, bardźiey fie wftydzić będzie mufiał, iak 
mu nieftanie, 

Gwałtowne fubftancyi zebranie, bywa pręd- 
kie ftracenie, albo umnieyfzenie; powolne zbie- 
ranie pewnieyfze ieft dotrżymanie y pomnoże- 
nie. Lepfzy 
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Lepízy ieft y pożytecźnieyfzy, mały- zbior, 
zboiażnią Bożą, iak bez niey, milliony y nay- 
więkfze Skarby. 

Lepfzy ieft funt złota, iak ołowiu cetnar. 

Lepfze icft pewne dzifiay, niżeli naylepfze niepe* 
wne iutro. 

Lepíza gotowa, iak czekana fortuna. 

Włalny pożytek y fwoią, y cudzą, ufidli cno- 
tę. 
Złoto Cnocie ieft nieprżyiaciel; ale byle był 
wzgardzony, iuż będzie zwyciężony. 

Co fie godzi, nie ieft miłe, à co miłe, niego- 
dzi fie. 

Ruina niewielka prędka; a 
bywa. 

Kiedy nam nie idą „żeczy jak my chcemy, 
chcieymy ie, iak one idą. 

Wielkie Sżczęście, niebywa długie, pomniey- 
fze, dłużey trwałe. 

Gdy prezumuiący animufż, z doftatnig in- 
tratą, w zawody poydą, wprzod fie intrata wyfili, 
à potym y filny animufz, uftać mufi. 

Jedni ze {wego daią, y udzielaią drugim, y 
nieubywa im; drudzy-fwego niedaiąc, innym wy- 
dżieraią, à nieprzybywa im; źle nabywaigc tra- 
cą, 4 dobrze tracąc, nabywaią. Proc 


nieprędka, wielka 
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Procz kary albo nagany, nic niezarobił, kto 
ma zvfk, rowny utracie. 

Więkfze ieft danie, y mil(ze branie, z ręki, 
prędko, iak pełną garścią daiącego. 

Złą Rozrutność, ieft drewniane, zefchłe na- 
czynie, ktorego cięfzko napełnić; w niego jedną 
ftroną leiefz,. a dziefięcią płynie z niego, co 
przybędzie, zaraz ubędzie. 

W dawaniu wízyftkim, ieden Bog doftarczy, 
bo nieprzebrany. | A ludzkiemu rozdawaniu, pręd- 
ko bywa koniec. tak daway teraz, żebyś miał 
co y na potym dawać. 

Łakomy ieft nad marnotrawcę, uboZízy y 
niefzczęśliwfzy, bo ten, co ma, rozprofzy, rozda, 
ale y fam zazyie zLudzmi; atamten odludek, 
nędzę, dobrowolną cierpiąc, co ma, tego niema, 
y dla fiebie, y dla drugiego; bo fobie Żałuie, y 
drugiemu nieda, tak tego niema co ma, iakte- 
go, czego fie niefpodziewa, y mieć niemoże. 

Nie ten kto mało ma, ale ten ktory więcey 
pragnie iak ma, ubogi ieft, ieżeli potrzebę ue 
ważyfz? wielo rZecZami; ieżeli Cnotę? wfzyftkie- 
mi zbytniemi wzgardzić, y bez nich obeyść fie 
mozefz. 

Jak 
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Jak nie to co mamy, ale co mieć chcemy, nas 
kontentuie, tak, nie to nas trapi, cZego pożąda- 
my. rownie fzcżęśliwy ieft ten, ktory nicniema, 
y niczego niepragnie, dak ten ktory ma to wizy- 
ftko, cżego pragnie. 


ROZDZIAŁ OSMY 
O Radach, y Sądach, Mądrości, Roffro- 


pności, y ANierozumie. 


W/ ee zamyslaigcemu, zmyśli wypadnie to, co 
ma cżynić. taki albo nic, albo malo co 
zrobi. 

'Obroty nieuftanne, procz  Niebiefkich, ro: 
boty bez odpocżynku, procz Bofkich, nie fa 
trwałe, 

Náj dzień tylko niepotrzebne fa gwiażdy 
pyfznemu, y zuchwałemu, kiedy mu fłońce $wici. 

Niepewnych rżeczy fzukaiąc, pewne :tracie- 
my. 

: Co czynić maíz dobrego, przyltoi czynić, 
R. prs 
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prędzey, żebyś tak myśli otym y ftarania pozbył, 
jak zucżynku dobrego, pociechy nabył. 

Opiefzałość, niedbalftwa albo Curkoieft albo 
Matko.  Zwłocżyć, co cżyli odkładać, y niechcieć, 
iedno ieft. Te rżeczy niemaią bydź odkładane, 
ktore nie mogą bydź chwalone, pokifie nie- 
ftana. 

Rżecży ftrafzo nas, iakie fie nam widzą: wi- 
dziane iakie {4 wfobie, nie fa ftrafzne. iak o rze- 
czach fadzifz, takie fj uciebie; tenże fam -kray 
Świata, y część ziemi, ieden ma za Oyczyzne, à 
drugi, z4 wygnanie, bo rożnie go fobie imaginu- 
ją. w mocy z tym każdego ieft, uyść fwegonie- 
ukontentowania, albo niewygody. 

Wygoda każda, ma fwoie niewygody. 

U niepewnego Doktora, naypewnieyfza ieft 
na śmierć recepta: 4 nie uwaznego Monfylia» 
12a, rada na zgube. 

Kto fie niedouczy, albo prżeuczy, fzkodliwizy 
bywa, nad proftaka. 

Umie to defperacka porada, że niemogąc napra- 
wić, zepfuie na złość, ale fam fobie taki, niżeli 
drugiemu, gorfzy. 

Zawierżucha żeglarża, à zły przypadek, do- 
bry pokazuje rozum. jak fie kto zle, ae do- 

rze 
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brze w niefzczęściu kieruie, tak go fzącuy rozu- 
mnym. 

Nie ze fkutku, ale z uwagi, fdzi (ie Rada do- 
bra. 

Niema tam mieyfca poradzie y poprawie, 
gdzie wyftępki w zwyczay fie obruciły, y za żart 
uchodzą. 

Cżemu niemożefz zabieżeć y poradzić, po- 
niechay raczey, iak byś niewiedział: abyś fie w 
niemożności nieodkrył, a złego gorfzym, y hate 
dzieyfzym nieucżynił. Ná cżas iednak y okkae 
zye, patrzay. 

Poty perfirazyo y mądro au zabieżeć rże- 
com można, poki, wftyd ugrżefzących, y ftro- 
fowanie, zà kare uchodzi. ale kiedy bez wfty- 
dność, gore wezmie y zły miafto zawftydzenia, 
iefzcze na ftrofuiącego powfłaie, tam ręki bar: 
dziey y mufu, niżeli flow, do poprawienia po- 
ttzeba. 

Swawolnemu głupftwu, albo uporowi, cokol- 
wiek pozwolić trzeba: gdzie (zwlafzcza, prze* 
ciw wielom à zawziętym) zakaz bywa niebiefpie- 
cznieyfzy, niżeli pozwolenie. 

Swawola Ludzka na złe wylana, dowody fta 
wowey ieft podobna, ta gdy nienayduie upuftu, 
R2 we- 
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wezbrawízy całą rozerwie groble. [tak tamtey 
chce fie fprobowat, na cofie zawezmie. a iak 
fkofztuie, albo fie naie, złą potrawe fobie z brzy- 
dzi, albo przyie. 

Nierozfądnemu porada tyle pomoże, wiele 
niedofkonałemu kucharżowi przeftroga; albo 
prżefoli, albo niedofoli, a nigdy, w miare. 

Nie z flow, nie z oczu, nie ztwarży, niez mnie- 
mania, ani z cudzey powieści, fądź iakim kto 
ieft we wnątrż: ale fprawy iego y poftępki pilnie 
uważay, poznafz. inaczey fie zawiedziefz. 

W Ofobie, (choćby ona była iak wieża,) y 
w pozórnym ciele, y w okazałym korpufie, nie- 
zawíze bywa wielka Cnota, lub potęga, trafia fie 
to cżafem, co nad pęcherżem nadentym, napifa- 
no: ogromne nic. T 

Kto fie ná fwoy tylko rozum fpufzcZa, pyfzny 
jeft, à nie mądry: zuchwaly, nie roztropny. 

Więcey ocZu, więkfze patrzanie, y dozur. 
więcey rąk, więkfża moc, ypomoc; więcey rady, 
y nauki 

Befpiecznie cżyni, kto oftrożnie, mądrze kto 
z poradą. 

Cżego niemafz dokończyć, nie zaczynay: ic- 
dnakże, rąk nieopufzczay; bo byle zacżąć  do- 

brze, : 
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brże, okazya, y trafiaigcefie ^ okoliczno$ci, mo: 
gą dokoncZyéc. 

Kto nigdy źle, nigdy dobrze; 4 kto raz nie- 
r ten drugi raz lepiey, 4 potym zawfze do- 

rze. i 

Slepy oftro widzi, na iedno fie zapatrzy, á 
dziefięciu, niewidzi: prżezorny, tak naprawuie 
jedno, żeby drugiego niezepíowal. dofkonały . 
Medyk, gorącą watrobe chłodząc, niezaziembi 
żołądka. 

Bardziey rozumna rada zoftrożności, iak 
fzczęśliwa 'z trefunku, urozfądnych ieft w cenie, 
y fzacunku. 

Łatwiey cZafem, ieżeli nierownie ciężko, do- 
ftać cżego, iak dotrzymać; trefunkiem cżęfto- 
kroć, do rąk rżeczy przychodzą, ale Cnotą, u- 
mieietnością, y zdrową radą, zatrzymane bywaią. 

Zroznych Ludzi rada, rożna bywa; à każdą 
defektowa. ieżeli złożona zSędziwych? to be- 
dzie nierychła, boiażliwa, y nierezolutna, ieże- 
li zmłodzi? to prętka, popędliwa, y nie zawfze 
befpiecżna. ieżeli z mądrych? to będzie wielo- 
mowna, y uparta. ieżeli znieucZonych? to lek- 
komyślna, y niepraktykowana. ieżeli z maiętnych? 
to będzie rozwiązła, y zuchwałą. ieżeli z chu- 
dych 
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dych pachołkow? to intereffowana, y korrupcyi 
podległa. ieżeli zdomowych to podchlebna y 
fłużebna. ieżeli zobcych? to fobie dobra, y 
rżadko wierna. ieżeli zwielu? to długa, y za: 
miefzana. ieżeli z niewielu? to niezupełna, y nic- 
doftatecźna. A wrefzcie, w(zyftkie naradzenia fie 
bywaią przypadkowe, zrużności humorow, y 
rozumow, y zodmiany rzeczy, rowny fkutek, 
biorąće. 

Udaie (ie niektorym cżyniącym oślep, y nie- 
uważnie: adrugim niewiedzie fie, zradą 'y rozu- 
mem. 

Wielu Zyie bez zdrowey rady, dla fłabych ra- 
cyi, zwyczajem bydła: zá trzudo gminu poprze- 
dzaiącego fpiefząc: niektorendy iść trzeba, ale 
ktorendy idą drudzy, za niemi, y oni ida; ale to 
nie uchodzi, 

Nie ieft fprawność, albo umieiętność, ale 
zuchwałość, niefpofobnemu podiąc fie cżego ła- 
two, niedawízy fie. naucżyć. 

Naywiekíze, naygoríze, y nayfzkodliwfze ieft 
Głupftwo, dobrowolne: nieumieć, 4 niedać fie 
nauczyc. 

Z mądrości, bez wymowy, mały bywa pożytek, 
a zwymowy bez mądrości, wielka dzieie fie fzko- 
da. Wielu 
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Wielu ieft mądrych w mowie, ktorzy fà pro- 
ftakami w cżynieniu. 

Wiele ten umi, kto nie umi, nad potrzebe: 
byle to umiał, co do niego należy dofyć mądry. 

Proftak y niepraktyk, orżeceach baie, wer- 
fat, y mądry, mowi. 

Go by trzeba cżynić, pytay fie o to wielu, 4 
co ty maíz czynić, nie zwielo naradzay fie, ale 
znaywiernicyfzemi, à naybardziey, fam, z fobo. 

Zła rada, bywa przyczyno, albo okkazyo, 
wielkiego niefzczęścia, á iefzcze więkfzego, nic- 
rozinyfl, y nie uwaga. l 

Wielka ieft część wiadomości, wiedzieć do- 
ficbie, że niewízyftko wiefz, umieiętności, Ze nic- 
wfzyftko umiefz. 

Pożytecznieyfze ieft madrego proznowanie, 
jak głupiego zakrent, albo robota. 

98 ktorży na oko pruznuiąc,wiele pracuia y fpra- 
wuią: fà ktorzy, na pozor pracuiąć, y- cżyniąc,, 
wybornie proznuig. 

Ledwie.kto, albo żaden, będzie niewinny, 
kiedy na famym udaniu obwinnieniu, fad y pofa- 
dzenie, fundować fie będzie. 

Kto niewyfłuchanego potępia chociafz win- 
nego, przeciefż go iak winnego gubi; bo nieo- 
fkarżony, ale przekonany, winien. Niech 
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Niech złoży Ofobe prżyiaciela, kto Urżąd 
Sędziego bierze. 

Na iedną ftronę Miłość, na drugą niech u- 
ftąpi, nienawiść: 4 famym frzodkiem, niech idzie 
fprawiedliwość. 

Tam będzie potępiony Sędzia, iako fałízy- 
wy gdzie uwolniony winowayca prawdziwy. 

Lepizy iet y pozyteczniey, iednego prżeftę- 
pcy ukaraniem rozpuftę wielu powściągnąć, iak 
dla wielu iednemu karę darować. 

Więcey pomoże rozumnemu połaianie iedno, 
niżeli fto plag głapiemu. 

Cżęfło śmieiący-fie, zawíze zgłupim ná po- 
$miewifko idzie. 

Naywięcey racyi y wymowek, u proftaka: mą- 
dry mało co mowi. ` 

Tym każdy w {obie y we wnątrż ftaie fie głup- 
fzy, im zfiebie zewnątrż ufiłuie bydź widziany 
mędrfzy. i 

Szaleni, im mniey wiedzą o fwoich rżecżach, 
tym więcey myślą y fądzą o cudzych. 


p 
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ROZDZIAL DZIEWIATY 


O Prawdzie, Urazie, Krzywdzie, Zem- 
ście, Gniewie, Łafkawości, Bolażni, 
Waierności, 


pravde: y wolność ftrofowania złych oby- 
cZaiow w uściech maiący, niema łafki, y miło- 
ści, u Ludzi zle obyczaynych. 

Ten ma bydź Obrońca Prawdy, kto dobre 
fentymenta wymowić ani boifie, ani wftydzi. 


Niegodzień fłyfzeć Prawdy, kto o nie zdradli-. 


wie pyta. 

Wprzod, y bardziey uważay, z kim maíz ieść 
y pić, aniżeli co? 

Jedna rana dwa razy boli cierpiącego, z po- 
dłości cżyaiącego. 

Jednemu łatkę ucżynić, zkrzywdą wielu, ie- 
dnemu albo bez, albo dla małych zafług dać co 
wielkiego, zuymą, innych zafługi pewnieyfze y 
więkfze pominowfzy; honor iednemu  ucżynić, 
zdefpektem y pogardą drugich; oftatniemu 
pierwíze mieyfce age un 4 pierwfzych zepchnąć 

na 
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na oftatni koniec, fà fprawy piekielne, wfpak o- 
broconego Swiata, y zgruntu wywroconego po- 
rzgdku. 

Paflya nieuwaza, y ślepa miłość, chcąc ie- 
dnemu dogodzić, dziefiącią urazi, iak chcącfobie 
dobrze zrobić, źle uczynić drugim, tak chcąc ko- 
mu naprawić, zepfuie innym: co rownie miało bydź 
zdobrem fwoim y cudzym; y bez fzkody tak 
jednego, iak wízyftkich. 

Zapłata bez jpracy, nadgroda bez zafługi, 
praca bez zapłaty, zafługi bez nadgrody, niero- 
zumu, niefumnienia, niefprawiedliwości fa fkutki, 
4 na koniec y niepolityki. 

Miłość Włafna, bez względu na Ludzi, bez 
oka iednego, na prZefzle, á bez drugiego na prży- 
fzłe rżecży, oślep cZyni wfżyftko, byle fwoiego 
dokazała. | 

Cżekay od drugich tego dla fiebie, co fam 
drugim ucżyniłz. Rodzicom y ftarfzym pofza- 
nowanie, Krewnym miłość, Sąfiadom zgode, 
Prżyiaciołom wiarę, każdemu  fprawiedliwość, 
czyń, v daway; a odbierzefZ. 

Nieieden prżeśląduiący niefłufznie drugiego, 
fłufznie prześladowany bywa od trzeciego. 

W utrapieniu niedopufzczay fmutku do fiebie, 

nie- 
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nieprżycżyniay fobie, 4 przynaymniey niepoka- 
zuy po fobie. 

Obmowa y prżymówka niefzkodzi temu, a: 
ni go urazi, kto iey fobie nieprżywłafzcza. 

Prawda bez racyi, albo niewczafie prżytocżo- 
na, bywa obmowa: bardziey niepotrżebnie rże- 
cżona, niż prawdziwie. 

Kto złego niezabrania gdy może y powinien, 
fam cżynić naucża, y pozwala. 

Bywa to, że tacy bardziey na cudze gniewa- 
ią (ie defekta, ktorży więcey kochaią fie w fwoich 
fobie pobiaZaigc wzłych obyczaiach, y folguiąc, 
podobnych nienawidzą, y karżo to w drugich, co 


maig wíobie godnego kary. trafia fie y wnie-. 


cnocie, ta Cnota. 

Zle okim mowiący, y źle komu czyniący, nie- 
daleko odfiebie chodzą, zeydo fie zá lada okka- 
Zio, y będzie to iedno. 

Prżeprafzaiącemu, darowanie winy albo uraz 
zy odkładać, ieft niebefpieczna, odmowić, ie- 
fzcze niebefpiecZnieyfza, à nayniebefpiecZnieyfza 
zá nie mścić fie, y karać z gniewu. 

Nayfromotnieyfza ta ieft zemfta, fądzić fwe- 
go nieprZyiaciela, tak lichym y podłym, Ze aż 
niegodnym, fwoim zemfty. | 

92 Krzy- 
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Krzywdę cżyni dobrym, kto złym folguie. 
jednakie okrucieńftwo ieft, niedarować żadnemu, 
winy: y darować wfzyftkim. 

Nie bądź fprawiedliwym nazbyt, ani mądrym 
nad potrzebę. 

Ran, y urazy, ktorych znieść y zcierpieć nie- 
możefz od kogo, ty pierwízy, nie może od cic- 
bie, drugi. 

Gdy -Doktor nie do guftu zpreparuie lekar- 
ftwo, y zmarfzczywfzy fie lecZy, wftrent choremu 
cżyni: cZafem, milíza ieft chorować, iak ku- 
rować fie prżykro.  Milfza niemieć. zdrowia, iak 
nabywać zcięfzkością, | 

Kto niemoże pokazać możności, niech prZy- 
naymniey pokrywa niemożność. i 

Taka ieft moc włagodney cerże, y w dobrych 
ftawach,Ze przyiemnieyfi bywaia ktorży (gdzie y ko- 
;nu potrZeba,) źle, y dobrże mowią, à niżeli ci, 
ktorzy nikomu, ani źle, ani dobrże. 

Piękny będzie Żart, y prżyiemny, kiedy bez 
lekkości, fzkody, bolu, prżymowki. ieżeli tych 
kondycyi nie będzie, nie będzie żart, ale goto- 
wa zwada, y kłotnia. 

Kto fie zbytecznie wyftrżegaurażić, ten fzko- 
dzi; bo prawdy niepowie á nieuraziwfzy, niemo- 
ina leczyć rany. Le- 
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Lepfzy ieft gniew rozíadnego, iak nieuważnego, 
lagodno$C. 

Mądrze łafkawym bydź, y mądrze rozgnie- 
wać (ie; mądrze dać y uiąć, uderzyć, y pogłafkać, 
kto umie, takiemu Żyć, y bydź, między Ludzmi 
przyftoi; y Ludzmi rżądzić można. 

Ten nayfprawiedliwfzy Sędzia, kto fie fam 
ofądzi; ten nayprawdziwízy Weredyk, ktory fam 
fobie prawdę powie. 

Pewnieyfzy ieft y befpiecżnieyfzy, choć nie- 
godziwfzy, Sędziego fawor, niżeli rygor Prawa. 
A nayfprawiedliwfzy będzie Dekret gdzie niezna- 
iomych ofądzą. 

Raz zganionego, albo znienawidzonego, na 
potym złe y dobre fprawy, za niechwalebne ma- 


Jak mucha, niewołana do potrawy, tak na- 

trent, nieprofzony, ma fie do kazdey fprawy. 
Kto komu, może, y powinien bydź wierniey- 

fzy, iak fam fobie każdy? fam fwoie fkrytości wy- 
nurZaigcy drugiemu, niefłufznie go obliguie do 
fekretu. było to mieć u fiebie famego w zataie- 
niu. 

Sługa nie Panu fwoiemu fluzy, y kłania fie, ale 
Fortunie iego, y honorowi. 
Jednak- 
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Jednemu dana nadgroda, drugim bywa prży- 
kład y zachęcenie. Kara na iednego, ną wfzy: 
ftkich poftrach. 

Potrafi każdy, nie tylko zegnać, ale y za- 
dławić, mizerną muchę, ale byle fie dala, by: 
leią złapać. 

Bardziey nam fzkodzi boiażń, iak prZypa- 
dek, opinia, iak rZecZ fama.  Ztąd pochodzi, ze 
gdy bez potrżeby alteruiemy fie, y trwożemy, 
ftrapieni bywamy nad potrżebe. y uciśnienie. fa- 
mo złe raz nas dotknie, a boiażń iego zawfże trapi. 

Nikt wfżyftkich, y wfzyfcy nikogo, ile ieden 
drugiego, ofzukuie. 

Kto Zyie kłamftwem, ten wiatrem fie karmi; 
ten bez fkrżydeł po powietrzu lata à nie po zie- 
mi chodzi, poftępuiąc, nad Ludzi. 

Dobrych rzeczy zbyteczne używanie, ieft 
naygorfze. 

Choćby kto wfzyftko ftracił, byle fam fie 
niezgubił, iefzcze ma wiele, y może odzyfkać 
ftracone wízyftko: albo y wiecey nabydź. 

Może bydź co ztego, albo zowego, ale z ni- 
czego nic niebędzie. 

Na gorącym Konfyliarzu, fparżył fie nie ie- 
den; $ z prędkiego pomocnika rzadki kto miał po- 
moc, chyba zawod y pomief(zanie, Je- 
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Jeżeli chcefz zmoc wfzyftko coś zamyślił, tak 
poczynay żebyś dokończył. Ażebyś do końca 
trafił z pocZatku, doniego zmierzay. 

Po cżafie każdy, y lada proftak, iak fie co 
ftanie, pozna: y poradzi; ale przed cżafem wie- 
dzieć co fie ma ftać, y radzić; należy do mądre- 

O. 
je Dwarazy cżyni kto zochoto, choć zá roz- 
zkazem: ale nierownie więcey, kto z wła- 
fney chęci. 

Dofyć, fiła potrżebuie, 4 wiele, niema dofyć. 

Prędki rozum,  prędka ochota,  pred- 
ka czynność, iak fkory koń, wyfiliwfzy fie, pręd- 
ko uftanie. przyleniwfzy, diuZey dobry. 

Kto zPaflya cżyni, cżęfto tego żałuie, á rZad- 
ko kiedy odcżynić może, co ucżyni. 

Racya niewroci zguby, y fzkody nie nadgro- 
dzi; chyba rozum fzkoduiącego, ofzuka. 

Kto fie zbyt boi ofzukania, fam pokazuie, 
że łatwo może bydź ofzukany. 

Ucży złego źle cżynić, kto fie niepotrżebnie 
obawia żeby fie to nieftało. 

Rżeczy ziftoty ich uważać, 4 nie z pozoru, 
fądzić trżeba. 

Nie dowiarftwo, wiernego pfuie: á niedowie- 
rzalącego, złe rozumienie, na gorfze obraca.  Ro- 
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Rownie źle ieft, wierżyć wízyftkim y niko- 
mu. 

Kredyt dany, wiarg bywa y wierno$cig odda- 
wany. 

Myli (ie cżęfto, widzimi fie: wpatrzno fie le- 
piey, à obacżyfz inaczey: y zgniłe prachno, w kon- 
cie, à wcieniu, Świeci; przeciefz ono nie ieft zło- 
to, ani dyament. 

Kto kofztu żałuie, pożytku mieć niechce. 

Kto fie roboty lęka, taki bardziey robić nie- 
chce, iak niemoże: y bardziey niezacznie, iak 
niedokończy. 

Niechcącemu wfzyftko ieft trudno, niezby- 
wa na racyach nieczynności. 

Nie baw fie, kiedyś gotow: 4 gotuy f ie, Że- 
byś niebawił. 


m em 


w m AT 
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O Naukach, o Wymowiey Cichości,o Szczo- 
drobiiwości, Grzeczności, Przyiażni, 
0 Czafie y a Smierci, 


| qe Rzemieflo tylko od Rżemieślnika, tak na- 
| uka, tylko od uczonego znana y rozumiana 
|  bydź może. | 
| SZcZeSliwi fj, ktorym albo cżynić co, g0= 
dnego pifania; albo pifać co godnego cżytania; 
á nayfzczesliwfi, ktorym oboie to od Boga po- 
zwalaig. 

Co ieden głupi zepfuie, tego dziefigciu mg: 
drych, nienaprawi. 

Serce mądrych, ieft w melancholii, 4 głupich, 
w radości y uciechach. 
| U nieżnaiących fie na -Cnocie, podchlebftwo 
| zą pokorę, albo za miłość uchodzi. A kto nie- 
| umie podchlebiać, za pyfznego, albo zazdrofnego, 
miany bywa. 

Rotzropność bez fprawiedliwości, nic, albo 
malo co waży: fprawiedliwość ząś z roztropnością, 

T wiele 
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wiele. Tak umieiętność bez używania, nic, albo 
mało, ale używanie zumieiętnością wiele. 

Do mowności, A nie do rozumu należy, wiele 
ięzykow, umieć: kto iednym, dobrze y rozfadnie 
mowi, iakby wfzyftkie umiał. 

Choćby nayfzpetniey czynić, byle pięknie mo- 
mić y fwoie udać, to zepfowana polityka, chwa- 
li. 

Gadatliwości, y mowy niepotrżebney, lepfzy 
jeft koniec, iak początek. | 

Mileżenia rzadko kto żałował, wymowienia czę: 
fto, y nie ieden, A gadatliwości, zawíze, y ka 
zdy. 

Milcż nie wdaway fie w rżecź: zwłafzcża gdy 
fie niecżuiefz na zupełney umieiętności; będą cie 
mieć za mądrego, ba y zà grzecznego, gdy fie 
nie wydafz z fekretu, ze$ proftak. 

Nie wiele, 4 z wielkim rozmyfłem mow, co, 
y kiedy, trzeba, żebyś co niepotrzebnego nie- 
wymowił, żeby cie albo nie obmowili, albo ci 
nie odpowiedzieli drudzy. 

Kto mowi co chce, uflyfzy, co niechce. 

Zbior, y treść, całey Polityki, ieft milcżenie: 
milcżąc, wyrozumiefz, zbędziefz, nieurażifz, prźe- 
dyfputuiefz. 

Wielkie 
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Wielkie rżeczy milczeniem, mowią fie nayle 
piey. 
Chwała ie(t dobrże czyniącego, taić fie y 
chcieć bydź niewiadomym, ale powinność y wdzie- 
cżność, odbieraigcego dobrodzieyftwo, fzacować 
go y opowiadać. 

Pochwała nafza zuft cudzych, będąc wfpa- 
niała, ze fwoich, ieft podła, y nikczemna. 

Maiący co mowić, wprzod uważay fluchaia- 
cych Ofoby; żebyś predzey, y bardziey wy$miany 
niebył, iak fłuchany. 

Jak ieft dobrze wftydzić fig złego, tak źledo- 
brego. 

Więcey fłuchać potrzeba, niżeli mowić; bo 
dla tego dwie ufzy mamy à ufta iedne. 

Szukay tego, co znaleść moze(z, tego fie ucz, 
czego fie naucżyć moze(z, tego fobie Życż, cże- 
go doftąpić, możefz 

Obietnicę możefz odmienić, ieżeliby tobie 
miała więcey fzkodzić, iak temu pomoc, ko: 
muś obiecał. 

Kto rad podarunki bierze, gotow ieft za nie 
fwoie fumnienie oddać: 4 kto ie daie, biorącemu 
dufzę odbiera, 
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Dobrodzieyftwa te ieft między dwoma Pra- 
wo, żeby ieden znich zaraz zapomniał ktory da: 
ie, 4 drugi co bierze, żeby pamiętał zawfze: żeby 
daiący milczał, 4 biorący mowił otym. 

Daiac zyfkuie, kto godnemu daie; nie traci, 
kto płaci, zafłużonemu. 

Rozrutnośc y zła Ekonomia dobra rozpra- 
fza; mądrośc, y roztropnośc udziela, y wie komu 
daie. Mądrość wfzechmocna Swiatem władaią- 
ca, ma Skarby nieprzebrane, przecież  iednym 
mało, drugim wiele daie, czafem wízyftkim uy- 
muie, albo odbiera, nie dla ofzczędności, ale dla 
mądrego rządu. 

Nie maiętnośc, ani wielka intrata, czyni bo- 
gatym, ale rząd dobry, y umiciętny rozchod. 

Zaden predzey, y ochotniey nie obiecuie, iak 
ten, ktory łatwo flowa, y obietnic, nie dotrzy- 
muie. 


Kto naybardziey żąda y pragnie, niechcące- 
go Ofobę bierze. 

Kto małemu daniu przygania, więcey wziąć, 
niepragnie, albo niefpodziewa fie. = A kto mały 
datek chwali, do więkfzego zachęcą daiącego, bo 
znać, że bywa wdzięczen. 


Jak 


ROW DZIAŁ X. "DS 

Jak dwa razy daie, kto prędko daie, tak 
przez połowe na proźbę czyni, kto nie maigc WO- 
li albo mocy uczynić, zaraz odmowi. 

Kto niczego (ie niefpodziewa, niema po ciym 
defperowac. 

Dobre powodzenie ztych Ludzi, ieft nietrwa- 
le, y krotkie. 

Dębowi wielkiemu, mały robak fzkodzi, nie 
że go bardzo kąfa, ale że częfto. 

Rownie ftrzeż fie iak kogo innnego, tak fiebie 
famego: żeby kto tobie, aty komu, źle nie uczy» 
nił. 


Szanuigcego, chcę fie kochać 4 o hardego 
niedbać. 


Hardego zepfuiefz nie naprawifz, gdy mu fie. 


uniżafz. Pamiętay dawne prżyfłowie, ieft fortel 
ni pyíznego, niedbać, o niego. 


Wielomownego milcZeniem predzey, iak od- 
powiedzią zwycieZyfz. 

Mądry mało mowi, 4 wiele uważa, co, komu, 
kiedy, gdzie, y prZy kim, mowić. 

Do Cnoty y rozumu należy, tak milczeć za 
fobą, iak nie mowić prżeciwko fobie. 
W Affekcie naynieoftrożnieyfzy ieft Człowiek: 
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wten cZas poznaway co fie wnim tai, choćby 
ná cas fkromność, y Cnotę zmyślał. 

Zebyś był kochany, bądź kochaiący, żebyś 
był (zanowany, bądź fżanuiący. 

Z, prżyiażnią obchodź (ie iak z nową (uknią; 
w uftawicźności powízedaieie, ba y pfuie fie; á 
rządko zażywaiąc, dłużey ieft dobra. 

Przyiaciel w niefzcżęściu ieft pewny, ale w fzcżę- 
ściu, omylny; Omylay doznany, bodayby, był nic- 
znany. | 

Bogday niemieć Prżyiaciela, z ktorym fie za- 
wíze iednać przychodzi; a Sługi, ktory częfto 
prżeprafza. Sługa napominany, à Przyiaciel ie- 
dnany, tak dobry, iak zła fuknia, łatana. 

Chcefz mieć Przyiaciela na długo? tak go 
zażyway, iakisieft; z cichego, nieucżynifz mo- 
wnym, ztrzeźwego biefiadnym, z ofzcżędnego, 
rozrutnym. Zły ci, wiednym? na co innego ci 
fié przyda. Albo niedrazniy tego, à fzukay fo- 
bie, w humorze podobnego. 

Lepíza ieft rana od Przyiaciela, iak od Nie- 
przyiaciela, pocałowanie. 

W Przyiacielu nie wfzyftko uważać: niektore 
rzeczy, przebaczyć; niektore niewidzieć; nickto- 
re naturze iego darować; kiedy w czym pryncypal- 

niey- 
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nieyfzym, iet dobry. Prawdy à żartów, z nim 
zażyway iak foli. 

Hardy, woli, upaść fwoim, niżeli, ratować fie 
cudzym. 

Przyjaciela nierychło naydziefz, à prędko ftra- 
cifz. 

Lepiey ieft doświadczonego Przyiaciela ko- 
chać, iak kochanego do$wiadczac. 

O nienarufzoney wierności, Zony íwoiey,tyl. 
ko Adam befpieczny; o fzczerey y ftateczney 
przyiażni Męża fwego, tylko Ewa pewna, w pier- 
wfzych czafach ftworzonego, y zaraz pfuiącego 
fie Swiata. 

Początek przyiazni, ieft dobre flowo, à złe 
flowo, nieprzyiażni. 

Wízyftkich mieć Przyiacioł, trudno: dofycieft 
niemieć nieprzyiaciot. 

Ufługa, przyiażń á prawda nienawiśc rodzi. 

Nie zawadzi nabydź Przyiaciela, choć go nie- 
potrzeba, żeby go mieć gotowym, gdy będzie 
potrzeba. 

Ktorego w wielkich doftatkach twoich, nie- 
doznafz fzczerego, tego y w małym uboftwie, y 
MB potrzebie, poznafz, prawdziwego Przyia- 
ciela. 


T4I CZESC I. 

Kto zechce zie uczynić, przyczynę znaydzie 
y nie poprożnuie w złey robocie, kto fie zawe- 
zmie. 

Sama ofobnośc, złego nauczy y wiele wy- 
perfwaduie: lepiey ieft zawfze, albo ze wfzyftkimi, 
albo przynaymniey z niektoremi. bydź, niżeli z fa- 
mym fobą. 

Kto (ie wczym kocha, niemoże otym zapo- 
mnieć; 4 otym niechce pamiętać, co nienawi- 
dzi. 

Więcey nieprzyiacioł na nas może fkiero- 
rować cudza zazdrośc, kfobie, iak fwoia krzy- 
wda na cudzego, od fiebie. 

Wielkomyślny y wielkoczynny na niebiefpie- 
czeńftwa, ani fie narażą iak zuchwały, ani im u- 
ftępuie, iak boiażliwy. 

Wielkiego umyfłu zwyczay ieft, zbyteczne 
rzeczy miiac, wielkiemi gardzić, á mierne obie- 
rać. 

Jak ftraconego ferca, tak zpgubioney dufzy, 
znak ieft, f(źukać okkazyi do niewdzięczności, 
kiedy kto za łafki cudze, złafki fwoiey, chce bydź 
niełafkaw. 

Niekrorzy im więcey powinni kochać, tym 
więcey nienawidzą. Za nie wiele pożyczonych 

pie- 


ROZDZIAŁ X. 142 
pieniędzy, oddaią więcey złorzeczenia, fwoim 
kredytorom. 

Chciwość brania dobrodzieyftw, w potrzebu- 
iącym,' wzięcia ich, traci pamięć; nie iak te oddać, 
ale iak więcey dobrać; nie iak za te dziękować, a- 
le iak owięcey profić, myśli. 

Co daigc, ma zginąć, u niewdzięcznego, nie- 
daiąc, ginie to famo, u fkompego. 

Niebefpieczna ieft iednego, wielo dobro- 
dzieyftwami obciązać; y łafk Świadczeniem, na- 
ładować: bo ten poczuwaiąc fie do oddania, á 
niemogąc oddać, czyli niechcąc, pomyśliłby mo- 
że żeby nieftało tego, komu winien. 

Godzien zawodu y ofzukania, kto daiąc co, 
myślił zawczafu, iak na potym odebrać. 

Wdzięczny y obligowany, zd mały, ftaie fię 
więkfzego daru godny. . . | 

Okrutny, kat ieft na pieniądze, kto ie ufie- 
bie męczy y dufi, a Dobrodziey, kto ie do Lu- 
dzi pufzcza. 

Są niektore rzeczy, fzkodzące profzącym o 
nie: tych, niedać, ale zabronić, ieft dobrodziey- 
ftwo. bo pożytek bardziey, iak żądanie profzą- 
cych uważać trzeba. 
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Zbyteczna ofzczędność, ieft niedoftatek wfpa- 
nialego animufzu, pięknego rezonu, y grZeczno- 
$ci. 

Skompy, y w naywickízey fwoiey włafności nie 
ieft Panem: ale Sukcefforow fwoich, wiernym 
Podfkarbim. On fluzy pieniędzom, nie one ie: 
mu. 

Skompy, 4 chciwy, cały w fzkatule, czyli 
wfkrzyni, iak w trumnie Zyie. kiedy umiera, 
wtenczas dopiero, przydatny Ludziom, y po- 
Żyteczny. 

Mocna podpora całego Domu, dobry Go- 
fpodarz: wízyftko tam dobrze; a gdzie Pan 
domu, nie ieft grzeczny, tam wfzyftkie domo- 
we y gościnne grzeczności, nie fj przyiemne. 

Prżykrzeyfza ieft bydź odprofzonym, iak 
niezaprofzonym; 4 fzpetnieyfza bydź wypchnię- 
tym, iak nieprzyietym Go$ciem. 

Zły ieft Gość, w cudzym domu, kto niedo- 
bry Gofpodarż, w fwoim. 

Pyfznie ten rad w fwoim domu, Gościowi, 
kto na wolę niedaie, ale przymufza; lubo pro- . 
fi. fobie ten bardziey, iak Przyiacielowi do- 
gadza. fobie zabawy, 4 nieukontentowania ie- 
mu fzuka. 


Wiel- 
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Wielkiey grzeczności dopełniaiący Perfonat, 
za ftołem, fam Bohatyr, Orator, y Hyftoryk: 
każdego vaglufzy, nikomu nie da mowic; á 
na innym mieyfcu, y innego cżafu, iuż nieten, 
iak pełnia likworu, y humoru, minie. 

Jedni (à bez czafu, à drudzy, nad czas. 
Ale naylepiey każdemu w fam czas; iednym 
niedoftaie cżafu potrzebnego, à drudzy zbywa- 
ią czafowi, iak niepotrzebni. 

Pan czafowi, kto mądrze nim fzafuie; fiła 
ten zrobi, kto robi wcześnie, y według cżafu. 

Wyftępki uchodzą prędkością, à dobre fpra- 
wy, ofobliwie więkfze, przedłużeniem czafu, 
nadaią fie, byle bez opoźnienia; długo myśl, 
a prędko czyń; kwap fie z wolna. 

Czas temu poradzi, komu nieda rady, Wła- 
dza, y Prawo. 

Powinnyby rzeczom,  czafy; ale częściey 
rzeczy, czafom; fłużyć mufżą. 

Nie odrodzi fie co fie złym urodziło; takim 
żywy niebofzczyk umrze, iakim, żył. 

Cżego kto, przez czas długi nauczy fie, 
nie zaraz (ie oduczy. a złego latwiey fie nau- 
czyć, iak oduczyć; łatwiey to. pamiętać, iak 
zapomnieć, o czym nienależy myślić. 


Sam 


j 
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Sam czas wiele złych rżeczy przemienia 
dobre: tylko ie tym cżafem, mieć na Oku. 

Kto fobie życzy ftarośći, życzy fobie dłu- 
giey choroby y nieulecZoney. — 

Starość nafza, powinna bydź iak w dzieciach, 
å dziecinnosé, iak w ftarych: to ieft, żeby ani 
rozum był z prezumpcyą, ani pókora bez ro- 
zumu. | 

Młody, niebędzie zaraż mądry, bo mu 
wprzod roztropności, à potym experyencyi trże- 
ba: à do tego, wiele czafu. 

Niegodnie przepędzona miłośc, wzgardzoną 
na potym y obmierzia, uczyni, ftarość. . 

- Chcą mieć niektorży, powagę ftarych, à 
maig lekkość, y obyczaie młodych. 

Jak młody, prżyfzłey ftarości, nielęka fie ale 
jey. życzy fobie doczekać, tak ftary naftępuiącey 
śmierci, niebać fię ale żądać, powinien. 

Bać fie tego nietrzeba, cZego uyść nie- 
można. Smierć, choć fie prżewlecze, ale nic- 
uciecze, y nikt przed nig, y przęd nikim, o- 
na. Aii, 
Od urodżenia aż do śmierci, ile przybywa 
nam lat, tyle ubywa życia. ile Zyiemy, tyle 

umie- 
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umieramy po cżęści; poki cale niefkońcżemy 
naznacżonego nam cżafu, 4 niezacźniemy wie: 
czno$ci. gw 

Smierć, rowna wyżfzych, y niżfżych: nic- 
rowni fie rodzą, ale zarowno umieraią. 

Umrżefz nie dlatego że choruiefz, ale dla 
tego, Ze 2yiefz; ieżeli ozdrowieiefz? choroby 
pozbędziefz, ale Śmierci, nieuydziefz;. ktora cie 
nieminie nigdy, à zawfze czeka. 

Smierć, nie iet ftworżenie Boże, ale Corka 


grzechu, Potomek pierwfzych Ludzi żyłących, 


a Plemie umieraiących. 

Wielkie rżeczy z małych, powoli; à małe 
z wielkich, ítaig fie prędko. 

Wiekízy fżacunek Nauk potrżebnych bydź 
powinien, nad famo życie, iak wiekfzy walor 
Życia rozumu, nad życie zmyflow. Ztąd zno- 
śnieyfza ieft, nie żyć w tem czas kiedy potrzeba, 
iak nie umieć tego, co potrżeba. 


SUMMARYUSZ 
NAUK POLITYCZNYCH. 


NE expenfüy, niecżyń, niewierż, niefądź, niemow, 
Cokolwiek maíz, mozefz, flyfzyfz, widzifz, wiefz. 
Do 
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Bo kto expenfuie, cżyni, wierZy, fądzi, mowi, 

Cokolwiek ma, może, flyfzy, widzi, wie, 

Cżęfto profi, cżyni, wierży, fądzi, flyfzy, 

Co, nie ma, nierozumie, niemoże bydź, nie ieft, 
nieprżyftoi. 
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